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Przed wizytą szachinszacha 

i cesarzowej Iranu

Bliska współpraca -  
wielowiekowa przyjaźń
S iatę zacieśniają się więzi 

przyjaźni i  współpracy mię
dzy Polską a Cesarstwem 

Iranu. Złożyły tłę  na to I trady
cja, i potrzeby dynamicznie rozwi 
jających się gospodarek obu pań
stw i zbieżna poglądy na sposo
by rozwiązywania zasadniczych 
problemów współczesnego świa
ta. Mówiąc więc o Polsce I ka
ma trzeba rzec, że poza kilku ty
siącami kilometrów kraje te nie
wiele dzieli, a coraz więcej łą-

1,5 —k ilo m e tro w y  s y s te m  
p rz e n o ś n ik ó w  ro z p o c z ą ł p ra c ą

POSTĘPUJE MODERNIZACJA 
warszawskiej FSO

czy, niewątpliwie pogłębieniu tych 
obustronnych kontaktów służyć bę
dzie wizyta w naszym kroju szan- 
chinszocha Ironu Mohamada Rezy 
Pab!ovi Aryomehra i jej cesarskiej 
mości cesarzowej tranu. Trwać bę
dzie ona od 22 do 26 sierpnia 
br. — i jak się przewiduje — jej 
rezultaty będą bardzo owocne: 
spodziewane jest między innymi 
podpisanie nowej wieloletniej u- 
mowy gospodarczej oraz umowy 
kultur alnej.

Ó BtE  u m ow y uw zg lędn iać będą 
fa k t ,  że Polska i  Ira n  przechodzą 
szybk ie  przeobrażen ia  w  sferze go
spodarczej i  k u ltu ra ln e j,  a ty ra  sa
m ym  o tw ie ra  się coraz w ięce j m o
ż liw ośc i w sp ó łp ra cy . F a k t ten n a j
le p ie j I lu s tru ją  lic zb y . W ro k u  1970 
w zajem ne o b ro ty  z a m yka ły  się za
ledw ie  10,5 m in  d o la ró w , w  ro k u  
1978 b y ły  o b lisko  100 m ilio n ó w  
wyższe, zaś w b ieżącym  ro k u  osiąg
ną 150 m in  d o la rów . S ko k  to  w ięc 
im p o n u ją cy , a le  n ie  je s t jeszcze 
re p re ze n ta tyw n y  d la  m oż liw ośc i e- 
ko nom icznych  obu państw . Polska 
nada l zw iększa im p o r t ro p y  n a fto 
w e j. K r a j  n a s i nada l zam ierza być 
d la  Teheranu znacznym  dostawcą 
zak ładów  pod k lu cz , g łó w n ie  c u k ro 
w n i,  ch ło d n i sk ładow ych , d ro ż 
dżo w n i łtp . Chcem y pomagać w 
rozbudow ie  tam te jszych  stoczni i  
l in i i  ko le jo w y c h , k o p a ln i w ęgla t  
ru ro c ią g ó w , w zagęszczaniu sieci

fDokończenie na t i r .  3)

W ARSZAW A. W czoraj w  spawaln i F a b ryk i Samochodów 
Osobowych w Warszawie uruchomiono nową lin ię  przenośni
ków technologicznych, na k tó rych  montowane są nadwozia sa
mochodów. M a ona 1,5 km  i  jest o ok. 700 m etrów dłuższa od 
pracującej dotychczas, co pozwala na zwiększenie liczby sta
nowisk roboczych i w ykonywanie dwóch m odeli karoserii przy 
jednej l in i i  przenośników.

W sty lu  la t trzydziestych...
(CAF  — Sokołowski)

NOW Ą lin ię  przygotowało ra
domskie przedsiębiorstwo „Tech 
matrans”  we współpracy z f i r 
mą włoską i przy pomocy k ie -

Cd dziś do Czechosłowacji z dowodem osobistym

Szerzej otwarte
g r a n i c ®

W ARSZAW A. W dzisiejszą 
sobotę 20 bm. wchodzi w  życie 
umowa o u łatw ieniach w  ruchu 
osobowym obyw ate li PRL i  
GSRS. Zgodnie z umową oby
watele polscy mogą począwszy 
od tego dnia udawać się do Cze
chosłowacji na podstawie dowo
dów osobistych z wpisem, po
siadając odpowiednią ilość ko
ron czechosłowackich na koszty 
pobytu wpisaną do książeczki 
wa lutowej. W  ten sposób o t war 
te  zostały dla ruchu tu rystycz
nego całe te ry to ria  obu państw 
a nie — ja k  dotychczas — tzw. 
obszary konwencyjne w Ta
trach i  Karkonoszach.

Brzoskwinie
ctporne na mróz

M O S K W A  PAP. D rzew ka  brzos
k w iń  odporne na 25—30 stopniow e 
m ro zy  w yhodow a ł k i jo w s k i selek
c jo n e r Iw a n  Szajtan.

P race nad uzyskan iem  nowego 
g a tu n ku  b rz o skw in i t rw a ły  p ra w ie  
30 la t. W  ty m  czasie krzyżow ano  
ze sobą w ie le  ic h  odm ian , aż uda
ło  się w yd z ie lić  trz y  n a jb a rd z ie j 
zahartow ane. B rzo skw in ie  te  będą 
rozpow szechniane w  w ie lu  reg io 
na ch  U k ra in y .

S P O D ZIE W A JĄ C  się znacznie 
wzm ożonego ru c h u  tu rys tycznego  
m iędzy  obu k ra ja m i, po lsk ie , i  cze
chosłow ackie  b iu ra  p od róży  — in 
fo rm u je  P A P  — p o czyn iły  ju ż  o d 
pow iedn ie  p rzygo tow an ia  do p rz y 
jęc ia  znacznie w iększe j lic z b y  tu 
ry s tó w . P ozw o li to  na p rz y ję c ie  do 
końca br. o  co n a jm n ie j 50 proc. 
w ię ce j tu ry s tó w  — w y jeżdża jących  
za pośredn ic tw em  b iu r  pod róży in 
d y w id u a ln ie  lu b  zb io row o  — n iż  w 
ana log icznym  okres ie  ub. ro k u . M . 
In . w p row adzono now e tra s y  w yc ie  
czek przebiegające przez m n ie j do
tychczas uczęszczane reg io n y  obu 
k ra jó w : w zrasta liczb a  w yc ieczek 
spec ja lis tycznych  — p rz y  czym  p o l
sk ie  b iu ra  podróży szczególnie do
brze p rzyg o to w a ły  się do re a liz a c ji 
zam ów ień zak ładów  p ra cy , organiza 
c j i  i  in s ty tu c ji.  D la u sp raw n ien ia  
o bs ług i tu ry s tó w  z obu k ra jó w  za
p e w n iono  także bezpośrednią współ 
pracę te re n o w ych  oddzia łów  p o l
sk ich  i  czechosłow ackich  b iu r  po- 

- d roży.
Dużo uw ag i pośw iecono ró w n ie ż  

zapew nien iu  d o b re j in fo rm a c ji.  M- 
in . d ru ko w a n a  je s t obecnie w  Cze
chos łow ac ji w  nak ładz ie  1 m in . 
egzem plarzy u lo tk a  d la  po lsk ich  
tu ry s tó w  zaw ie ra jąca  n a jb a rd z ie j 
p rzyd a tn e  w podróży i  w czasie 
p oby tu  w ty m  k ra ju  w iadom ości. 
Podobną u lo tk ę  d la  tu ry s tó w  cze
chos łow ackich  w y d a je  strona  p o l
ska.

W a rto  dodać, że osoby w y je ż d ż a 
jące  do C zechosłow acji mogą za po
średn ic tw em  p o lsk ich  b iu r  pod ró 
ży w y k u p ić  n ie  ty lk o  m ie jsce  w 
wycieczce z b io ro w e j, lecz także  — 
gdy pod ró żu ją  in d y w id u a ln ie  — po
szczególne us ług i tu ry s ty c z n e , ja k  
nocleg , p o s iłk i czy też różnego ro 
dza ju  im o re zy  (zw iedzanie m iasta . 
Im prezy  fo lk lo ry s ty c z n e ). O p ła ty  te 
n ie  obc iąża ją  2 - le tn ie j n o rm y  de
w izow e j.

lackiego „Energomontażu” . W y
m ianę przenośników przepro
wadzono sprawnie w  czasie 
dwudziestodniowego urlopu z a - , 
łogi spawalni. 30 lipca ekipy 
remontowe FSO rozpoczęły de
montaż starej lin ii,  otw iera jąc 
fro n t robót dla pracowników 
„Techm atransu” , którzy do 19 
bm. z elementów przygotowa
nych w  Radomiu zmontowali 
nowy system przenośników. 
Jest on wyposażony m. in . w 
bardziej niezawodny układ ste
rowania, k tó ry  zapewnia lepszą 
synchronizację przesuwania ka
roserii m iędzy poszczególnymi 
stanowiskami montażowymi.

Z  L IN IĄ  technolog iczną w sp ó łp ra 
cować będzie sieć przenośn ików  
pom ocn iczych , dostarcza jących de
ta le . Łączna długość l in i i  dostaw 
czych, k tó re  „T e chm atrans”  zm on
tu je  jeszcze w  br., w  spaw a ln i w y 
n iesie  b lisko  10 k ilo m e tró w .

M odern izac ja  w y d z ia łu  m ontażu  
nadw ozi Jest rea lizow ana w  ram ach 
kom p leksu  przedsięw zięć zm ierza
ją cych  do unow ocześnien ia  fa b ry k i 
że rańsk ie j. W zbogaciła się ona Już 
m . Ln. o nowoczesną tłoczn ię  b lach 
k a ro se ry jn ych . Jeszcze w  br. w  w y 
dz ia le  m ontażu sam ochodów w y k o 
nane zostaną prace podobne ja k  w  
spaw a ln i, n a tom ias t w  p rzysz łym  — 
g e n e ra ln ie  zm odern izow ana będzie 
la k ie rn ia . R ów no leg le  prowadzone 
są prace ro zw o jo w e  w  w ydz ia łach  
p ro d u ku ją cych  poszczególne mecha

n iz m y  sam ochodów. (PAP)

Za dużo 
deszczu!
W A R S ZA W A . Po k ró tk o trw a ły m  

rozpogodzeniu 1 ociep len iu  — znów 
p o ja w iły  się nad  Polską deszcze. 
P rzyczyną deszczowej pogody jes t 
ro z le g ły  n iż  o b e jm u ją cy  p raw ie  ca
łą  Europę. S iln e  u le w y w y s tą p iły  
ra. In . w  zachodn ie j części naszego 
ko n ty n e n tu . N ie no tow ane od la t 
burze  i  u le w y  przeszły na F ra n c ją , 
W. B ry ta n ią , Be lg ią  i  H o land ią  po
w o d u ją c  w ezbran ia  rzek. W  P o l
sce na te re n ie  całego k ra ju  wystę. 
p u ją  okresow e deszcze. W ed ług  o- 
p in i i  m eteo ro logów  możemy spodzie 
w ać się jeszcze 2—3 deszczowych 
dni.

In s ty tu t  M e teo ro log ii i  G ospodarki 
W odne j p rze w id u je  w  okres ie  od 20 
do 24 bm. u trzym yw a n ie  się po
dobnego ty p u  pogody. W  dniach 
20—22 bm. w ys tą p i zachm urzenie 
duże z p rze jaśn ien iam i. Spodziewa, 
ne są też okresow e opady — lo. 
k a ln ie  n a w e t bardzo o b fite  oraz 
burze. T e m p e ra tu ry  m aksym alne  
ksz ta łtow ać  się będą w  gran icach  
17—22 st., a m in im a ln ie  10—15 st. W 
dn iach  23-24 bm. spodziewane je s t 
zachm urzen ie  um ia rkow ane , a t y l 
ko  okresam i duże. S topniow o za
n ik a ć  będą opady deszczu — spo
dz iew any  je s t też wzrost tem pera
tu r y  do 20—25 st. K oniec s ie rpn ia  
zapow iada się ja k o  dość c ie p ły  i  
pogodny.

Lekarka
z m/s „Syn Pułku”
ratuje życie

brytyjskim marynarzom
K IE D Y  m /s „S y n  P u łk u ” , k tó ry  

obecnie d o ta r ł z ła d u n k ie m  zboża 
z USA na redę p o rtu  w  Św ino
u jśc iu , p ły n ą ł do k ra ju  i  zna jdo 
w a ł się na Oceanie A tla n ty c k im , 
ra d io o fic e r odebra ł sygna ł z b ry 
ty js k ie g o  ta n ko w ca  „G o ld e n  S w an” .

— Czy macie lekarza  na po k ła 
dzie? — za p y tyw a ł b r y ty js k i ko le 
ga.

Na pok ładz ie  tankow ca  b y ło  czte
rech ch o rych  m a ryn a rzy , za tru tych  
ś rodkam i to ksycznym i. Z a tru c ie  na
s tąp iło  podczas czyszczenia z b io rn i
kó w  s ta tku . Po k ró tk im  czasie m/S 
„S y n  P u łk u ”  znalazł się w  pob liżu  
„G o lden  Sw an” , na k tó re g o  pok ład  
udała się le k a rk a  o k rę tow a  p o lsk ie j 
je d n o s tk i A u re lia  S tączek-O rłow - 
ska. S tan m a ry n a rz y  b y ł bardzo 
c iężk i. Po udzie len iu  p ie rw sze j po
m ocy po lska le ka rka  pozostała czas 
ja k iś  na jednostce  b ry ty js k ie j.  Po 
dw u g o d z in n e j ob se rw a c ji zauw aży
ła , że stan zd row ia  ch o rych  znacz
n ie  się p o p ra w ił. P o w tó rn e  badania 
szczegółowe p o tw ie rd z iły  tę  d ia 
gnozę.

W  godzinach w ie czo rn ych  m/s 
„S y n  P u łk u ”  po łączył się z „G o l
den Sw an” . S tan zd row ia  pac jen 
tó w  n ie  b u d z ił ju ż  obaw. K a p ita n  
b ry ty js k ie g o  s ta tk u  podz iękow a ł 
Polce za udzie loną  pomoc. (awa)

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S ZA W A . Jak  In fo rm u je  
rzeczn ik  prasow y rządu — 19 bm . 
P re zyd iu m  Rządu ro zp a trzy ło  In 
fo rm a c ję  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  na 
tem a t p rzygo tow ań  do zb io ru  o k o . 
po«wych 1 do nadchodzących sie
w ó w  jes iennych . U sta lono k ie ru n 
k i dz ia łań  o rg a n iza cy jn ych  1 te c h . 
n ieśnych , ja k ie  muszą być podjęte, 
aby zapewnić spraw ne w ykonan ie  
w szys tk ich  p rac w  po lu , z n a tu ry  
rzeczy u c ią ż liw ych , a w  ty m  ro k u  
dodatkow o poważnie u tru d n io n y c h  
przez d łu g o trw a łe  opady a tm osfe . 
ryczn e  1 następstw a powodzi.

B io rąc  to  pod uwagę, re so rt r o l
n ic tw a  dąży do m aksym alnego zme
chan izow an ia  p rac wszędzie tam , 
gdzie je s t to  m ożliw e.

Pode jm ow ane są niezbędne k ro k i.

(Dokończenie na si>r. 2)

W róć cało!

Przezorny
mniej ryzykuje

W C H W IL I gdy piszemy te 
słowa, niedzielna pogoda nie 
zapowiada się najlep ie j. M im o 
to jednak szosy i drogi wo je
wództwa zapełnią się pojazda
m i. Udamy się na wycieczkę 
za miasto lu b  na grzyby.

Dziś i  ju tro  wyruszą także 
na trasy patrole służby ruchu 
drogowego MO, członkowie 
ORMO oraz inspektorzy W y
działu K om un ikac ji Urzędu 
Wojewódzkiego. Nasza akcja: 
„W róć cało”  — trw a.

(Dokończenie na st-r. 2)

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Tajemnica mydła do golenia ♦  „Muszę podróżować żeby pisać“ ♦  Portret aktorki ♦  Mini-horoskop

fP- obow. fleg.__
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Już w przyszłym tygodniu

Sopocki festiwal
Interwizji

GDAŃSK. Tegoroczny festi
wa l piosenki w  Sopocie (24— 
—27 bm.) odbędzie się pod pa
tronatem  organizacji te lew izy j
nych, wchodzących w  skład In 
te rw iz ji. Nowa koncepcja festi
wa lu opracowana przez K om ite t 
do spraw Radia i  T e lew iz ji ma 
na celu upowszechnienie osiąg
nięć ku ltu ry  estradowej nasze
go k ra ju  oraz innych k ra jów  
In te rw iz ji.  W festiw a lu  uczest
niczą nie ty lko  k ra je  członków 
skie In te rw iz ji, ale także zapro 
»zonę organizacje radiowo-te le
w izyjne, z k tó rym i współpra
cują k ra je  In te rw iz ji. W kon
kurs ie  wystąpią m. in. tacy wy 
b itn i piosenkarze jak: Helena 
Vondraczkowa (CSRS), Irz i 
K o rn  (CSRS), Frank Schoebel 
(NRD),, K a t i Kovacs (Węgry), 
Farah M aria (Kuba), Bisser K i
rów  (Bułgar-ia), D iii Ivanow& 
(Bułgaria), Rosa Rimbajewa 
(ZSRR). Bezpośrednie trans
m isje festiw a lu  będą przeka
zywane do większości k ra jów  
In te rw iz ji.

F E S T IW A L  In te rw iz j i  w  Sopocie 
o b e jm u je  k o n k u rs  p iosenka rsk i otaz 
k o n k u rs  p ro g ra m ó w  m uzycznych  1 
ro z ry w k o w y c h , o nagrodą „B u rs z ty  
« o w e j A n te n y ” . W  ko n ku rs ie  ty  nr 
wezm ą u d z ia ł w szys tk ie  k ra je  In 
te rw iz j i .  Jest on po łączony *  o fe rtą  
hand low ą ; każdy *  k ra jó w  In te r -  
W iz ił p rz yg o to w u je  oprócz p ro g ra 
m ów , k tó re  b io rą  u dz ia ł w  k o n k u r-

m ia n y  k o m e rc y jn e j. W części ta r 
gow e j tego przeg lądu  wezmą ró w 
nież u d z ia ł o rgan izac je  te le w izy jn e  
z F ra n c ji 1 H iszpan ii.

O czek iw ane Jest p rzyb yc ie  w ie lu  
obse rw a to ró w  re p re ze n tu ją cych  in -  
» ty itucje  rad iow e, te le w iz y jn e , na . 
g ran ia  Łtp.

A  o to  p rog ram  fe s tiw a lu . Jak  Już
¡pom nie liśm y, o b e jm u je  on dw ie  

oarębne ko n k u re n c je : K O N K U R S  
IN T E R W IZ J I, w  k tó ry m  reprezen
tow ane są o rgan izac je  te le w izy jn e  
i  K O N K U R S  P ŁY TO W Y , t  Udzia
łem  w y tw ó rn i p ły to w y c h .

Odbędą się cz te ry  k o n c e rty  w 
dn iach  24—27 bm.

W ko n ku rs ie  In te rw iz j i  — każdy 
p iosenkarz lu b  zespół w o k a ln y  w y 
kona  dw ie  p iosenk i, a Rada A r ty s 
tyczna oceni w artość p rzeds taw io 
n ych  u tw o ró w .

W  ko n ku rs ie  p ły to w y m  — p io 
senkarz lu b  zespół w o k a ln y  w y 
kona  dw ie  p iosenk i — jedną ze 
cw ojego re p e rtu a ru  i  d rugą  p io 
senkę skom ponow aną przez p o l
sk iego  ko m p o zy to ra ; Rada A r ty 
styczna oceni tu  in te rp re ta c ję  ufcwo 
TÓW.

W konce rc ie  la u re a tó w  — wezmą 
u d z ia ł lau re a c i fe s tiw a lu  oraz za
proszeni przez o rg a n iza to ró w  p io 
senkarze z k ra ju  1 zagranicy.

Z PRAC
Prezydium Rządu

(Dokończenie ze s tr .  I )

aby zapew nić  te rm in o w e  dostaw y 
naw ozów  azo tow ych, fos fo ro w ych  i 
w apna nawozowego, a także  części 
zam iennych  do sam ochodów cięża
ro w y c h  i  dostaw czych  o raz ogum ie
n ia  do e lągn tków  i  przyczep ro ln i-  
**ye h .

W  k o le jn y m  pu n kc ie  P rezyd 
Rządu ro zp a trzy ło  p ro g ra m  grom a
dzenia reze rw  w a rzyw , ja b łe k  i 
z ie m n ia kó w  ja d a ln ych  na nadchodzą 
cą zimę. Podstaw ow a ezęść zapa
łó w  zostanie zgrom adzona przez u - 
społeeznione o rgan izac je  handlow e, 
g łó w n ie  przez spółdzielczość ro ln i,  
czą. O kreś lone  w  prog ram ie  roz. 
m ia ry  reze rw  p o w in n y  zapewnić 
ciągłość zaopatrzenia ry n k u  w  w a
rzyw a , ja b łk a  i  z ie m n ia k i Jadalne 
w  m iesiącach z im o w ych  oraz na 
w iosnę przyszłego roku .

P rezyd ium  Rządu pow z ię ło  k o le j
ną  decyzję , k tó ra  ma na ce lu  za 
pew n ien ie  sp ra w n e j l ik w id a c j i  szkód 
pow sta łych  w  urządzeniach ko m u 
n a ln ych , budynkach  m ieszka lnych  
o raz  lo k a ln y c h  d rogach ' na sku te k  
pow odzi i  na d m ie rn ych  opadów. 
S tw ie rdzono , że w ładze te renow e 
w y k o rz y s tu ją c  ś ro d k i w łasne po

d e jm u ją  ju ż  energ iczne dzia łan ia  
w  ty m  k ie ru n k u  i  że ich  przedsię
w zięcia  sku teczn ie  w spiera m ie jsco
wa ludność w y k o n u ją c  w ie le  zadań 
w  ram ach czynów  społecznych.

W pow z ię te j d e cyz ji P rezyd ium  
Rządu zapew nia p rzeds ięb io rs tw om  
zaangażow anym  w  usuw an iu  s k u t
k ó w  pow odzi p rzyd z ia ł d o d a tkow e
go sprzę tu , zwłaszcza ś ro d kó w  tra n 
sp o rtow ych  i  m a te ria łó w , ja k  ró w 
n ież d o d a tko w ych  k w o t w  w yso 
kośc i 431 m in  zł na s finansow an ie  
części prow adzonych  robót.

D ecyzja  uw zg lędn ia  także, stosow
n ie  do poleceń w ydanych  w cześnie j 
przez prezesa R ady M in is tró w , ko 
nieczność zabezpieczenia m iasta Le 
g n ic y  przed s k u tk a m i pow odzi w  
przyszłości. Legn ica , na sku te k  w y - 
ania rz e k i K aczaw y, poniosła  n a j

w iększe s tra ty  w  gospodarce ko m u 
n a ln e j.

P rezyd ium  Rządu p rz y ję ło  uchw a
łę  w  sp raw ie  rzem ios ł a rtys tycz 
nych . S tw arza  ona w a ru n k i do szyb 
szego ro zw o ju  te j dz iedz iny dzia
ła lnośc i, m. In. przez podn ies ien ie  
społecznej ra n g i rzem ios ł a r ty s ty c z 
n ych . a także w zm ocn ien ie  syste
m u zachęt m a te ria ln y c h  d la  rze 
m ie ś ln ikó w  O rganom  a d m in is tra c ji 
pańs tw ow e j zalecono o toczenie za
k ła d ó w  rzem iosła  a rtys tycznego  na 
le ży tą  op ieką

Zgubiła niemowlę
M IL IC J A  i S traż  Pożarna w ie le  

godz in  szukała w  lasach k o ło  w s i 
Unieszów, w o j. O pole, 5-tygo-dnio- 
wego n iem ow laka , k tó re g o  zgub iła  
k o m p le tn ie  p ija n a  m a tka . Na 
szczęście malca, k tó re m u  n ic  się 
n ie  s ta ło , odnaleziono.

P1la

NA ZD JĘCIU: prace 
przy naprawie zniszczone
go przez powódź pl. Sło
wiańskiego w  Legnicy.

(Fot.. CAF-Haw ate j)

J u ż  od  jes ien i br.

POWSZECHNE WYCHOWANE
przedszkolne 6-latków
W ARSZAW A. W  związku ze zbliżającą się reform ą oświato

wą — od jesieni tego roku 6 -la tk i objęte zostaną powszechnym 
wychowaniem przedszkolnym, k tóre  zapewni im  przygotowa
nie do nauki w  klasie I  w  nowej zreform owanej szkole 10-let- 
n iej.

JEST TO duże osiągnięcie na 
szej ośw iaty, zwłaszcza na wsi, 
gdzie w  ciągu ostatnich k ilk u  
ła t wydatn ie zw iększyliśm y licz 
bę przedszkoli; tam  gdzie nie 
było ku  temu w arunków, zorga 
nizowane zostały oddziały i  
ogniska przedszkolne. Proces 
ten przebiegał przy dużym zain 
teresowaniu i  pomocy miejsco-, 
w ych władz i oczywiście «a- 
m ych rodziców

W Y C H O W A N IE  przedszkolne -  
to  bardzo w ażny czyn n ik  w  życ iu  
dz iecka, s p rzy ja ją cy  pe łn ie jszem u i  
b a rd z ie j wszechstronnem u rozw o jo 
w i jego  osobowości, s łużący p rzy 
go to w a n iu  do n a u k i. Pod ty m  w łaś 
n ie  ką tem  opracow ano p rogram  
w ychow an ia  przedszkolnego 6 -la t- 
ko w , k tó ry  zna jdz ie  powszechne 
zastosowanie od tego ro k u  we 
w szys tk ich  p laców kach w  ca łym  
k ra ju .

P rogram  ten s tanow i nader no
woczesne rozw iązanie, zw ażywszy 
iż  na ogó ł w  ¿w iecie, dz iec i 6 -le t- 
n ie  są po p rostu w prow adzane do 
szkół. U  nas p rz y ję to  ro zs trzygn ię 
c ie  le p ie j odpow iadające m ożliw oś
c iom  i psychice małego dziecka. 
Pozostając w  przedszkolu, a więc 
ś rodow isku  b a rd z ie j m u  b lis k im  i  
m n ie j męczącym  — nie w  drodze 
le k c ji,  ale fo rm  zabaw ow ych bę

dzie ono zdobyw a ło  e lem entarne 
u m ie ję tn o śc i czy tan ia , będzie się 
zapoznawało z p ro s tym i po jęc iam i 
m a tem atycznym i, przysposabia ło  do 
um ie ję tnośc i p isania.

W  tym  ce lu  po raz p ie rw szy 
6 - la tk i o trzym a ją  specja lną  „w y p ra w  
kę ”  w  fo rm ie  tzw . ruchom ego e le
m entarza  oraz Inne pomoce. W 
re zu lta c ie  przedszkole będzie dość 
ściśle zespolone z program em  n a u k i

w  k la s ie  1 s tanow iąc w a żn y  etap 
e d u k a c ji w stępne j.

W la tach  następnych — w  m iarę  
m oż liw ośc i — dążyć będziem y do 
upow szechnian ia  w ychow an ia  przed 
szkolnego w śród następnych g rup  
dz iec i: p ięc io -, cz te ro - i  t rz y le tn ic h . 
O gółem  o be jm u jem y obecnie róż
n y m i fo rm a m i w ychow an ia  przed
szkolnego ponad m ilio n  n a jm ło d 
szych. W os ta tn ich  la tach  b u d u je 
m y  znacznie w iększą n iż poprzed . 
n io  liczbę przedszko li. W br. np. 
p rzybędzie ponad 15 tys. m ie jsc. 
Na wsi w ie le  przedszko li pow sta je  
p rzy  szkołach g m innych  czy w  
adaptow anych b u dynkach  szko l
n ych , z k tó ry c h  m łodzież została 
przeniesiona do szkół zb io rczych .

W ró ć  c a lo !

i iu u m «  { fu ja iu u n ,  de su
— nie w yp rzedza j. Zac 
odpow iedn ią  odległość c 
go przed tobą  po jazdu, i

(Dokończenie ze str. 1)

R A Z  jeszcze p rzypom inam y ra 
dy fu n k c jo n a r iu s z y  s łużby ruchu  
drogowego MO:

■  PRZEDE 'w szys tk im  zachow aj 
bezpieczną szybkość! M o k ry  a s fa lt 
je s t ś lis k i, ma m nie jszą przyczep
ność, eo w yd łuża  drogę ham ow a
n ia . P rzestrzega j obow iązu jących  
ograniczeń szybkości!

■  JE D ZIE S Z odpocząć, n ie  m u 
sisz się spieszyć. P am ię ta j o ty m  
zwłaszcza tłocząc się w  d łu g ie j ko  
lu m n ie  po jazdów . Jeś li nie m usisz

*■ * '  Z a ch o w u j też
od jadące- 

.  .............., ____  Odstęp w i
n ien być co n a jm n ie j ta k i.  by 
zm ieśc ił się przed tobą samo
chód.

■  U W Y JA Z D U  zc Szczecina (od 
k rz y ż ó w k i z autostradą) p row adzo
ne są ro b o ty  drogowe. Pow sta je  
tzw . d ruga  n itk a  m iędzynarodo
w e j trasy E-14 pom iędzy naszym 
m iastem  a G olen iow em . Praca 
p row adzona je s t na dw ie  zm iany  i
— bez względu na porę  d n ia  — o- 
bow iązu je  tu  ograniczenie szybko
ści. W  d oda tku  naw ie rzchn ia  po
k ry ta  je s t g lin ą  naniesioną ko ła 
m i c iężk ich  po jazdów . Z w o ln ij w 
ty m  m ie jscu .

■  K IE P S K A  pogoda spraw iła , że 
na szosie w jazdu do M iędzyzdro
jó w  panu je  ożyw iony  ru ch  p ie
szy. T u ry ś c i — w bre w  przepisom
— chodzą ,  po »stosie, zam iast po 
poboczu. N iezbędna je s t zatem 
szczególna uwaga. Cóż z lego, Se 
k ie row ca  będzie m ia ł rac ję , skoro 
o fia ra  w yp a d ku  zna jdzie  się w 
szpita lu?

PR ZED  nam i w o ln y  od p racy 
deień. N iech będzie on dn iem  w y 
poczynku, a nie zm a rtw ie ń . Życzy 
m y w szystk im  sze rok ie j d rog i, ale

w a rto  pam iętać, że je s t ona na
praw dę szeroka ty lk o  dla tych , 
k tó rz y  jadą  przezorna« i  n ie  ry_ 
z y k u ją .

Sport * Sport * Sport

Św ięto  „P iątego  K o łobrzeskiego"

Historia pułku w życiorysie
19 S IE R P N IA  1943 ro k u  w  sk ła 

dzie 2 D y w iz ji W o jska  Polskiego 
rozpoczęto fo rm o w a n ie  w  S ielcach 
5 P u łk u  P iecho ty , k tó r y  z czasem 
przekszta łcono w  5 K o łob rzesk i 
P u łk  Z m echan izow any im . O toka ra  
Jarosza. Jest to  p u łk  dobrze zna
n y  szczecinianom  z  p rzo d o w n ic tw a  
w  P om orsk im  O kręgu  W o jsko w ym  
i  W o jsku  P o lsk im , a także z lic z 
n ych  społecznych in ic ja ty w  na rzecz 
m iasta  i  reg ionu,

Ż o łn ie rze  5 P u łk u  P ie ch o ty  w a l
c z y li w  re jo n ie  W arszaw y, na Wa
le  P om orsk im  (gdzie w y ró ż n ił się 
ówczesny o fic e r  rozpoznaw czy p u ł
k u  ppor. W ojc iech  Ja ruze lsk i, dziś 
gene ra ł a rm ii,  m in is te r o b ro n y  na 
ro d o w e j), w  G ry fic k le ra  i  K a m ie ń 
sk iem , fo rs o w a li O drę pod Gozdo- 
w ic a m i, by zakończyć w o je n n ą  e- 
popeję zdobyc iem  w ie lk ie g o  obozu 
k o n ce n tra cy jn e g o  w  Sachsenhausen 
i  w y zw o le n ie m  ok. 5 tys . w ięźn iów . 
Po w o jn ie  5 PP b ra ł u d z ia ł w  w a l
ka ch  z bandam i.

H is to r ię  p u łk u  od 1950 ro k u , sta
c jonu jącego ju ż  w ówczas w  Szczeci 
n ie , wpdsał w  sw ó j życ io rys  st. 
sierż. sztab. Jan G u z ik , dziś k ie 
ro w n ik  k u c h n i i  s to łów ek  p u łk u . Na 
ty m  s ta n o w isku  p ra cu je  ju ż  10 la t. 
P oprzedn io  p e łn ił fu n k c ję  dow ódcy 
p lu to n u , szefa b a ta lio n u  szkolnego, 
szefa k o m p a n ii, m agazyn ie ra  m u n 
durow ego.

M ia ł 15 la t gdy w  1944 ro k u  zo
s ta ł w y w ie z io n y  na p rzym usow e ro 
b o ty  do N iem iec. W yzw o len ie  za

stało go na Śląsku, ko ło  Z ło to ry i.  
O dby ł ku rs  b rygadz is tów  budow la
n ych , p racow a ł w  L u b liń c u  p rzy  
budow ie  to ró w  ko le jo w y c h . W  1949 
ro k u  t r a f i ł  ja k o  dowódca p lu to n u  
w  53 B rygadzie  ZM P  do N o w e j H u 
ty . Po pó l ro k u  pow o ła n y  został 
do w o jska . K u rs  po d o fice rsk i w  
T a rn o w ie  l  p rzyd z ia ł do Szczecina. 
iV 1952 ro k u  m ia ł iść do cyw ila , lecz 
p rzedłużono służbę o ro k  (by ła  w o j
na w  K o re i)  a potem  Jeszcze o Je
den m iesiąc. S łu ż y ł w ięc ponad 3 
la ta . G dy Już szykow a ł c y w iln e  u- 
b ra n ie , zaproponowano m u  podpisa
n ie  k o n tra k tu  podo fice ra  n a d te rm i
nowego. Został. Pozostał do dziś.

— M ie liśm y  w p u łk u  8 sam ocho
dów  Dodge, 4 S tudebackery, 2 gos
podarcze Zis-5, 12 koni- w ie rzcho 
w ych  i  ok. 180 ko n i ta b o ro w ych  — 
w spom ina  Jan G uzik . — Na p o li
gon chodz iło  się pieszo. Odległość — 
2,5 dn ia  marszu. P ie rw szy odpoczy
n e k  rob iono  zw y k le  pod S ta rg a r
dem . Na po ligon ie  też n ie  b y ło  
te c h n ik i,  wszystko b y ło  dz ie łem  żol 
n ie rs k ic h  rąk . Ż o łn ie rze  b y l i  uzbro
je n i w  kb k , pepesze i  kb -w yb o ro - 
we. P u łk  b y ł d w u k ro tn ie  lic z n ie j
szy. W yw ią zyw a liśm y  się w zorow o 
z żo łn ie rsk ich  obow iązków , czemu 
d a w a ły  dow ody oceny in sp e kc ji. 
S łużba b y ła  c iężka, surow a. M am  
n ie ra z  żal do m łodych  żo łn ie rzy  za 
b ra k  szacunku do chleba, k tó rego  
m a ją  pod d o s ta tk iem  w  sto łów kach. 
M yśm y  d z ie lili go bardzo uw ażnie, 
bacząc, b y  wszyscy d o s ta li je d n a 

kow o. Z  szacunkiem  do ch leba w ią 
żę szacunek do m ien ia  społeczne
go. D ene rw u ję  się i  tłum aczę m ło 
d ym . M am  zresztą syna o d b yw a ją 
cego służbę w WOP i  có rkę  w y 
b ie ra jąc  się na stud ia .

To z in ic ja ty w y  dow ódcy .pu łku  
p p łk  K o rcza ka  rozpoczęto odbudo
wę to ru  ko la rsk iego . W jednostce 
stw orzono n a w e t grupę ko la rzy . Z a 
jąc zaczynał w naszej jednostce. 
K o le jn y  dow ódca, p p łk  S tępn iew 
s k i, zbudow ał s tad ion  do p i łk i  noż
n e j d la  „W ia ru s a ”  — ten za „P o l-  
m o” . Jednostka b ra ła  także czynny  
udz ia ł w  p rzed łużen iu  l in i i  tra m 
w a jo w e j na G łębokie , odg ruzow y
wała W a ły  C hrobrego, te re n y  „W u l
k a n u ”  p rzy  u l. Lu d o w e j. W y k o n y 
w ano w ie le  prac na rzecz m iasta.

St. sierż. sztab. Jan G uz ik  b ra ł 
u dz ia ł w  o rgan izow an iu  w ie lu  w o j
skow ych  obozów  i szko leń m iędzy
n a rodow ych , na jego b a rkach  spo
czyw a ła  tro ska  o ż o łn ie rsk ie  żo
łądk i. M. in . z „T a rc z y  76”  p rzy 
w ió z ł d yp lo m  od m in is tra  ob rony  
n a rodow e j. Nasz rozm ów ca na leży 
do na jlepszych  s trze lców  w  p u łk u  
S trze la  z p is to le tu . O sta tn io  w raz 
z ko legam i „w y s trz e la ł”  pucha r k o 
m endanta  m iasta  MO D łu g i pobyt 
w  jednostce n ie  sp rz y k rz y ł m u się, 
choć m yś li ju ż  o p rze jśc iu  na em e
ry tu rę .

— C iekaw  Jestem odczucia, gdy 
lis tonosz po raz p ie rw szy  zapuka z 
re n tą  do m o ich  drzw i...

(w it)

Z M IA N A  W K A D R Z E  A U S T R II

B A U M G A R TN E R  — reprezenta
c y jn y  b ra m ka rz  d ru ż y n y  A u s tr ii,  
pow o łany  na mecz z Polską w  W ie
d n iu  n ie  w ys tą p i 24 bm. na „P ra - 
te r-S ta d io n ” . Podczas tow a rzysk ie 
go meczu sw e j je d e n a s tk i k lu b o w e j 
A u s t r i i  W iedeń z ju g o s ło w ia ń sk im  
zespołem D inam o A gram  (3:3) do
znał on g ro źn e j k o n tu z ji i  będzie 
m usia ł d łuższy czas pauzować. W 
jego  m ie jsce  pow o łany  ma być  Je
den z dw óch b ra m ka rzy  reprezen
ta c ji m łodz ieżow e j A u s tr i i (do la t 
21) — F e u re r lu b  F le ischm ann. Se
le k c jo n e r re p re ze n ta c ji A u s tr ii prze 
b y w a ł w  Brugge, gdzie p rzep raw a , 
dza ł rozm ow y z k ie ro w n ic tw e m  FC 
B rugg  e w  spraw ie zw o ln ien ia  na 
mecz z Polską aus triack iego  p iłk a 
rza te j d ru ż y n y  Eduarda K riege ra . 
M is ja  zakończyła  się powodzeniem  
i K r ie g e r zagra w  meczu z P o laka 
m i. Tak w ięc, w  zespole A u s tr i i 
w ys tąp i czterech p iłk a rz y  g ra jących  
w  zagranicznych k lu b a ch : K rie g e r, 
K reuz , H a tte n b e rg e r i  Jara.

R A JD  LO N D Y N  — SYD N EY

W CZORAJ w ieczorem  uczestn icy 
sam ochodowego ra jd u  - m ara tonu  
L o n d y n  — Sydney d o ta r li do S tam 
bułu.

N ada l p row adzi k ie ro w ca  RFN  
W arm bo ld  na samochodzie M erce
des 280-Ë. Na d rug ie  m iejsce w y 
sunął się Cowan (W. B ry ta n ia ). 
Bardzo dobrze sp isu je  się nasza za
łoga Zasada l Schram m . Z a jm u ją  
on i trzec ią  pozycję . Po dość k ró t 
k im  odpoczynku uczestn icy ra jd u  
w y ru s z y li do A n k a ry , gdzie z loka 
liz o w a n y  Jest k o le jn y  p u n k t k o n 
tro l i  czasu.

M U N D IA L-77

IM  B L IŻ E J  decydu jących  poje
d y n k ó w  e lim in a c ji m is trzos tw  św ia - 
to , tym  coraz g ło śn ie j o zabiegach 
d yp lom a tycznych  n ie k tó ry c h  zw iąz
kó w  p iłk a rs k ic h . Chodzi o z w a ln ia 
n ie  przez zagraniczne k lu b y  p iłk a 
rzy  po trzebnych  re p re ze n ta c ji. D la  
w ie lu  tre n e ró w  na rodow ych  ta k ie  
p e rtra k ta c je  — to  jedno z podsta
w ow ych i  n a jtru d n ie js z y c h  zadań. 
Odwieczne k ło p o ty  tego typ u  m ają 
H o lendrzy, w ie le  ne rw ó w  tra c i t re 
ne r Szwedów Ericson, se lekc jone r 
re p re ze n ta c ji A u s tr i i — Seneko- 
v its c h , P o r tu g a lii — Pedro to , op ie 
k u n  A rg e n tyń czykó w  — M é n o tti. 
P odobnych p rob lem ów  n ie  m ie li do 
tąd A n g lic y , a le  ju ż  m ają, odkąd 
na jlepszy p iłk a rz  K e v in  Keegan 
przeszedł do H am burger SV (RFN).

Nov/q kenalnia
soli

TAR N Ó W . Jedna z na js ta rszych  
ko p a ln i so li w  Polsce — bocheńska 
żupa solna, znowu pode jm ie  w ydo
byc ie  na szerszą skalę. W S ied lcu 
w  p ob liżu  B ochn i budu je  się no
wą kopa ln ię  so li. W ydobyw ać się 
tu ta j będzie roczn ie  600 tys ięcy  ton  
so li w  postaci so lank i. Pow sta je  
ona z m yślą o rozbudow ie  w y 
tw ó rn i ch lo ru  w  odda lonych  o po
nad 30 k ilo m e tró w  zakładach azo
tow ych  w  T a rn o w ie . Solanka w y 
tw orzona po w yd o b yc iu  so li z no 
w e j ko p a ln i so li będzie ru roc iąga 
m i przekazyw ana do „A z o tó w ” . 
W ten sposób bardzo uprc</' ; się 
techno log ię  pow staw ania ch lo ru , 
obn iży kosz ty  p ro d u k c ji i  tra nspo r
tu .
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Po rejsie do Bieguna Północnego Bliska współpraca
“ 5 Ä * “ # wielowiekowa przyjaźń

M O S KW A PAP. Osiągniecie le jn y m  po tw ie rd ze n ie m , fte badani» 
Pr-ez z a lo K  lodoiamacza a to - S T ï f
m  owego „ A rk iik a  Bieguna Pó ł- poziom ie  t m a ją  p ra k tyczn e  *na - 
nocnego zostało uznane pow - c z e n ie ta k  d la  Z w ią z k u  R adz ieck ie ’
<j7P**hnie za  n o w v  w ie lk i  s u k c e s  BO) ,a k  1 " W t W e *  ,k *» J fw  * * * “ - s z e c n iu e  za  n o w y  w i t t k i  sus.ces te resow anych żeglugą i  w yko rzys ta *
radzieckie j nau k i i  techn ik i niem tego rejonu dla eeiów prze
ora z m arynarzy i  pracow ników myślowo-handlowych, podkreśla się 
przem ysłu okretewego. W iado- » T S ÏÏS E S S Ï
mość O tym  wydarzeniu w yw o- p rzy  rejonach arktycznych, głównie 
ła ła  ogromne zainteresowanie Kanady J Stanów Zjednoczonych, 
wśrdd społeczeństwa K ra ju  Rad TA'-
i  b łyskawicznie obiegła cały kiem w dziedzinie poznania i wy- 
św iat, budząc powszechne u - korzystania dla celów gospodarki
znanie dla uczestników w vn ra - ®zlowieka rejonów podbiegunowych, znanie aia uczestników w yp rą  Komentatorzy i  reporterzy przypo-
w y  oraz podziw dla tw órców  m in a ją c  bogatą i  pe łną  d ram a tycz- 
i  budowniczych s ta tk u .  n y c h  zmagań h is to r ię  dotychczaso

w ych  lo tn ic z y c h  i  m o rs k ic h  ekspe- 
L E O N ID  B R E Ż N IE W  p rzes ła ł za- d VcJł P o la rnych , w skazu ją  na po- 

łodze lodołam acza serdeczne g ra tu - w ażny w k ła d  w n ie s io n y  w  te j dzie* 
la c je  z o k a z ji os iągnięcia  sukcesu, dąm ie  przez n a ukow ców  radziec- 
p c d k re ś la ją c  don ios łe  znaczenie na - *“ ? * • ,  .
uko w e  i  gospodarcze ekspedyc ji, 40 *a t tem u — ja k  p rzypom ina  
k tó ra  sp e łn iła  m arzen ia  ro s y js k ic h  m o sk ie w sk i koresponden t P A P , red. 
i  rad z ie ck ich  badaczy A r k ty k i  o raz S ka lena jdo  — ZSRR za łoży ł na 
u ś w ie tn iła  jub ileuszow e  obchody 60 d ry fu ją c e j krze  p ie rw szą  s tację  po- 
ro c z n ic y  R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j. l a rn 3» da lszym i e tapam i d ro g i do 

•W SZYS TK IE  p ią tko w e  d z ie n n ik i opanow an ia  A r k ty k i  b y ły  w y p ra w y  
ra d z ie ck ie  do n io s ły  na p ie rw szych  s ta tkó w  „G ie o rg ij S iedow ” , „S ad- 
s tro n a ch  o  p o m yś ln ym  rezu ltac ie  , „M a ły g ln ”  i  „J e rm a k ” . w 
e ksp e d yc ji, zam ieszczając, ja k  np. *9SZ r - o k rę t  podw odny  o napędzie 
„P ra w d a ”  i  „K o rnsom o lska ja  P ra w - a tom ow ym  „K o n is o m o ł I.e n in o w . 
da” , obszerne ko respondencje  spe- s k l p ra e p łyn ą ł pod lodam i B iegu- 
c ja ln y c h  w y s ła n n ik ó w  p rosto  z po- na Północnego. Bogate dośw iadcze- 
k ła d u  s ta tku . n ia  ty c h  w y p ra w , uzupe łn ione  w

OBSZERNE kom entarze  zam ieśc i- os ta tn im  okresie  przez re js y  po la r- 
l y  ró w n ie ż  agencje zachodnie. A s- ne łodo łam acay „L e n in ”  j  „W ła - 
sociated Press podkreś la , że „ A r -  d yw o s to k ” , pow ażnie p rz y c z y n iły  
k t ik a ”  osiągnęła B iegun P ó łn o cn y  S1£  do pom yślnego przeprow adzen ia  
p o ko n u ją c  Po drodze p o k ry w ę  lo -  obecne j ope rac ji, 
dow ą o g rubośc i dochodzącej n ie -  L odo łam ac* „ A r k t ik a ”  zbudow ano 
je d n o k ro tn ie  do 3,5 m e tra . A g e n c ja  w  s toczn i w  Len ingradz ie . Moc jego 
p rzyp o m in a , że ZSRR ma n a jw ię k -  su n n to w  w ynos i 75 tys. k o n i mecha 
szą na św iecie  f lo tę  lodo łam aczy , n icznych . Jest on w yposażony w 
w  ty m  k i lk a  o  napędzie a to m o w ym , na jnow oczesm ejsze urządzenia i  
k tó ra  zapew nia przez ca ły  ro k  c ią - sPrzę t pom ocn iczy. D z ię k i potężne- 
głość k o m u n ik a c ji d rogą w odną, m u  ka d łu b o w i d ługośc i 140 m e trów  
biegnącą z M u rm ańska  aż po P ó ł-  może k ruszyć  lód  o znaczne j
w ysep C zukocki. E ksperc i zachodn i g rubości.
s tw ie rd za ją , że p e łn y  sukces n a w i-  W  to ku  w y p ra w y  dużą pom oc o- 
g a to ró w  „ A r k t i k i ” , d z ię k i k tó ry m  kaza ły  dow 'ôdztw u lodołam acza sa- 
bezbłędnie w y tyczono  drogę do bie* te l i ty  łącznościow e, k tó re  przeka- 
guna oraz pow odzenie te c h n iczn e j z y w a ły  na p o k ład  in fo rm a c je  po- 
s tro n y  e ksp e rym en tu  b y ły  o g rom - zw a la jące  na dok ładne  usta len ie  
n y m  k ro k ie m  naprzód w  k ie ru n k u  m ie jsca , w  k tó ry m  zn a jd u je  się gco 
o tw a rc ia  reg ionu  A r k ty k i  d la  te -  g ra fic z n y  B iegun P ó łnocny . Załoga 
g lu g i. A genc ja  R eutera  zw raca  ko rzys ta ła  ró w n ie ż  z um ieszczonych 
szczególną uwagę na obszerny za- na pok ładz ie  lodołam acza śm ig łow - 
k re s  p rzep row adzonych  w  czasie ców  prow adzących  lo ty  rozpoznaw - 
w y p ra w y  badań n a u ko w ych , a w  cze nad p o la m i lo d o w ym i, 
szczególności po m ia ró w  p o k ry w y  
lo d o w e j i  te m p e ra tu ry  w ody.
A g e n c ja  doda je , że w yp ra w a  do
s ta rczy ła  ró w n ie ż  w ie lu  w a rto śc io 
w y c h  in fo rm a c ji m ogących p rzyczy  
n ić  się do ro z w o ju  te ch n o lo g ii po
k o n y w a n ia  przeszkód lodow ych .

Podróż radz ieck iego  lodołam acza 
„ A r k t ik a ”  obserw ow ana je s t z o- 
g ro m n ą  uwagą w  U S A , a m ie jscow a 
prasa  pośw ięca je j  bardzo w ie le  
m ie jsca  i  ko m en ta rzy .

Jak  s tw ie rd za ją  obse rw a to rzy  a- 
m e ryka ń scy  re js  „ A r k t i k i ”  je s t bo-

Mcsrek REGEL

(Dokończenie ze H r . ty szy ombasodor Persji przy królu tynuowania idei odprężania mię- 
Potski — Caterino Zeno — był dzy państwami o różnych ustro-

!S 8 i£S ? *S J 2 l .T ? l^ ' !ilt iT . " si echstfonne3? .*> - iach- A, . r d ,Wistl5 1 ?  Tf '» ran!»micznej — powstają inwestycje i  fltóbiemo przyjaźni — a dzieła ten ostatni termin odczytuje s;ę 
przedsiębiorstwa o wspólnym poi- Awiceny były wykładane na Uni- jednoznacznie — bliska, wszech- 
Sr«'Bi7k1irahedT '“ l0’ ikT*S, . . d ^ i l  wersytecle Jagiellońskim, wpraw, stronna współpraca z korzyśclg 
nia (29 tys. krosien)1,* produkująca {*2ie &ło Soaadiego „Ogród ró- dla obu partnerów, dalsze wzbo- 
na rynki trzecie. ' żony" zostało po raz pierwszy gaconle wielowiekowej przyjaźni.
. pntytocżyłem tu tył- przetłumaczone na kontynencie
™ 4 S c T  Buropajskim w Polsce -  ale tak
Iranu, gdyż lisia jest znacznie dłuż- kontakty ekonomiczne, jak i kul- 
ŝ -7 A^LjIei i PO'vi rosną.t - . . turolne, szczególnie szybki rozwój

bZACH Usuń Hasano i kroi Kozi przeżywają dopiero w ostatnich 
mierz Jagiellończyk nawiązując w lotach.
1474 roku, czyli ponad 500 Icrt te- Mówiąc o historii stosunków 
mu, stosunki dyplomatyczne mię- polsko-irańskich nie sposób nie 
azy swymi monarchiami, nie przy- wspomnieć, że Iran nigdy nie za
puszczali zapewne, że oba kraje akceptował rozbiorów Polski, i w 
będą sobie kiedyś aż tak bliskie 1927 roku nawiązał z naszym kra- 
i potrzebne. Wprawdzie już pierw- jem ponownie stosunki dyploma- 

tyczne. Był też jednym z pierw
szych państw, które uznało w 
1945 roku Tymczasowy Rząd Je
dności Narodowej, a w 1947 roku 
podpisał umowy handlowe i płat
nicze z naszym krajem.

Nowy szef FBI
S Ę D ZIA  okręgowy Frank 

Johnson z miejscowości M on t
gomery w stanie Alabama zo
stał w ybrany przez prezydenta 
Cartera na nowego szefa FBI. 
Johnson liczy 58 la t i  jest b l i
skim  przyjacielem  m in is tra  
spraw iedliw ości Bella. Podobno 
niechętnie odnosił się on do 
koncepcji objęcia tego stano
wiska, ale w  rezultacie Bell 
sk łon ił go do wyrażenia zgody.

Polański oskarżony
o pobicie fotoreportera
REŻYSER Roman P o lańsk i, w  

dzień po p ie rw sze j ro z p ra w ie  w  
Santa M onica (K a lifo rn ia ) o zgw ał
cenie n ie le tn ie j,  stan ie  ponow nie  
przed sądem. T ym  razem  je s t on 
oskarżony o  pob ic ie  fo to re p o rte ra  

a cm en ta rzu  w  Los Angeles. 
P o lańsk i o dw iedz ił tam  g rób  sw o

je j  żony S haron Ta tę , w  ósmą rocz 
n icę  je j  zam ordow an ia  przez bandę 
M ansona. Reżyser pob ił fo to re p o r
te ra , w y rw a ł mu aparat i  zn iszczył 
f i lm .

Kradzież diamentów
P A R Y Ż  PAP. N a jw ię ksze j w  h is

t o r i i  R P A  kradz ieży  d iam en tów  do
kon a n o  w  Kapsztadzie . Z łodz ie je  
s k ra d li 48 tys . k a ra tó w  n ie  o sz lifo 
w a n ych  d iam en tów  w a rto śc i 3,9 m in  
do la rów .

Działanie kolorów na zmysły
LO N D Y N  PAP. Od dawna uczo- wrofcne od dz ia łan ia  k o lo ru  białego, 

nych  in try g o w a ł w p ły w  k o lo ró w  na k tó ry  w  c a łym  św iec ie  oznacza ka 
zachowanie lu d z i. N iedaw no ta je m - p itu fac ję .
n lcę  tę z g łę b ił uczony b ry ty js k i Jeże li chodzi o k o lo r z ie lony, 
P eter C o ttam , k tó ry  o p u b lik o w a ł naukow iec  b ry ty js k i jes t zdania, że 
w y n ik i sw ych 10-le tn ich badań ch a ra k te ry z u je  on ko b ie ty , k tó re
psycho log icznych . chcą  z rob ić  w rażen ie  na mężczyż-

P eter C ottam  u s ta lił m ianow ic ie , n ie . Jeże li kob ie ta  z upodobania 
że np. czarna b ie lizna  dz ia ła  szcze- p rzyw dz iew a  zie lone szaty — s tw ie r 
go ln ie  pobudzająco na m ężczyzn, dza badacz — to  oznacza, iż  p rag- 
pon iew aź w y w o łu je  u n ich  różno- nŁe oszołom ić 1 zagarnąć mężczyz- 
ra k ie  sko ja rzen ia . M ężczyźnie w y - nę dla siebie, 
daje się m ianow ic ie , iż  ko b ie ta . C o ttam  ostrzegał jednocześnie 
u b ie ra ją c  sie na czarno, wyciąga przed osobam i, k tó re  noszą chę tn ie  
n ie ja k o  b ro n  } je s t gotow a w a i-  u b ra n ie  k o lo ru  żółtego Osoby te 
czyć — w  zw iązku  z czym  na leży bow iem  — w ed ług  niego — m ają 
ją  pokonać. Jest to  dzia łan ie  od- sk łonnośc i samobójcze.

B O G ATE są w ię c  tra d y c je  i  dz ie 
je  w spó łp racy . P ozw a la ją  one dziś 
na lepsze zrozum ien ie  się obu  na 
rodów  i owocne k o n ta k ty  ic h  p rz y 
w ódców . K o n ta k ty  te  są zresztą 
ścisłe i  częste. Szachinszach w  o- 
s ta tn im  dz ies ięc io lec iu  d w u k ro tn ie  
od w ie d z ił P o lskę, E dw ard  G ie rek  
w  s tyczn iu  b r. z ło ż y ł w iz y tę  w Te
he ran ie , w za jem n ie  o dw iedza li się 
p re m ie rzy , m in is tro w ie , p a rlam en ta  
rzyści. Każda z ty c h  w iz y t — po
dobnie ja k  na jb liższa  szachinszacha 
i  cesarzow ej — rozszerza wzajem ne 
k o n ta k ty , ale ma ró w n ie ż  znaczenie 
n ie  ty lk o  d la  obu państw . D ła  n i 
kogo bow iem  n ie  Jest o b o ję tne , ja k  
u k ła d a ją  się s to su n k i m iędzy I r a 
nem  — je d n ym  z n a jpo tężn ie jszych  
k ra jó w  Z a to k i P e rs k ie j i  Oceanu 
In d y js k ie g o , c zw a rtym  producentem  
ro p y  n a fto w e j, m o n arch ią , k tó re j 
w ładca  cieszy się og ro m n ym  sza
cunk iem  na fo ru m  m iędzyna rodo 
w ym  > jes t w sp ó łtw ó rcą  in ic ja ty w  
n a k ie ro w a n ych  na odprężenie i  roz
w ó j w spó łp racy  gospodarczej, a 
Polską — państw em  o dużym  au 
to ry te c ie , w ażnym  ogn iw em  obozu 
socja lis tycznego, je d n y m  z dziesię
c iu  n a jw ię kszych  p o te n ta tó w  prze 
m ys ło w ych  św iata.

R ozm ow y p o lsko -ira ń sk ie  p rze 
biegać będą bez w ą tp ie n ia  w a tm o 
sferze wzajem nego zrozum ien ia  i  
zbieżności poglądów . Przecież oba j 
p a rtn e rz y  w yp o w ia d a ją  się za po 
k o jo w y m  w sp ó łis tn ie n ie m , za ści
s łym  w iązan iem  ko n ta k tó w  ekono
m icznych  z p o lity c z n y m i, za n ie 
rozp rzes trzen ian iem  b ro n i a tom o
w e j, za szybk im  i  p o k o jo w y m  l i 
kw id o w a n ie m  k o n f lik tó w  m iędzy
na ro d o w ych . Poza ty m  d la  Ira n u  
zacieśn ian ie  k o n ta k tó w  z obozem 
so c ja lis tyczn ym  oznacza pozyskanie 
do w spó łp racy  p a rtn e ró w  posiada
ją c y c h  w ysoko  ro z w in ię tą  gospo
darkę . R ów nież nam  bardzo zależy 
na b lis k ie j w sp ó łp ra cy  z k ra je m , 
k tó ry  w y ró s ł na potęgę w  re jo n ie  
Oceanu In d y jsk ie g o .

WtZYTA szochinszocha i cesa
rzowej ma więc ze wszech miar 
doniosłe znaczenie. Jest jeszcze 
jednym przejawem twórczego kon-

Kulisy ucieczki Kupplern9

•  W  M oskw ie  op u b liko w a 
no w sp ó ln y  k o m u n ik a t o roz 
m ow ach Leon ida  B reżn iew a 
1 Josipa B roz T lto . P rzebiega
ły  one w  atm osferze p rzy jaź 
n i, wzajem nego zrozum ien ia  
i  szacunku. S tro n y  w y ra z iły  
zadow olen ie  z pom yślnego 
ro z w o ju  radz iecko-jugos ło 
w iańsk ich  stosunków  i  współ 
pracy.

M ARSZ

•  Społeczeństwo A u s t r i i  
zorgan izow a ło  m arsz pro testa  
e y jn y  u lic a m i W iedn ia  na 
znak  p ro te s tu  p rzec iw ko  za
m ia rom  rządu USA rozpoczę
cia p ro d u k c ji bom by n eu tro 
now e j i  poc isków  saonosteru- 
ją cych . U czestn icy marszu 
n ie ś li tra n sp a re n ty  z  hasła
m i: „B om ba  neu tronow a  to r  
pędu je  odprężenie” , „U S A  
fo rs u ją  w yśc ig  zb ro je ń ” , 
„C h ce m y żyć w  p o k o ju ” .

O B U R ZE N IE  W E F R A N C JI

©  Falę oburzen ia  w yw o ła ła  
w e  F ra n c ji osta tn ia  p ro w o ka 
c ja  neofaszystów , k tó rz y  w  
czw a rte k  na k ilk a  d n i przed 
33 rocznicą oswobodzenia Pa
ryża  zn iszczy li p o m n ik  m ar
sza łka Lec le rca . Z  ka tegorycz 
n y m  pro testem  w y s tą p ili ko 
m un iśc i, powszechna kon fede 
ra c ja  p ra cy , w e te ra n i I I  w o j
n y  ś w ia to w e j 1 liczne  o rgan! 
zacje  dem okratyczne. Dom a
ga ją  s ię  o n i pod jęc ia  ener
g icznych  k ro k ó w , k tó re  po ło 
ż y ły b y  kres dz ia ła lnośc i g ru p  
neo faszystow skich  w  k ra ju .

Z kroniki towarzyskiej

PROTESTY włoskiej opinii 
publicznej spowodowały, że 15 
grudnia 1976 roku najwyższy 
sąd wojskowy Włoch amulowoł tę 
decyzję i Kappier w dalszym cią
gu pozostał w więzieniu. 19 kwiet 
nic. 1972 r. Kappier ożenił się ze 
swoją fanatyczną wielbicielką i 
równocześnie wielbicielką jego hi
tlerowskich idei, 48-tedn.ią pielęg
niarką Anne-Łiese Wenger z Sol- 
tau w RFN. Łzawymi protestami 
o biednym, schorowanym człowie
ku, cierpiącym bezcelowo w wię
zieniu, o tym, że jest to już nie 
kara, a nieludzka zemsto, usiłowa
ła wyciągnąć swojego męża — 
mordercę z więzienia.

Gdy w grudniu 1976 cofnięto 
warunkowe zwolnienie, nasiliły 
się pogłoski o tym, że Kappier 
jesł śnrertelnie chory na raka 
przewodu pokarmowego. Wiado
mo, że pogłoski te były skwapli
wie lansowane przez określone 
prawicowe środowiska we W ło
szech i RFN. Wreszcie został 
przeniesiony do szpitala wej-fco- 
wego w Rzymie. Jego żono i ad

wokaci mieli teraz do niego nie
ograniczony dostęp, ł od tego 
momentu rozpoczęły się przygoto
wania do ucieczki. Nie mogła jej 
zorganizować sama tylko żona 
zbrodniarza. Wiadomo dziś, że od 
dawna korzystała ona z poważnej 
pomocy finansowej j i  niezna
nych źródeł".

Późno w nocy z 13 na 14 slerp- 
n*a br. około godz. 0.30 opuściła 
pokój i pilnującym go na koryta
rzu szpitalnym policjantom powie
działa, oby nie budzić chorego 
przed godz. 10.00 następnego dnia. 
Na drzwiach wisiała karteczka: 
„proszę nie przeszkadzać", z do
piskiem: „do godz. 10.00".

Okazało się, że właśnie tego 
wieczoru Kappier został wykra
dziony ze szpitala, mimo, że pil
nowało go 5 policjantów. Wstęp
ne dochodzenia ustaliły, że wie
czorem odwiedziła go nieznana 
kobieta w towa-rzystwie mężczyz
ny. Ustalono także, że tego wie
czoru żona Kapplera wniosła do 
jego pokoju ołbnzymi kufer. Stwier

dzono też, że wyniesiono go (nie
wiadomo z czyją pomocą) na 
oczach 5 policjantów do windy, 
a następnie żona Kapplera zała
dowała go do wynajętego przed 
kilku dniami we Włoszech „Fia
ta 132" i tu ślad się na razie 
urwał.

CZY WŁADZE WŁOSKIE 
POMOGŁY!

NASTĘPNEGO DNIA żcoa Kap
plera zawiadomiła z Saltau tele
fonicznie rząd RFN, że jej mąż 
znajduje się na terenie RFN. Do 
poszukiwań zbiega włączył się fe
deralny urząd kryminalny. W Rzy
mie władze policyjne popirosiiły In
terpol o pomoc w śoigamiu Kap
plera.

W tym momencie wybuchł wul
kan pogłosek. Prywatna radiosta
cja „Radio Radicale" stwierdziła, 
że „Kappier wydostał stę na wol
ność za wiedzą władz włoskich. 
W wielogodzinnej audycji dzien
nikarze przedstawili mnóstwo ar
gumentów, potwierdzających ich

tezę. Zwraca się także uwa
gę, że w swoich wypowie
dziach przedstawiciele władz włos 
kich używają obecnie określenia: 
„Kappier był bardzo chory". Krą
ży uparta pogłoska, że choroba 
miała być tylko parawanem, któ
ry ułatwić miał Kcpplerowi uciecz 
kę, nie obciążając tym samym 
władz włosikich.

(Dokończenia nastąpi)

Wniosek
o ekstradycję

W R epublice Federa lne j N iem iec 
w drożono postępow anie zw iązane 
z w n iosk iem  w ładz w ło sk ich  o eks
tra d y c ję  zb ieg łego z w ięz ien ia  w o j
skowego w  R zym ie  zb rodn ia rza  wo 
jennego H e rbe rta  K a p p le ra . W n io 
sek o e ks tra d yc ję  w p ły n ą ł do m in i
s te rs tw a  spraw  zag ran icznych , zo
s tan ie  p rzekazany obecnie za poś
re d n ic tw e m  m in is te rs tw a  sp ra w ie 
d liw o ś c i R FN  i  p ro k u ra tu ry  gene
ra ln e j do kom pe ten tnego  sądu k ra 
jo w e g o . K a p p ie r p rzebyw ać m a w  
S o łtau  w  D o ln e j S akson ii.

M A T R Y M O N IA L N E  P L A N Y ...

...następcy tro n u  b ry ty js k ie g o , 
ks ięc ia  K a ro la  n ie  p rzesta ją  pasjo
now ać zachodn ie j prasy. O sta tn io  
w ie le  m ie jsca pośw ięc ił te m u  tem a
to w i fra n c u s k i ty g o d n ik  „P a r is  
M a tch ” , zam ieszczając k i lk a  zdjęć 
ks ię żn iczk i M a r ii A s tr ld  Luksem 
b u rs k ie j (na fo to  — z k ró lo w ą  E l
żb ie tą), podobno n a jp e w n ie jsze j 
k a n d y d a tk i ze w szys tk ich  „w y b ra 
n e k ”  K a ro la .

L IZ  W F IL M IE ... R E K LA M O W Y M

©  E L IZ A B E T H  T A Y L O R  w y s tą p i 
w  f i lm ie  T V  re k la m u ją c y m  n o w y  
m ode l sam ochodu ko n ce rn u  Gene
ra l M otors . Zgoda gw iazdy  koszto
w ać będzie f irm ę  758 tys . do la ró w , 
co je s t podobno re ko rd e m  w  te j 
dziedz in ie . P onadto  L iz  o trzym a  do 
sw e j d ysp o zyc ji k i lk a  re k lam ow a
n ych  w ozów  oraz  sprzę t ro ln ic z y  
(oczyw iście  p ro d u k c ji G M ), k tó ry  
zobow iązała się używ ać na s w o je j 
fa rm ie  w  V irg in li.

T W IG G Y  B Ę D Z IE  M A T K Ą

©  T W IG G Y  — najchudsza  eks- 
-m ode lka  obecnie n ie  n a jszczup le j- 
sza a k to rk a  i  p ie śn ia rka , w y jeżdża 
ją c  w ra z  ze sw ym  m ężem  a k to re m  
M ichae lom  W h ltn e ye m  do Los A n 
geles, zw ie rzy ła  się rep o rte ro m , że 
p la n u je  pow iększen ie  ro d z in y .

Z e b ra ł: ge t
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o p ró żn im y . Z resztą, gdzien iegdzie 
to  się s tosu je. N a p rz y k ła d  na Po
m orzanach.

— A le  czy  m ieszkańcy  się do  te 
go dostosują?

— W łaśn ie !
le p ie j. Bardzo  często w  
rze z n a jd u je m y  re s z tk i m e b li, »ta 
re  m aterace  itp . Czasem zdarza ją  
się n a w e t padłe psy i  k o ty . T ru d 
no ta k i p o je m n ik  opróżn ić , s ta n o  
w i on  s ied lisko  m uch  i  ź ró d ło  o- 
h yd n ych  zapachów. A le  cóż? N ie 
k tó rz y  n ie  liczą  » ię  a n i *  n a m i — 
śm iec ia rzam i — a n i ze sw y m i są
s iadam i, k tó ry m  pod o k n a m i u rzą 
dza ją  g n o jo w is k o !

— M ó w i pan •  t y m . bardzo • -  
stro ...

— O czyw iście . Bo n ie  są to  spra 
w y  p rzy je m n e , a s k u tk i ta k ie g o  
postępow an ia  o d b ija ją  się na nas, 
cz y li na MPO. Jest to  dow ód n is 
k ie j k u ltu r y  n ie k tó ry c h  m ieszkań
ców . O p różn ien ie  ta k ie g o  po je m n i 
ka  za jm u je  nam  ty le  czasu, te n ie  
m ożem y p ó źn ie j upoTać się z te r 
m in o w y m  w y k o n a n ie m  zadań w y 
znaczonych na d a n y  dzień. A  to

Opowieści szczecińskich ulic

Pow rót ko rsarzy

W  „Kurierowej” kawiarence
■ ■ -■■■■  — —  — --------------- ---------------------------- - ,

...a śmieci wywieźć trzefca
w  S ZC Z E C IN IE  przesta ło  w resz

c ie  padać i  zaśw iec iło  słońce. A  
ja k  upa ł, to  1 w iększa tro ska  o 
czystość i  stan s a n ita rn y  m iasta. 
Z a p ro s iliśm y w ięc do „K u r ie ro 
w e j”  k a w ia re n k i p. W ładys ław a 
G a jdę , d łu g o le tn ie g o  p racow n ika  
MPO.

— K to ś  się m usi n a b rudz ić , żeby 
m iasto  b y ło  czyste. N a ty m  c h y 
ba po lega pańska praca?

— W  zasadzie ta k . A le  z ty m  
brudzen iem  to  spora przesada.

— Czyżby śm iec i n ie  b ru d z iły?
— B ru d z ić  brudzą , a le  m a m y  *  

n im i obecnie n ie w ie lk i k o n ta k t. 
Jest to  zasługą 110 -litrow ych  i  
1000- lit ro w y c h  p o je m n ik ó w  oraz 
ko n te n e ró w . Ł a d u je  się to  do w o
zów  asen izacy jnych , gdzie spec ja ł 
ne g rab ie  au to m a tyczn ie  przemdesz 
cza ją ła d u n e k  w e w n ę trz u  z b ió r, 
n lk a . Potem  je d z ie m y  na w y s y p i
sko, gdzie  u b ity  ła d u n e k  je s t w y 
rzucany . N astępnie spychacze ró w  
r a ją  te ren  i  p rzysyp u ją  go ziem ią.

— A ' Jeśli w o k ó ł p o je m n ik a  w a 
la ją  się resztk i?

— I  ta k  się zdarza. W te d y  zb ie
ra m y  je  łopa tą . A le  to  w  zasadzie 
nasza w in a . P rzesypyw an ie  się 
śm iec i przez w ie rzch  p o je m n ika  
oznacza, że n ie  zosta ł on o p róż . 
n io n y  w e w ła śc iw ym  czasie. T ro 
chę z ty m  gorze j w  okres ie  św ią t, 
k ie d y  ilość odp a d kó w  znacznie 
w zrasta.

— W  św ię ta  w ię ce j śm iecim y?
— N ie. K u p u je m y  po p ro s tu  w ię 

c e j żyw nośc i, k tó ra  się szybko 
psuje. Zw iększa się też ilość papie 
ró w  i  opakow ań.

— O czyw iście  sprzedajecie  je  do 
s k ła d n ic y  su row ców  w tó rn ych ?

— N ie.
— Dlaczego? P rzec ież m a k u la tu 

ra  to  ce n n y  surow iec.
— Zgoda. A le  ja k  to  w szystko 

rozsortow ać? Trzeba b y ło b y  ta k i 
1000-litrow y p o je m n ik  p rze w ró c ić  i  
w ysypać  na z iem ię  jego  zawartość. 
D op ie ro  w te d y  można b y ło b y  roz
d z ie lić  o d p a d k i u ży tko w e  od bez
użytecznych . A  czy w ie  pan, ile  
z a ję ło b y  to  czasu? I  ja k i bałagan 
p o w s ta łb y  w okó ł?  Co z ro b ić  z 
ko n te n e re m  o po jem ności 10 tys. 
l itró w ?  N ie  zdąży libyśm y z op ró ż 
n ia n ie m  w szystk ich ; ś m ie tn ik ó w  
raz w  m iesiącu.

— A  zatem  w y rzu ca m y  pien iądze 
do ś m ie tn ika , m a rn u ją c  bezpow ro t 
n ie  cenne surowce?

— Można tego u n iknąć .
— Jak?
— Bardzo prosto . W ys ta rczy  w 

ka żd ym  ś m ie tn ik u  za insta low ać 
k i lk a  od d z ie ln ych  p o je m n ik ó w : na 
cze rs tw y  ch leb , m a k u la tu rę , opako  
w an ia  szk lane  czy szm aty. W tedy 
śm iec i będą au tom a tyczn ie  posor
tow ane  i  n ie  s tra c im y  a n i gram a 
su row ców  w tó rn ych .

— Trzeba b y ło b y  opracow ać ca ły  
system ...

— N iekon ieczn ie . W ys ta rczy  żeby 
a d m in is tra c ja  osiedla za ins ta low a
ła  ta k ie  z b io rn ik i,  a m y  Je ju ż

z k o le i oznacza, że gdzieś tam  na 
tras ie  nag rom adz i się w ię ce j od 
pa d kó w  i  lu d z ie  będą k lą ć  nasze 
przed.się bio-r s tw o .

— Jest pan  jego  p a tr io tą .
— N ic  dz iw nego. P racu ję  w  M PO 

27 la t.
— T o  n ie ła tw e  za jęcie .
— Owszem. Co p ra w d a  te ra z  w y 

maga znacznie m n ie j w y s iłk u  n iż  
przed la ty , k ie d y  ś m ie tn ik i op róż
n ia liś m y  łopa tą . A le  i  . dziś trzeba 
się czasam i n a rob ić . W ie pan, m am  
ju ż  ponad 50 la t, dochow ałem  się 
synów  i  w n u k ó w , w ięc cz ło w ie k  
n ie  Jest Już ta k i rześki. K ie d y  w y  
znaczają m n ie  do H D S -u  (to  wóz 
do o p ró żn ia n ia  ko n te n e ró w ) n ie  
muszę się w ie le  nam ęczyć. W ys ta r 
czy zaczepić hak do p o je m n ika  i  
d źw ig  sam unosi go w  górę. Z na 
cznie c ię te j obs ług iw ać  tra s y  z 
m n ie jszym i p o je m n ika m i. W tedy 
muszę się so lidn ie  nadżw igać, a 
m ó j w rzód  żo łądka bardzo tego 
n ie  lu b i...

— Jako d łu g o le tn ie m u  p ra c o w n i
k o w i naieżą się panu w zględy...

— I  m am  je . T y lk o  n ie  zawsze 
można pracow ać na Jednej trasie . 
Czasem przecież k to ś  n a w a li l  n ie  
p rz y jd z ie  do pracy. Czasem w y. 
padn ie  a w aria  i  .trzeba kogoś za. 
s tąp ić . W ogóle to  n ie  m am y zby t 
w ie lu  p ra co w n ikó w . L u d z ie  n ie  
k w a p ią  się do p racy  w  naszym  
przeds ięb io rs tw ie . U w ażają tę  ro . 
bo tę  za gorszą. A le  przecież Jest 
społecznie n iezbędna, bo ug rzę ź li-  
b yśm y w  odpadkach. W ie  pan, u 
nas ta k  : ja k  w  w o js k u : g rad  czy 
śnieg, deszcz czy m róz, słońce czy 
m gła. a śm iec i w yw ie źć  trzeba.

(ten)

PRZEG LĄD AJĄC dziś sta
re, p rzyblakłe fo tografie  
z la t czterdziestych, przed

staw iające w łaściw ie zupełnie 
inne miasto, podziw iam y ów 
czesnych szczecinian. Podziw ia
m y przede w szystkim  ich opty
m izm i wyobraźnię, śm iałe 
spojrzenie w przyszłość. Bo du
żej wyobraźni wymagało w ów 
czas — latem 1945 roku — na
danie norm alnych nazw ulicom  
Starego M iasta. Zważmy bo
w iem , że by ły  to nie ty le  ulice, 
co dróżk i wśród ru in , bez adre
sów i mieszkańców.

Taka była początkowo ulica 
Korsarzy, wiodąca do głównych 
w ró t Zam ku Książąt Pomor
skich, wówczas — po prostu 
kaw ałek wyboistej drogi pro
wadzącej w  gruzy. Dawna re 
zydencja G ry fitó w , a raczej je j 
wypalone ściany, b y ły  siedlis
kiem  w ron i rzezimieszków. Ci 
jednak, którzy w ytycza li na ru 
m owisku ulicę, w iedzieli, że bę
dzie to w przyszłości uczęszcza
ny tu rystyczny deptak. Bo któż 
nie zechce obejrzeć wspaniałe
go zamczyska słowiańskich 
książąt Pomorza...

H istorycznie zwano ten za
ułek ulicą Dużą Rycerską. Aby 
jednak nadać tym  rycerzom 
więcej „m orskich cech”  posta
nowiono zamienić ich w  korsa
rzy. Wszak w  X I,  X I I  a nawet 
X V  w ieku posiadało miasto 
własną flo tę  wojenną. P ierwsi 
wolińscy i szczecińscy korsarze 
toczy li przez cały w iek ze 
zm iennym szczęściem wojnę 
morską z Danią, by na koniec 
ulec in w a z ji duńskiego kró la 
Waldemara.

Późniejszych korsarzy rodem 
ze Szczecina zwano już łagod
n ie j — kapram i, ja ko  że by li 
to żeglarze w służbie Związku 
Hanzeątyckiego. W wyprawach 
wojennych Hanzy b ra li szcze

cin ianie udział ty lko  wtedy, gdy 
w  k o n f lik t  zaangażowane były 
in teresy miasta. N ie m ógł l i 
czyć na ich pomoc nawet sam 
książę, bo wobec m iasta nie
w iele m ia ł do nakazywania.

W odni rycerze w ykruszy li 
się, gdy Skandynawowie zaczę
l i  na nich wręcz polować na 
Ba łtyku. Skończyła się potęga 
Hanzy i  korsarze zdani b y li 
na w łasny sp ryt i  odwagę. Co 
bogatsi us tab ilizow a li's ię , bied
n ie js i w yb ra li żywot rzezi
mieszków. W w ieku X V II  de
f in ity w n ie  kończy się epopeja 
szczecińskich korsarzy — ryce
rzy pod żaglam i i  pod niebies
ką flagą z czerwoną głową .Gry
fa w  złotej koronie.

Nazwa u licy  przetrw ała spo
ko jn ie  do 1955 roku. I oto na 
jednym  z posiedzeń M ie jsk ie j 
Rady Narodowej przegłosowa
no zmianę im ien ia  u licy  w io 
dącej na Zamek. Odtąd ma być 
„Podw ale”  — zawyrokowano. 
Decyzja takiego grem ium  była 
bezdyskusyjna. Korsarzy zn ik 
ła z mapy Szczecina. Dopiero 
w latach sześćdziesiątych — tJo 
w tedy odbudowano rząd dom- 
ków  — p o ja w ili się na niej 
p ie rw si mieszkańcy.

w ystaw , wieżą w idokow ą łtd . 
Wszystko to, co dzieje się w  
tym  gmachu, jest jednak prze
pojone zamkową atmosferą, zy
skuje trochę dostojeństwa i pa
tyny. Nasiąknięte w iekam i h i
s to rii m u ry  uszlachetniają lu 
dzi i  instytucje . Należy mieć 
nadzieję, że zasady te j nie zła
m ie Tea tr M uzyczny, k tó ry  szy
ku je  się do przeprowadzki w 
zamkowe sale.

Po przeciw ległej stronie u li
cy też jest budowla. Tak, bp 
czyż nie jest nią m onum entalny 
pom nik pary książęcej z czasów 
największego rozkw itu  Księst
wa Pomorskiego? Za czasów 
Bogusława X , a osobliw ie jego 
małżeństwa z Anną Jagie llon
ką, Szczecin przeżywał swój 
„z ło ty  w iek” . W tedy to  do t ra 
dyc ji przeszły obwieszczone 
przez parę książęcą w ie lk ie  ja r 
m ark i, gromadzące kupców z 
b liska i daleka. Przed pół ty 
siącem la t robiono te ja rm a rk i 
znacznie b liże j zamku. Bo i 
m iasto nie sięgało jeszcze poza 
Starówkę. (ław)

W roku 1971 ktoś uważnie 
studiu jący nazewnictwo w  
Szczecinie zauważył, że mamy 
na Starym  Mieście dw ie u licz
k i zwane Podwalem. Trzeba 
więc było cichutko wycofać 
plagiat. W ten sposób po 15 
latach znów po jaw iła  się na 
mapie miasta ulica Korsarzy. 
Już nie jako ścieżynka wśród 
gruzów, ale uczęszczany dep
tak.

M ają  więc dalej korsarze 
swoją drogę. Notabene jedną 
z najrzęsiściej ośw ietlonych w 
mieście... O zm roku konku ru ją  
tu  bowiem ze sobą dwie gene
racje la ta rn i: wysokie ja rze
n ió w k i oraz poczciwe gazówki 
z ubiegłego w ieku.

T rzy  la ta temu postaw ili te 
ostatnie — jako prezent dla 
m iasta — pracownicy szczeciń
skie j gazowni. M iłe  te ram ot- 
k i doskonale do u liczk i pasują, 
a ich św iatło najzupełn ie j w y 
starcza spacerowiczom. Co zro
bić . jednak z jarzeniów kam i? 
Tak w ięc symbioza pokoleń 
trw a.

Na ul. Korsarzy trudno wska
zać coś równie znacznego jak 
Zamek. Zamek, będący nie ty le  
w arow nią i  muzeum, gdzie na 
każdym kroku  w is i tabliczka 
„N ie  dotykać! Zabytek” , ale 
przede wszystkim  domem k u l
tu ry  dla mieszkańców całego 
regionu, kaw iarn ią , teatrem  i 

(Foto: Z. Jodkowski) k inem , salonem interesujących

Nowa fontanna
N IEKTÓ R E z nie wykorzysta 

nych dotychczas basenów prze
ciwpożarowych znalazły dodat
kowe zastosowanie. Zostały po 
prostu przekształcone w  bardzo 
ładne fontanny.

W ostatnich dniach ko le jny  
szczeciński basen przeszedł ta 
ką metamorfozę. Jest nim  
zb io rn ik  wodny przy u l. M ało
polskiej. Szkoda ty lko , że no
w y wodotrysk czynny jest spo 
radycznie. (Mac®)

W  obronie 
rowerzystów

N IE D A W N O  p isa liśm y  o ścieżce 
ro w e ro w e j na u l. W yspiańsk iego , 
za ta rasow ane j sam ochodam i. Jak 
w y n ik a  z naszych ob se rw a c ji i  inne  
tego ro d za ju  tra s y  w  m ieście — w  
sposób Jednoznaczny oznakow ane — 
w y k o rz y s tu ją  w łaśc ic ie le  a u t ja k o  
m ie jsca p a rk ingow e . Od u l. W aw 
rz y n ia k a  aż do T u rzyn ą  ciągn ie  się 
ro w e ro w y  szlak na al. B oha te rów  
W arszawy. Na ca łe j te j d ługości pa
smo d la  c y k lis tó w  zastaw ione jest 
sam ochodam i.

R ow erzyśc i zosta li w  ten  sposób 
n ie lega ln ie  zepchnięci na bardzo 
tu  ru c h liw ą  jezdn ię . W a rto , by na 
aL B oh a te ró w  W arszaw y p o fa tyg o 
w a ł się m il ic ja n t  — ożyw ić  l ite rę  
p raw a. (ł)

Dziękujemy...
...za pozd row ien ia  przesiane redak

c j i  i  C zy te ln iko m  z da lekiego Egiptu, 
przez panie B arbarę  W ó jc ik  i  G ra 
żynę Skoczeń, wchodzące w  sk ła d  
V I I I  Z m ia n y  W o jskow e j Je d n o s tk i 
S pecja lne j D o raźnych  SU O NZ na  
B lis k im  Wschodzie.

MIJ A J Ą  bezpowrotnie cza
sy barwnych i  romantycz 
nych taborów cygańskich, 

przemierzających cały k ra j pol
nym i drogami, lasami i  bezdro
żami. Coraz trud n ie j o p raw 
dziwy, nie skażony modą i ko
m ercjalizm em  fo lk lo r  Cyganów. 
Wymogi współczesności coraz 
wyraźn ie j przekształcają od
w ieczny try b  życia, obyczaje, a 
nawet psychikę tego jedynego 
w  Europie narodu nomadów. 
Egzotyka cygańska przegrywa 
coraz wyraźnie j w starciu z cy
w ilizacją .

Jeden, z takich taborów osiadł 
w  Szczecinie. Zaczęło się od te
go, że Cyganie zadomowili się 
na zadrzewionym placu u zbie
gu u lic  Krasińskiego i Chopi
na. Obozowisko rozsiadło się 
tam  na dobre. Najw idoczniej 
nie kw a p ili się do dalszej wę
d rów k i, szczecińska kwatera 
Jakoś przypadła im  do gu

stu. Tak d ług i pobyt taboru 
stawał się d la  miasta trochę 
k łopotliw y...

I  w tedy władze m iejskie 
przedstaw iły Cyganom propo
zycję. Była ona sformułowana

C Y G A Ń S K I tabo r rozp roszy ł się 
te d y  po k ilk u n a s tu  w ie lk ic h  m iesz
ka n ia ch  p rzy  u lica ch : Bogusława 
i  M a ria n a  Buczka. Początkow o cias 
no b y ło  cygańsk im  tra d y c jo m  i na 
w yko m  pod m ie jsk im  dachem . Sar 
k a l i  sąsledzi na now ych lo ka to ró w , 
k tó rz y  ro zpa la ją  na podłodze ognis

Dziś, w  dziesięć przeszło  la t po 
p rzen ies ien iu  m ieszkańców  taboru  
do n o rm a ln ych  dom ów  w  samym 
ce n tru m  m iasta, le p ie j w idać  skalę 
zm ian , Jakie zaszły w gron ie  170 
szczecińskich C yganów . Puste po
ko je . z pa len iskam i i  legow iskam i 
je d yn ie , z m ie n iły  ra d y k a ln ie  w y 

i f  gani® -  ii®  l i i i
a lte rnatyw n ie : albo norm alne 
zameldowanie w  norm alnym  
mieszkaniu, albo też — nakaz 
opuszczenia granic Szczecina. 
Tę pierwszą możliwość w yb ra 
ły  34 rodziny cygańskie obo
zujące od dawna na Niebusze- 
wie. Ża l ty lk o  było rozstawać 
się z sym bolam i włóczęgi i  swo 
body — końm i i  wozami.

ka , ogniście  tańczą i  śp iew a ją  * do 
b ia łego  św itu ...

O bycza jow y przeskok przez całe 
s tu lec ie  n ie  może być  je d n a k  ła 
tw y . N a w y k  obserw ow an ia  św ia ta  
przez p ryzm a t obozow iska i  ja r 
m a rku , ścisłe zam kn ięc ie  się we 
w łasnym  św iecie — nie u ła tw ia  
a s y m ila c ji. A  je dnak  la ta  rob ią  
sw oje. M ie js k i m odel życia , począt
ko w o  zdaw ało się n ie  do p rzy ję c ia , 
okaza ł się je dnak  d la  w ie lu  m ło 
dych  a tra k c y jn y .

g ląd . P o ja w iły  się m eble, rad ia , 
te le w izo ry , g ram o fony , m agnetofo
ny, ba — naw et p ra lk i i  suszarki...

N iegdyś ko lo ro w a  grupa Cyga
n ów  w  pogodną n iedz ie lę  w ylęga ła  
na p lac Zam enhofa . Je d yn ie  nęż- 
czyźni n o s ili g a rn itu ry , N ie w ia s ty  
od la t S do sędziwego w ie ku  p rzy 
odziane b y ły  w  s tró j na rodow y. T o  
b y ła  absolutna re g u ła ! Te raz C yga. 
m e  p rzes ta li być  nierozłączną, 
zw a rtą  g rupą, po p rostu  trzym a n ie  
« ię  w  z w a rty m  g ro n ie  s tra c iło  p ra k

ty c z n y  sens... Losy poszczególnych 
ro d z in  poszły w ła sn ym i drogam i, 
z in d y w id u a liz o w a ły  się.

M łode C ygank i coraz ezęściej po
ja w ia ją  się w  ub io rze  na w skroś 
m ie js k im . Panująca wciąż jeszcze 
w śród  m łodz ieży moda „cygańska ”  
doskonale tem u sp rzy ja .

K o b ie ty  w różą Jeszcze, szukając 
k lie n tó w  do ka b a ły  na uczęszcza
n ych  szczecińskich p lacach. A le  
top n ie je  ju ż  ta g rom adka  m a lo w n i
czych 1 dość n a trę tn y c h  w różek. 
Te raz n iem a l w szys tk ie  p e łn o le t
n ie  C ygank i p ra cu ją  zawodowo — 
to  ew enem ent o b ycza jow y na skalę 
k ra ju !  Ic h  m ężow ie, n iegdyś tru d 
n ią cy  się w yłączn ie  dom okrążnym  
k o tła  rs tw em  1 oczyw iście  — han
d lem  k o ń m i, te raz n a jn o rm a ln ie j 
p ra cu ją  w  przeds ięb io rs tw ach, spó ł
dz ie ln iach  i  f irm a c h  rz e m ie ś ln i
czych. Cieszą się o p in ią  wcale n ie r 
z łych  p ra co w n ikó w .

W  380-tysięcżnym  m ieście , tę tn ią 
cym  życ iem  na jw ię kszym  porc ie  
b a łty c k im , Cyganie s tanow ią  za le
d w ie  gars tkę . Jest to  je d n a k  g a rs t
ka, k tó rą  n ie tru d n o  w y ło w ić  w  
szczecińskim  t łu m ie , k tó ra  w c iąż  
Jeszcze w  pejzażu m ias ta  w yg lą d a  
tro ch ę  n iecodzienn ie , rom an tyczn ie . 
Czy p ra w d z iw ych  C yganów  ju ż  n ie  
ma? — zapytać b y  można tra w e s 
tu ją c  słowa rom ansu. Są, 1 to  p ra w  
d z iw i, a le  ju ż  in n i. (ław )
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ZDUN0WDÜ2S SSZ LAKÓW
N A ZABIEG u prof. Żuka 

trzeba czekać — w naj- 
* lepszym przypadku — rok. 

Chyba, że uległo się urazowi w 
wypadku drogowym łub podczas 
pracy, względnie stan pacjenta 
kwalifikuje go do pomocy podczas 
ostrego dyżuru. Wówczas o łóżko 
w klinice ortopedycznej w Zduno
wie jest stosunkowo łatwo '• ko
lejka nie obowiązuje. A to łóżko 
— dla wtełu oznoczo szansę po
wrotu do zdrowia. Więc nikt nie 
narzeka. Przeciwnie: wszyscy 
chwalą!

Chłopak prosty jak świeca i 
wysoki — jak wszyscy teraz młó
dź: — oczekuje wraz z matką i 
siostrą w korytarzu na lekarza.

— Panie doktorze, jak się mam 
teraz zachowywać? Czy w domu 
potrzebne jest jakieś leczenie? — 
pyta chłopak.

— Najważniejsze: zapomnij o 
operacji. Jesteś zdrów.

— I pójdę do wojska?

Z nożem 
do kręgosłupa

NIE zawsze wyniki są tak opty
mistyczne. 30— 40 łat temu wokół 
dwóch ośrodków ludzkiego orga
nizmu lekarze — jak mówi prof. 
dr bob. Tomasz Żuk — chodził 
na palcach. Zarówno kręgosłup 
jak i mózg, ośrodki myśłi i odczuć 
człowieka, osłonięte były mgłą ta
jemnicy. Skalpele trzymano od 
nich z daleka, dotykając tytko 
okolic obu tych organów.

Od tego czasu nauka zrobiła 
ogromny postęp. Wiedza o kręgo
słupie przekształciła się w odręb
ną gałąź medycyny i wypełnia 
setki stron podręczników. Trudno 
więc — w obawie o zbytnie 
uproszczenie — relacjonować ją 
na łamach gazety.

Mówiąc jectnok najogólniej krę
gosłup przypomina krzyżówkę an
teny teleskopowej z przegubem 
kulowym. (To paradoks naszych 
czasów, że do uplastycznienia 
kształtów ludzkiego organizmu 
używamy technicznych porównań). 
Jego głównym zadaniem jest 
usztywneoie postawy człowieka i 
utrzymanie go w pozycji pionowej. 
Jednocześnie zachowuje on dużą 
g ętkość, umożliwiając ruchy tuło
wia. Zbudowany jest z kręgów 
kostnych, ochraniających rdzeń 
5 połączonych ze sobą pół
płynnymi krążkami otoczonymi 
bardzo silnym’ wiązoniami. 
Dzięki temu kręgosłup pod nacis
kiem ciężaru spręża się (i jak 
gdyby kurczy), a po oswobodze

niu — jak sprężyna — powraca 
do pierwotnego stanu.

Okolice kręgosłupa są bardzo 
Sitnie unerw-one. Sam rdzeń zre
sztą zawiera setki i tysiące wią
zek i komórek nerwowych. A 
nerw nie lubi najmniejszego 
nacisku i od razu reaguje 
bólem. Jakiekolwiek odchyle
nia poszczególnych kręgów od 
położenia, jakie winny zajmo
wać w organizmie człowieka, wy
wołują taki włośnie ucisk. Takie 
trwałe oddziały wonie może dopro
wadzić cło porażenia nerwów i na
wet do paraliżu kończyn. Zdarza 
się, zwłaszcza przy uszkodzeniu 
kręgów szyjnych, śmierć przez 
uduszenie wskutek uszkodzenia 
ośrodków oddechowych.

Obowiązek niesienia pomocy 
choremu okazał się silniejszy od 
uprzedzeń i obaw. Trzeba się było 
odważyć na operację kręgosłupa. 
W Poisce zapoczątkował je znany 
na całym świecie chirurg-orfopeda 
prof. Adam Gruca. Do grona jego 
wychowanków należy profesor To
masz Zuk, który stworzył na Zie
mi Szczecińskiej system pełnej 
pomocy specjalistycznej ludziom 
dotkniętyrń urazem kręgosłupa. 
Oznacza to, że każdy człowiek 
przebywający w naszym woje
wództwie, który dozna złamania, 
zwichnięcia, lub stłuczenia tego 
organu na skutek jakiegoś wypad
ku bądź ostrego pogorsze
nia sie stanu choroby — ma 
realną szansę trafienia do Zdu
nowa lub (w przypadku dzieci) do 
szpitala przy ul. Wojciecho. Za
opiekują się nim specjaliści wyso
kiej klasy, leczenie prowadzone 
będzie kompleksowo: od zobiegu 
operacyjnego (jeśli jest tako po
trzeba), poprzez leczenie zacho
wawcze pooperacyjne aż do re
habilitacji, która przywraca pełną 
tub prawie pełną sprawność or
ganizmu, jeśli nie doszło do nie
odwracalnych uszkodzeń.

Ten system opieki nad chorym 
wydoje ssę czymś zupełnie oczy
wistym. Należy jednak pam:ętać o 
tym że, by go wprowadzić w ży
cie, trzeba dysponować doświad
czonymi lekarzami, którzy nie boją 
się operować kręgosłupów, ł dla
tego taką samą szansę jak szcze 
cinionie mają tylko mieszkańcy 
województw warszawskiego (ośro
dek w Konstancinie) i części ka
towickiego (ośrodek w Piekarach). 
Jako czwarte w kraju organizuje 
toki system Białostockie (ośrodek 
prowadzony przez dr Molskiego).

Cisza!
operacja trwa!

OPERACJI na kręgosłupie do

konuje się przede wszystkim w 
przypadkach jego złamań z usz
kodzeniami rdzenia lub nerwów 
obwodowych. Zabieg potęga na 
usunięciu źródeł ucisku na rdzeń 
tub nerwy oraz ustabHizowania 
kręgosłupa» które ma na cełu za
pobiec przesuwaniu się kręgów 
względem siebie. Zdarza się bo
wiem, że w ten sposób ulega 
zwężeniu trw. światło kręgu, co 
zakłóca krążenie krwi.

Zabieg jest trociny i ryzykow
ny. Wiele zależy od tego, kiedy 
choremu udzieli się pomocy i czy 
ta pomoc będzie w pełni facho
wa. Różne są bowiem rokowania

Cisza.' Operacja trw a ! Fot. Z. Jodkowski

I różne metody postępowania. A 
trzeba wybrać najlepszą. Z tego 
też względu system ostrych dy
żurów w Zdunowie odgrywa zno- 
czącą rolę w stałej walce o życie 
człowieka, jaką toczą codziennie 
wszyscy pracownicy służby zdro
wa.

Kiedy na drzwiach soli opera
cyjnej zapala się napis: „Cisza! 
Operacja!" znaczy to, że 7-osabo- 
wy zespół ludzi zaczyna walkę ze 
śmiercią lub kalectwem.

Czasami jednak skalpel chirur
ga służy innym celom. Ma popra
wić naturę: wyeliminować wrodzo
ne skrzywienia kręgosłupa czyli 
garb. Operacji tcAich dokonuje się 
jednak nie ze względów estetycz
nych. Ta wrodzona wada może 
bowiem zagrozić porażeniem ner
wów lub rdzenia. Ponadto przy
spiesza nadejście zmian zwyrod
nieniowych i zmniejsza pojemność 
klatki piersiowej. Powodzenie ta
kiego zabiegu uzoleżnione jest od 
wielu elementów, choć decydują
ce znaczenie ma wiek pacjenta 
(nie zakończony proces wzrostu). 
Decyzję więc o operacji może 
podjąć tylko wysoko wyspecjolizo 
wany lekarz.

Czasami inne przyczyny również 
zmuszają chirurga do interwencji. 
Należą do nich przede wszystkim 
choroby nowotworowe kręgów 
(przed laty -tokowała je gruźlica, 
lecz dziś należy już ona do rzad
kości), Operacyjnie usuwa się też 
skutki tzw. wypadnięć dysku tub 
zmian zwyrodnieniowych. Te ostał 
nie powstają z wiekiem i są wy
nikiem wad postawy oraz pozycji 
w pracy. Zabieg polega na od- 
borczeniu nerwów i ustabilizowa
niu kręgosłupa.

Operocja — zależnie od jej ro
dzaju — trwa od 30 minut do 
4—5 godzin. Ten ostatni przykład 
dotyczy usunięcia kręgu zaatako
wanego przez nowotwór i zasfą- 
p enia go sztucznym. Polem dzia
łania chirurga może być wycinek 
o szerokości 1 cm i długości 1,5 
cm zwężający się w głąb lejko
wato, lub o powierzchni 30—40 
cm lew. Dostęp do kręgosłupa 
jest zawsze trudny, gdyż ten or
gan ma wiele zakamarków. Je
den zabieg — choć prot. Żuk 
opracował już na podstawie swych 
doświadczeń metodykę postępo
wania w wielu przypadkach — 
jest zawsze niepodobny do dru-

Stawy ze stali
ROZWÓJ biomechan ki dopro

wadził do rzeczy, o której się ni

komu jeszcze niedawno nawet 
me śniło: do wymiany żywej koś
ci na metalową. Ludzki or
ganizm ni« odrzuca tej prote
zy (jęk to ma miejsce w przy
padku przeszczepu serca) lecz 
aprobuje ją, uznając niejako za 
swoją.

Plagą XX wieku, plagą cywili
zacji sq schorzenia reumatyczne i 
wszelkiego rodzaju zesztywnie
nia, będące wynikiem siedzącego 
trybu życia, unikania wysiłku fi
zycznego oraz ruchu. Wszystkie 
te czynniki wywołują zmiany zwy
rodnieniowe oraz deformację sta
wów i w konsekwencji ogranicza
ją zdolność poruszania się. Bar
dzo często choremu pomaga le
czenie zachowawcze: lekarstwo, 
gimnastyka, naświetlania, kąpiele 
lub masaże. Tam jednak, gdzie 
zmiany posunęły się za daleko 
lub urazy są zbyt poważne — ko
nieczna jest pomoc chirurga.

Takich operacji zespół profeso
ra Żuka wykonał w Zdunowie 
wiele. Mówi się nowet dzisiaj, że 
wszczepienie protezy stawu bio
drowego to zabieg rutynowy. 
Taki, jak dla przeciętnego leka
rza usunięcie wyrostka robacz
kowego bez powikłań. Dla pa
cjentów bardziej groźny jest 
okres pooperacyjny niż skal
pel. Na siódmy dzień po ta
kim zabiegu pielęgniarka podaje 
choremu kule i... zachęca do spa
ceru. Po 14 dniach treningu pa
cjenci opuszczają Zdunowo na- 
ogół betz kuk, najwyżej opierając 
się o laskę. Po dwóch miesiącach 
— zapominają w ogóle o tym, że 
mają protezę stawu i poruszają 
się swobodnie.

Nieco trudniejsze jest wszcze
pienie sztucznego stawu kolano
wego. Ale właściwie jeden i drugi 
zabieg sprowadza się do scale
nia z kośćmi dwóch elementów 
protezy przy pomocy specjalnej 
masy. Do zespolenia używa się 
sproszkowanych związków akrylo
wych i utwardzacza, które na sali 
operacyjnej wyrabia się jak ciasto. 
Twardniejąc łączą metal (stop 
stali szlachetnej z molibdenem 
lub tytanium) lub plastik (utwar
dzony polietylen) z kością.

Profesor Żuk ma 22 uczniów. 22 
lekarzy z zamiłowaniem do... maj
sterkowania. Czosem bowiem — 
niesłety zbył często niż byśmy tego 
chcieli — trzeba podczas operacji 
wziąć w rękę piłę do metalu, pil
nik lub płoskoszczypce, by dobrze 
dopasować sław ze stoli. Czasem 
'— i znów nazbyt często — trzeba 
przed zabiegiem wymyślić, zapro
jektować i wykonać w warszta
cie specjalne narzędzie, które 
ułatwi dostęp do miejsca operacji, 
rozetnie kość lub ją usztywni. 
Zespół kroczy bowiem nie przełar 
tymi torami. Wiele zabiegów ma 
charakter unikatowy i pionierski. 
Tu rodzą się nowe metody ope
rowania i systemy leczenia, kła
dąc podwaliny całej technologii 
chirurgicznej.

12 lot upłynęło w czerwcu od 
chwili, gdy prof. Żuk zamieszkał 
w Szczecinie, 2 lata temu, z okazji 
skromnego jubileuszu, odbyła się 
w Pomorskiej Akademii Medycz
nej sesja naukowa. Jej plonem są 
odczyty i cenne monografie. 
Wśród 22 specjalistów ortopedów 
wykształconych w Szczecinie są 
doktorzy. Na brok następców 
prof. Żuk nie będzie narzekał.

Kilka słów
o marzeniach

— ILE dolarów — nos z fotore
porter jest zawsze ciekawski — 
kosztowałoby sprowadzenie do 
Zdunowa najlepszej w świecie 
aparatury medycznej do operacji

Prof. d r hab. TOMASZ ŻU K

prowadzonych przez zespół pana 
profesora? Dwanaście mionów? 
Piętnaście?

— Nie znam się na cenach — 
pada odpowiedź. — Sądzę jed
nak, że starczyłaby 2—2,5 nttkcoo 
dolarów. Ten zakup uniezależniłby 
nos od improwizacji przy sioła 
operacyjnym i ułatw ił sprawowa
nie opieki nad pacjentami po za
biegu. Mówiąc inaczej odciążyłby 
on lekarzy od funkcji nie 
zaeych z I

Marzenia profesora Żuka się
gają dwóch milionów dolarów. To 
człowiek skromny, unikający roz
głosu i jak ognia bojący się re
klamy wokół swojej osoby. („To 
mogłoby zaszkodzić pacjentom"). 
Te dwa i pół miliona dolarów — 
choć potrzebne do tego, by me
tody leczenia jego zespołu pchnąć 
naprzód — nie są niezbędne do 
szczęścia.

Niezbędne jest co innego: tro
chę luz-u w dysponowaniu etata
mi i  zatrudnieniem. Wtedy można 
byłoby przyjąć jeszcze jedną pie
lęgniarkę np. do kontrolowania 
oddechu pocjenła pa operacji. Bo 
automatyczny przyrząd służący do 
tego celu jest tylko jeden na ca
łym oddziale, a chorych bywa 
dwóch, a nawet trzech...

Niezbędne jest rozwiązania 
,problemu" zwrotu kosztów prze
jazdów chirurga wzywanego pit
nie do zabiegu z domu. Z cen
trum Szczecina jest do Zdunowa 
ok. 23 kilometrów. Autobus jedz!« 
godzinę (w nocy w ogóle nie kur 
suje). Za jazdę taksówką lub włos 
nym samochodem rachunków się 
nie refunduje i lekarz płaci z 
własnej kieszeni. Ant dyrekcja sa
natorium ani PAM nie przewidzia
ły wydatków na ten cel...

Niezbędne jest — po dwunastu 
latach oczekiwania — zorganizo
wanie własnych warsztatów orto
pedycznych w Szczecinie. Po zwy 
kły gorset usztywniający kręgo
słup (chory nie może się bez nie
go poruszać) Jeździ się do Pozna 
nia. A pacjent nieraz czeka na 
wykonanie zamówienia po sześć i 
więcej miesięcy...

Tu nie chodzi ani o dolary, ani 
o wielkie sumy (choć i one są 
potrzebne). Tu chodzi o odrobinę 
dobrej woli. Za jej okazanie 
wdzięczni będą przede wszystkim 
pacjenci zespołu, którym kieruje 
profesor Tomasz Żuk z Pomorskiej 
Akademii Medycznej w Szczeci
nie

ICf>,7U T IU BU
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Epitafium 
dla Elvisa

N A Z Y W A Ł  się E lv is  A a ron  P res
le y  i  b y ł n ie z w y k ły m  z ja w isk ie m  
w  ¿wiecie tzw . pop-m usic . U m a rł 
w  ub. w to re k  w w ie ku  42 la t, zo- 
z ta w ia ją c  Po sobie n iez liczoną 
w p ro s t ilość p iosenek i  nag rań  p ły 
to w ych . Dość pow iedz ieć, źe od 
s tyczn ia  1956 ro k u  każda jego  no 
w a  p ły ta  s taw a ła  się t*w . z ło tą  pły-
tą  (zdobył ic h  w  sum ie 25) zaś je ś li 
chodz i w  ogóle o ilość na g ra n y  eh 
p ły t ,  to  w  te j dz iedz in ie  n ie  m ia ł
sobie rów nego.

Z aczyna ł ka r ie rę  ja k o  „c h ło p a k  
a g ita rą ”  i  oczyw iśc ie  d la  w ię k 
szości z nas P res ley, to  jedna x 
czo ło w ych  postaci e ry  ro c k ’ix’ ro l- 
la . Tym czasem  E lv is  śp iew a ł w ła ś
c iw ie  w szystko  — od c o u n try  and 
w es te rn  po se n tym en ta lne  p rzebo 
je  w  s ty lu  „B lu e  H a w a ii” . G ra ł w 
w ie lu  f ilm a c h  k tó ry c h  je d y n y m  Wa
lo re m  b y ł, obok ła d n y c h  ob razków , 
w łaśn ie  Jego udz ia ł ( „L o v e  Me T en 
de r” , „Ja ilh o u se  H ock” , „B lu e  H a 
w a ii” , „P u n  in  A capu lco ” , „D o u b le  
T ru b le ”  i  in .) .  Do końca sw ych  d n i 
n ie z w y k le  p o p u la rn y  w A m eryce , 
w  E u rop ie  n ie  m ia ł Już od daw na 
ta k ie g o  pow odzen ia  ja k  przed  2o 
la ty ,  a le  g d y  nadeszła wiadom ość 
•  Jego śm ie rc i Radio L u x e m b u rg  
p rz e rw a ło  s w ó j n o rm a ln y  p rog ram  
1 zaczęło nadaw an ie  p rzebo jów  81 - 
v lsa... S ta n o w ił jedną  z „częśc i”  
w ie lk ie g o  zachodniego show bus i
nessu, a le  fa k te m  je s t, że i  on 
*am  b y l na sw ó j sposób w ie lk i.

(get)

lîtevw ridTy îtœdsuetné
na. M ają ju ż  być „w  połowie 
sie rpn ia” . Jak znam życie, do 
Szczecina dotrą w  marcu. 
Niech brodaci —  z koniecznoś
c i — nie tracą  nadziei.

P. O. M O R SKI

Tajemnica mydła do golenia
T Y T U Ł  sugeruje, iż może m ianow icie kiedy za sprawą w ania aerozolowe) są jednana- PS. W  nawiązaniu do po

to być „coś z Hitehcoc- w zią ł i  sią nie jacyś tam de- zowego użytku. Można w ięc do przedniego felietonu, pan Zbig 
ka” lu b  p rzyna jm n ie j tektyw i-am ato rzy, ale fachów - k ładn ie  w yliczyć ile  dewiz nie niew  Z. zwraca m i słusznie u- 

„coś z Edigeya” . N iestety, bę- cy z prawdziwego zdarzenia, w yda libyśm y gdyby w  użyciu wagę, iż  dwa sklepy WPHW 
dzie to ty lko  coś z życia. H i-  Aż wyp ieków na tw arzy dosta b y ły  m ydełka {opakowane w  zlokalizowane przy u l. W ie l- 
storia  prosta a przecież zdumie łem czytając jeden t  na jba r- celofanik, wersja super — tek - k ie j rzeczywiście nie posiada- 
wająca zarazem. dziej pasjonujących tekstów  turka , wersja lu x  — p lastik), ją  żadnej nazwy, szyldu czy

Wszystko zaczyna się, ja k  w  ja k ie  w  okresie w akacyjnym  a nie krem y w  tubkach. też neonu, ale za to trzeci ma
starym , dobrym  f ilm ie  k ry m i-  znalazły się na łamach naszych N A  KO N IEC  zaskakujące wym alowany na desce (!) w ie ł-  
na inym  — od pogoni. N iże j periodyków. Aby nie przed łu- rozwiązanie całej te j a fery  ce treściw y tekst „O B U W IE ” 
podpisany $  tysiące jem u po- żać zrozum iałych em ocji po- spod znaku pędzla do golenia: p lus znak firm ow y... n ie istn ie- 
dobnych) ganiają po całym  w iem  szybko że chodzi o godne produkcja  m ydeł — oświadcza Jącego od półtora roku „O te- 
mieście w  poszukiwaniu n a j- najwyższego uznania ustalenia „Pollena”  — zostanie wznowio x u ” . <p. o. m.)
zwyklejszego m ydła do gole- Andrze ja Nałęcz-Jaw eckiego _____________________________________________________________
nia. N ie ma go w  salonach Pi* „M yd len ie  a la Pollena” , .  . .  .  .  m

Rozmowa z Alberto Moraviq

Przed 30 laty 
, Kurier“ pisał,.

A  U K O Ń C ZO N O  odbudowę 
kab la  te le fon icznego  szczecin  
—Ś w inou jśc ie , co u m o ż liw ia  
połączenie Szczecina z m le jsoo 
w ośc iam i na w ysp ie  W o łyń  
(dziś W o lin  — p rzyp . B . R), 
z T rzebieżom  (ta k , t e n  T rze
b ież — przyp . B . R.) i  P o lica 
m i o raz Ś w in o u jśc ia  z G dyn ią .

A  S E R IA  pożarów  k tó re  w  
c iągu o s ta tn ich  36 godz in  w y 
bu ch a ły  w  ró żn ych  p u n k ta ch  
m iasta, sposób ich  pow stan ia  
i  pora (p rzew ażn ie  w  nocy), 
w skazu ją  w y ra ź n ie , że m am y 
do czyn ie n ia  z przem yślaną  
a k c ją  sabotażu. W  opustosza
ły m  gm achu p rzy  al. N iepod 
leg łośc i (ta m  gdzie dziś D T  
„P o se jd o n ”  — p rzyp . B. R.) po 
ugaszeniu przez s traż jednego 
pożaru k i lk a  godzin p óźn ie j 
w y b u c h ł d ru g i. Na M a zu rsk ie j 
w  ty m  sam ym  czasie zaczęło 
z czterech ro g ó w  p łonąć pod
dasze n ie  zam ieszkane j ka m ie 
n ic y  n a ro ż n ik o w e j, n ieco póź
n ie j zaś, też na M a zu rsk ie j, 
k i lk a  n u m e ró w  d a le j, w y b u c h ł 
og ień  w  dom u zam ieszkanym . 
D o rana  w zyw ano  „s traż  jesz- 
ęze na u l. Boh. W arszaw y (też 
pożar dachu), w czo ra j w  po
łu d n ie  na u l.  B iżyń sk ie g o  (Go- 
lęc ino), gdzie sp łoną ł c a ły  
dom , a ok. godz. 15 do p o rto 
w y c h  m agazynów  CPN, gdzie 
w  pob liżu  sk ła d u  b enzyny  pod 
palono  tra w ę  zeschniętą po 
o s ta tn ich  upa łach . D ochodzenie 
w  to ku .

A  N IE J A K I G u e n te r T r lp e n - 
se w  p o ło w ie  u b .r .. podając 
się za w y s ła n n ik a  „W e h rw o lfu ”  
dz ia ła jącego na te re n ie  Z iem  
O dzyskanych , »w erbow a ł w  
w o j, szczecińskim  k i lk u  m ło 
dych  N iem ców , k tó rz y  u tw o . 
r z y l l  d w ie  o rg a n iza c je  z b ro j
ne — „W a ld d ie b ”  l  „W a ld -  
fo e rs te r” . N astępn ie  po zap rzy 
stężeniu ic h  i  p o in s tru o w a n iu  
w y je ch a ł. O rga n iza c ja  p rzepro  
w adza la  ćw icze n ia  *  b ro n ią , 
n a w e t o s tre  s trze lan ie . Jednak  
w ładze  bezpieczeństwa w p a d ły  
na tro p  te j d z ia ła lnośc i. C z łon 
ko w ie  „W a ld d ie b "  i  „W a ld - 
fo e rs te r"  n a  ro z p ra w ie  przed  
szczec ińsk im  R e jo n o w ym  S ą.

drogeryjnych, nie ma w  p le- zamieszczone w  „Ż yc iu  Gospo- 
bejskich intershopach, czy li dairczym”  (nr 32 z 7 bm.) A u - 
kioskach „Ruchu” , nie ma w to r również przeszedł „drogą 
GS-ie, Pedecie, itp „  itd . Za- przez mąką”  poszukiwacza m yd 
m iast m yde łka  (małe, tanie, *a do golenia (oraz krem u 
wygodne) jest natom iast w iele zwykłego, za 2,70 z ł — b y ł ty l-  
w ykw in in ych , p ięknie pakowa- ko „d y re k to rsk i" po 15 złoci- 
nych i  odpowiednio słusznie szów). N ie poprzestał jednak 
wycenionych krem ów do gole- na m ałym , do ta rł do -Zjed.no-' 
nia. Są w ięc k rem y „P o lle n y ” , czenia Przemysłu Chem ii G qs-  
k rem y „M adę in  In d ia ” , są podarczej „Pollena”  i  oto cze- 
p iank i im portowane w  Modzie się tam dowiedział;
Polskie j, itp., itd . Cóż z tego Przed la ty  zamówienia han-
kiedy ja  krem ów nie cierpię, d ł«> » także dynamiczny roz- 
gdyż bardzo to niepraktyczne w ^ j p rodukc ji krem ów  do go- 
w  użyciu, nieekonomiczne, m o *ei™a> spowodowały stopniowe 
że i  dobre dla jakichś parys- wycofanie się „P o lleny”  z p ro - 
k ich  piesków, ale nie dla nas, d u kc ji m ydełek. Tę ostatnią 
chłopów z zarostem ja k  nale- przekazano m ałe j spółdzie lni 
ży! Biegamy więc za m yde ł- w Szczuczynie (Białostockie — 
kiem  zarośnięci niczym porucz ^am s3 m ydełka!), k tóra  oczy- 
n ik  Columbo, prosząc znajo- w iście w  ¿adnym stopniu nie 
m ych wojażerów aby k u p ili m<>ź.e pokryć zapotrzebowania 
nam „ze dw ie sztuk i”  w  b ra t- krajowego, 
nich, sąsiednich k ra jach (gdzie W T Y M  M IEJSCU Szanow- 
mydełek do golenia nie b ra - Czyte ln ik (a już najbardzie j
ku je). — Szanowna Czytelniczka) mo

że i  ma prawo wystosować no- 
Tajem nica ponad rocznej tę protestacyjną do redaktora 

już nieobecności na kra jow ym  naczelnego przeciwko tak im
ryn ku  m ydła do golenia pozo- m ydlanym  opowieściom, gdyż
stawała jednak nadal nie w yjaś produkcyjno-handlow y banał 
niona. A le  do czasu! Do czasu ja k i w y ło n ił się z dociekań 

„Życia Gospodarczego”  to coś 
tak typowego że w  ogóle wstyd 
o tym  pisać.

Zgadzam się całkowicie i
rąbnąłbym  się w tym  m iejscu 
w  piersi, gdyby nie to że spra 
wa ta niesie w  sobie tzw. głąb 
sze treści. Otóż rzeczywiście,
nie warto byłoby sobie za
wracać głowy kłopotam i iluś 
tam  tysięcy facetów z tw ardym  
zarostem, gdyby nie pewien 
fakt, k tó ry  w yskaku je  nam na 
koniec niczym  ów  tru p  z szafy. 
Rzecz sprowadza się bowiem 
do fundamentalnego pytania — 
takiego samego ja k  w powieś
c i k rym ina ln e j (!) — k to  na 
te j operacji zyskał, a k to s tra 
cił? Cui prodest?

Nasz Columbo, Andrze j Na- 
łącz-Jawecki (chwała mu za 
to!) odpowiada bez wahania: 
s trac ili oczywiście nabywcy, 
ale przede wszystkim : gospo
darka narodowa. W ja k i spo
sób? Przecież handel b ra ł w ięk 
szą marżę od sorzedaży droż
szych kremów? Otóż blachę do 
produkcji tubek na krem y Im 
portujem y, a tu b k i ( i opako-

♦  Pionierom — oby wspomnieli 6  Młodym — aby wiedzieli 6

dem  W o jsko w ym  p rzyzn a li sdę 
do w in y . Z u w ag i na m ło d y  
w ie k  oska rżonych  w ym ie rzo n o  
im  k a ry  od 12 do 15 la t  w ię 
zien ia .

A  W T O W A R Z Y S T W IE  zna
nego działacza le kk o a tle ty c z n e  
go w  Szczecinie l  P oznan iu , 
B ru n o n a  M ia łkasa , i  b. re p re 
zen tan ta  P o ls k i w  b iegu na 
400 m , p. Z a w ie jl,  odw iedz i) 
naszą R edakc ję  znany  b. re 
k o rd z is ta  św ia ta  w  rzuc ie  k u 
lą , Z y g m u n t Heliasz. W ięz io 
n y  w  obozie Grossrosen i  na
s tępn ie , po p rób ie  uc ieczk i, w  
Sachsenhausen, po w yzw o le n iu  
p rze b yw a ł w  a n g ie ls k ie j s tre 
f ie  o k u p a c y jn e j, gdzie m ia ł 
w ie le  p ro p o z y c ji engagem ent 
ja k o  tre n e r do A n g lii,  B e lg ii 
i  A rg e n ty n y . D o Szczecina 
p rz y je ch a ł w  re p a tr ia c y jn y m  
tra n sp o rc ie  w raz  z. pow raca ją 
c y m i do k ra ju  żo łn ie rza m i d y 
w iz j i  gen. M aczka. Te raz uda
je  się do rodz innego  Pozna
n ia , ale ja k  nam  pow iedz ia ł, 
n ie w yk lu czo n e , że pode jm ie  
się tre n e rs k ie j p ra cy  w  na 
szym  mieście.

▲ Z B Y T  w ie le  fo rm a ln o śc i 
w  system ie  k a r tk o w y m . W pa
p ie ro w ym  m ły n ie  a p ro w iza cy j 
n y m  w y k o n u je  się w ie le  p ra 
cy  n ie p ro d u k ty w n e j, k tó ra  po
c h ła n ia  czas, p ien iądze i  s iły  
u rz ę d n ik ó w  1 in te re sa n tó w . B y  
lib y ś m y  bardzo w d z ię czn i, gdy 
b y  w ładze  ce n tra ln e  z re w id o 
w a ły  ten  system  i  gdzie  się 
da, zastosow a ły  zasadę: p roś
c ie j,  ta n ie j i  f ro n te m  do o-by-

A w '  P O B L IŻ U  S to łczyna  8- 
lefeni H e n ry k  P. baw iąc się 
zn a lez ionym  g ran a te m  spow o
d o w a ł w y b u c h  i  z g in ą ł na 
m ie jscu .

▲ ZE  SPO R TU : Na I I I  O gó l
n o p o lsk ich  Ig rzyska ch  S p o rto 
w ych  P ocztow ców  w  Szczeci
n ie  w  p iłk a rs tw ie  pucha r i  t y 
t u ł  m is trz o w s k i zd o b y ł Szcze
c in , b iją c  w  f in a le  Gdańsk 
3:1 (2:1). Z w yc ię s tw o  też od
n ie ś li szczecińscy te n is iśc i dzię 
k i  T om aszew skiem u. K s iężopo l 
sk iem u  i M adurow iczow i.

▲ Z  D Z IA Ł U  „P ra w o  i Z y 
c ie ”  odpow iedź R e d a kc ji: „ M I 
S IA , Szczecin. Z a rów no  zaraź
liw a  choroba w eneryczna  ja k  
i  n iem oc p łc io w a  są p rzyczy 
n a m i w y s ta rc z a ją c y m i do uzy
ska n ia  ro zw odu . Je że li mąż 
P a n i je d n a k  p rze k ro czy ł la t 
58, n ie m o c p łc io w a  n ie  będzie 
p rzyczyną  ao rozw o d u ” .

W y b ra ł B . R.

Encyklopedia
języka keczua

IN S T Y T U T  Keczua w  L im ie  w y 
da ł w  czerw cu br. p ie rw szy  pod
rę czn ik  n a u k i tego ję z y k a  pe ru 
w ia ń sk ich  In d ia n . K s iążka  ma cha
ra k te r  encyk lo p e d yczn y , a zarazem  
d yd a k tyczn y . O b e jm u je  n ie  ty lk o  
g ram a tykę  i  s ło w n ic tw o , ale także 
p rak tyczne  w ska zó w k i d la  osób 
p ragnących  poznać ję z y k  s łynnego 
przed w ie ka m i na ro d u  In k ó w . A u 
to rz y  p o d rę czn ika -e n cyk lo p e d ii, to 
d w a j w y b itn i zn a w cy  Języka k e . 
czua, d y re k to r w spom nianego In 
s ty tu tu  — B ra u lio  G ra jeda  C ha llco  
o raz f i lo lo g  O rla n d o  Vela Flores. 
S p ę d z ili o n i w ie le  la t  na  badaniach 
s t ru k tu ry  keczua — m ow y, k tó rą  
pos ługu je  się jeszcze ponad po ło 
wa ludnośc i P eru. Po n a dan iu  
przed  k ilk o m a  la ty  przez poprzed. 
n l rząd gen. Juana  Velasco A lv a ra 
do urzędow ego c h a ra k te ru  ję z y k o 
w i keczua, w y d a n ie  pod ręczn ika  
je s t k o le jn y m  w ażnym  k ro k ie m  na 
drodze  do spopu la ryzow an ia  te j mo 
w y  także w śród  n ie in d ia ń s k ic h  oby 
w a teJ i Peru.

i i

„M uszę podróżować, 
żeby pisać...'

D O B IE G A  sędziwego w ie k u , a le  nych. A le  to  w szystko  n ic  wobec 
zadz iw ia  m łodzieńczą  w erw ą  i  pasją bezpośredniego ze tkn ięc ia  się z da- 
poznaw an ia  św ia ta . A lb e rto  M ora - ną rzeczyw is tośc ią , bo ty lk o  ono 
v ia , n a jw y b itn ie js z y  ż y ją c y  p isarz  d a je  p ra w d z iw y , p e łn y  obraz. D ruga  
w ło s k i, 28 Listopada tego ro k u  skoń przyczyna , d la  k tó re j pod różu ję  ma 
czy  70 la t. A le  w  c iągu p ie rw szych  c h a ra k te r, rze k łb ym , te ra peu tyczny , 
sześciu m ies ięcy br. zdąży ł ju ż  po- Jestem  p isarzem , co zmusza m n ie  
konać k i lk a  tys ię cy  k ilo m e tró w  pod do re g u la rnego , n ie s te ty , w ys la d y . 
czas fo rso w n ych  pod róży : m ies iąc w a n ia  za b iu rk ie m  (g d y  je s t w  Rzy 
w  A ra b ii S a u d y js k ie j, gdzie o d b y . m ie . M o ra v ia  z n iezachw ianą  syste- 
w a ł d z ienn ie  po 500 km  po p u - m atyeznością  codz ienn ie  od 8 do 12 
s tynnyeh . w e rtepach , m iesiąc w  Ira -  p ra cu je  p rzy  m aszyn ie  do p isania), 
n ie , dw a tyg o d n ie  na W ybrzeżu  W  m ieście  ta k im  Jak R zym  w ciąż 
K ośc i S ło n io w e j, w  a f ry k a ń s k ie j k to ś  te le fo n u je , w s tę p u je  na poga- 
w iosce zagub ione j w  buszu. R o k  te -  w ędkę, o d ryw a  od p racy. Po ja -  
m u  spędził dw a m iesiące na Sa- k im ś  czasie cz ło w ie k  zu pe łn ie  gub i 
harze i  ty le ż  w  M ongolia. Jego le - się w  ty m  w szys tk im . W tedy  rodz i 
k a rz  m ó w i o n im , że serce ma co się we m n ie  to . co nazyw am  „k o -  
n a jm n ie ) o  dwadzieścia  la t m łodsze, niecznością  p od róży” , a w ię c  po trze 
Z n a jo rą i zaczynają go ju ż  nazyw ać ba udania się do m ie jsca , w  k tó -  

pisarzem  z w a liz k ą ” . ry m  n ie  w iem  co m n ie  spo tka , w
S po tykam  M orav ię  po jego  po- k tó ry m  będę się czu ł k im ś  obcym , 

w ro c ie  z Ira n u , osta tn iego  etapu  po gdzie mogę doznać zupe łn ie  no- 
pod róży po k ra ja c h  Ś rodkow ego w ych , może n a w e t bo lesnych prze . 
W schodu, k tó re j re zu lta te m  ma być żyć. D oznaję w te d y  swego rodza ju  
f i lm  te le w iz y jn y  w  T V  w ło s k ie j,  po szoku 1 k ie d y  w racam  do Rzym u, 
św ięcony jednem u p ro b le m o w i: n a f  w szys tko  się w e m n ie  o d b lo ko w u je , 
cie. p ro b le m y , k tó re  p rzed tem  m n ie  nę-

— D LA C ZE G O  w łaśn ie  A ra b ia  Sa- k a ły , i  w y d a w a ły  się n ie  do prze-
u d y jska  i  I ra n ,  dlaczego a k u ra t zw yc iężen ia , te raz oka zu ją  się dzie- 
na fta?  eimnie ła tw e . N o i  siadam  znow u

— D la m n ie , ja k o  d la  pisarza, te - do pisania,
m a t n a fty  s ta n o w i fa scynu jącą , a . . . .
jednocześnie d ra m a tyczną  nowość. . o p u b lik o w a n ia  pana p ie rw . 
F ilm , m ów iąc  ogó ln ie , będzie opo- pow ieści, „O b o ję tn i” , m inę ło
w ła d a ł o sku tka ch  na fto w e g o  bo - 48 *?*•_ Ç2? ,pr.a') 'da* ,cf ,  m ó w «ą
om u d la  k ra jó w  a rabsk ich . Można w. K *y « iie , książka , k tó rą  pan
by ten  boom , k tó ry  zaczął się n ie  pf sze te ra2  będzie os ta tn ią  pow ieś- 
d a le j n iż  dwadzieścia  la t  tem u , Cł*  w Pan *  ż yc iu , 
p rz y ró w n y w a ć  do o d k ry c ia  z ło ta  — G d yb y  ta k  było , to  cóż z tego? 
na Zachodzie A m e ry k i. T y le , że ów  Jestem  w szak dość s ta ry . N apisa- 
Zachód b y ł d z ik i a poszukiw acze łe m  ju ż  ty le  ks iążek a ty le  in n y c h  
z ło ta  zastaw a li je d y n ie  w span ia łą  rzeczy m am  jeszcze do zrob ien ia , 
n ie  skażoną n iczym  p rzyrodę. N a fta  O sta tn io  piszę często ©pow iadania 
„w y b u c h ła ”  n a tom ias t na te renach (zb ió r opow iadań  M o ra v ii o ko b ie - 
s ta re j k u ltu r y ,  o w ie k o w y c h  strute- ta ch , p t. „B o h ”  ukaza ł się w  R zy. 
tu ra ch , nade w szystko  je d n a k  na tn ie  w  ub. r  ), w  ty m  ró w n ie ż  d la  
te renach  na leżących do na ju b o ż- dzieci. Bardzo  lu b ię  ten  ro d za j tw ó r  
szych 1 n a jm n ie j u ro d za jn ych  w  czości, zasm akowałem  także  w  w ie r 
św iecie . N ag le  te ubogie k ra je  s ta - szach, k tó ry c h  o s ta tn io  napisa łem  
n ę ły  przed p ra w d z iw ą  eksp loz ją  bo chyba ze sto Tę m o ją  o s ta tn ią  po- 
gactw a, ja k ie  p rzyn io s ła  ze sobą n a f w ieść — Jeśli rzeczyw iśc ie  będzie 
ta. S tw o rz y ło  to  o lb rzym ie  p ró b ie - osta tn ią  — zacząłem pisać w  ro k u  
m y n a tu ry  p o lity c z n e j, m o ra ln e j a 1970. K o sz tu je  m n ie  dużo w y s iłk u , 
n a w e t re l ig i jn e j,  n ie  m ów iąc  ju ż  o  do tychczas osiem  razy  ju ż  ją  prze- 
p ra w d z iw y m  trzę s ie n iu  z iem i w  sto  rab ia łem . Będzie to, znów  powieść 
sunkach  m iędzyna rodow ych . F ilm , o kob ie tach . B oh a te rką  je s t m łoda 
do k tó re g o  piszę ko m e n ta rz , chce 18-letnia dziew czyna. W iążę z tą po 
pokazać, ja k  tra d y c y jn e  społeezeń- w ieśc ią  w ie lk ie  a m b ic je , a le  n ie  
s tw a, w  w iększośc i g łęboko  jeszcze w iem , czy m i się uda. W olę  pisać 
tk w ią c e  w  s ta rym  system ie  w a rto ś - o p o w iadan ia , bo n ie  w ym a g a ją  tak  
c i, re a g u ją  na ten  n ie s łych a n ie  w ie lk ie g o  w y s iłk u ,  ró w n ie ż  flz y c z - 
g w a łto w n y  za lew  na fto w e g o  bo- nego, a poza ty m  w iąże  się z n im i 
gactw a. dużo m n ie jsze  ry z y k o : k ie d y  n ie

O to  p rz y k ła d  Ira n u . K ra j,  k tó r y  uda się opow iadan ie , tm a rn o w a . 
jeszcze w czo ra j b y ł w y b itn ie  ro ln i-  n ych  je s t n a jw y ż e j 10 d n i p racy, 
czy, przeżyw a dziś m. in . g w a łtó w - k ie d y  n ie  w y jd z ie  pow ieść — pięć 
n y  ro zw ó j m o to ry z a c ji:  ru c h  sam o- czy w ię ce j la t  życia .
chodow y w  T e he ran ie  je s t n iem a l 
m o n s tru a ln y , ta k  że szachinszach, 
a b y  do trzeć ze sw o jego pa łacu  na 
w zgórzu  do leżących n iż e j b u d y n k ó w  
m in is te rs tw a  używ a  h e liko p te ra . Z 
d ru g ie j s tro n y  Ira n  Jest Jednym  z 
ty c h  k ra jó w , w  k tó ry m  p o m n ik i 
o d le g łe j przeszłości w y w ie ra ją  wciąż 
o lb rz y m i w p ły w  na dz is ie jszy  spo
sób m yślen ia .

M oTavia m ó w i też, że p rzep row a
d z ił 45-m inu tow y w y w ia d  z sza- 
chinszachem  Re2ą P a h la v i d la  
w ło s k ie j te le w iz ji.

— A L E  podróże do A ra b ii i  Ira n u  
s ta n o w iły  ty lk o  część lic zn ych  p ań 
sk ich  w o ja ży  po św iecie  w  o s ta t
n ic h  la ta ch . Podróże są zatem  pa 
na pasją?

— Podróże do k ra jó w  T rzeciego 
Ś w ia ta , bo ty lk o  te  m n ie  n a p ra w 
dę pas jonu ją . W  ogóle lu b ię  k ra je  
c iep łe , bo lu b ię  słońce, g o rący  p ia 
sek, odczuw am  coś, co można na 
zwać „p o trze b ą  t ro p ik ó w ” . P od ró 
żu ję  z dw ó ch  p rzyczyn . P ierw szą 
je s t to , że żyw o  in te re s u ję  się ty m , 
co d z ie je  się w  św iec ie , św iecie , 
k tó r y  ma coraz b a rd z ie j cha rakte r., 
„g lo b a ln y ” , czy tam  dużo ks iążek o 
k ra ja c h , k tó re  m n ie  n a jw ię c e j in 
te re su ją  — pow ta rzam , k ra ja c h  
Trzec iego  Ś w ia ta  — ł  sądzę, że 
chyba coś Już o n ic h  w ie m , zw łasz 
cza o lob h is to r ii U zupe łn iam  ta k 
że w iedzę o w yda rze n ia ch  a k t u a 1-

R »zm aw ia ł: 
W a ldem ar K E D A J

(PAP)

. - i  '

Portret aktorki
A n n a  DYMNA aktorka teotral- Wyższą Szkołę Teatralną, tu tę 

na i filmowa, od dziecka zwlą pracuje do dnia dzisiejszego, 
ztma jest z Krakowem.-Tu się uro- Jej ,o|e)lt ; de(ikatna UKXja szyb 
dzrfo, tu ukończyła Państwową ko z’„ róęity uwag!, reiysetów. Bą 

dąc jeszcze studentką, grała rolę

też

Prognozy walki
z rakiem

C ZTER Y m ilio n y  osób w  E u rop ie  
c h o rych  na ra ka  zostan ie  przypusz
cza ln ie  u ra to w a n y c h  w  c iągu  n a j
bliższego dz iesięcio lecia , podczas gdy 
14 m in  um rze  na tę  chorobę — prze 
pow iedz iano  na o d b y w a ją c e j się w 
ty m  m iesiącu w  K openhadze „K o n 
fe re n c ji na te m a t to ta ln e j w a lk i z 
ra k ie m ”  z udz ia łem  oko ło  50 eksper
tó w  z 22 k ra jó w . P race k o n fe re n 
c j i ,  rw o ta n e j z in ic ja ty w y  ś w ia to 
w e j O rg a n iza c ji Z d ro w ia  (W HO ) — 
ja k  p o d k re ś lił fra n c u s k i pro fesor 
P ie rre  Denoije — p o z w o liły  na sko n 
fro n to w a n ie  zaaw ansow ania w a lk i z 
ra k ie m  w  ró żnych  k ra ja c h  i  zazna
jo m ie n ie  się z os iągn ięc iam i w  te j 
dz iedz in ie . Is tn ie ją  — p ow iedz ia ł p ro  
feso r — dw a zasadnicze sposoby w a ł 
k i  z ra k ie m : p ie rw szy  polega na o- 
c h ro n ie  lu d z i przed tą  chorobą po
przez zre d u ko w a n ie  lic z b y  p rześw le t 
leń re n tgeno log icznych , zakaz używ a 
n ia  w  przem yśle  azbestu ltp . posunię 
c ła  o raz  zaprzestan ie pa len ia  ty to 
n iu  i  spożyw an ia  n a d m ia ru  a lko h o 
lu . D ru g i system  w a lk i o p ie ra  się na 
m o ż liw ie  wczesnej d iagnostyce  scho 
rżeń on ko lo g iczn ych , co u m o ż liw ia  
ich  sku teczne leczenie.

P rze d s ta w ic ie l ra d z ie ck i d r  M. G a- 
r in ,  k tó r y  Jest d y re k to re m  d e p a rta 
m e n tu  onko log icznego W H O  w  Ge
new ie , s tw ie rd z ił w  k o n k lu z j i  swe
go p rzem ów ien ia  w  Kopenhadze: „W  
zasadzie w szys tk ie  ro d za je  ra k a  *ą 
u leczalne, o ile  w  porę zosta ją  w y 
k ry te ” .

■ M ów, je ś li masz ciekawszy program...
-  (Rys. Ju liu sz  P u ch a lsk i — „T ry b u n a  L u d u " )

!«i w „Weselu”  St. Wyspiańskiego, 
a wkrótce po tym została zaanga
żowana przez Wandę Jakubowską 
do filmu „150 na godzinę” .

Miłośnicy kina najlepiej jednak 
znają młodą aktorkę krakowską 

„Trędowatej" i „Nie ma moc
nych” , w którym to filmie zagrała 
wnuczkę Kargulów I Pawlaków. 
Obecnie znów oglądamy Annę 
Dymną w nowej roli filmowej. 
Chodzi bowiem o III część popu
larnej komedii „Sami swoi”  noszą 
cq frapujący tytuł „Kochaj aibo 
rzuć” .

Foł. CAF — Sochor

Pół żarłem -  pół serio
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f r f 1
B A R A N  11. 3 — » . 4 :
Śm ia łość i  odw aga, to  
tw o je  a tu ty  w  sp ra 
w ie , k tó rą  te raz masz 
dó rozeg ran ia . T w o im  
p rz e c iw n ik ie m  n a to 

m iast Jest, ja k  zawsze, b ra k  gię-t- w ó rk u , 
kości. N ie  chodzi o J
zasad, lecz

S K O R P IO N  24. 10 —
22. U : N ie  m ieszaj się 
do sp ra w y , k tó ra  cię 
bezpośrednio n ie  d o ty 
czy. G d y  chodzi o t ru d  
ności na w ła sn ym  pod 

w y jd ź  im  n ap rzec iw
Izi o odstępstw o od  n a w ią zu ją c  d ia lo g  ze w szy- 
e lastyczną ta k ty k ę , s tk lm i za in te resow anym i. S p ra w y

k tó ra  u ła tw ia  os iągn ięc ie  celu.

B Y K  21. 4 — 21. 5:
sp ra w ie , do tyczące j 
ró w n o  c ieb ie  Jak i  bUs
kie g o  cz ło w ie ka , tw o 
ja  p ie rw sza  m yś l by ła  
na jlepsza. Pozostaw  

tym czasem  rzeczy w łasnem u biego
w i; n ie  s ta ra j się w p ły w a ć  aa de-

yb rać  p o m yś ln y  ob ró t.

syzje.
p liw ość  t  n ie n a ta rczyw e  za in te re - to  się różn ią  — l  dobrze, bo ln a -
sowanie. O dpow iedn ia  tasktyka, to  ........................... ...
90 p ro ce n t w y g ra n e j.

o ka zu j w y ro zu m ia ło ść , c ie r -

pow inny, przybr?
A ie  na w sze lk i w yp a d e k  p rz y g o tu j 
się i  na gorszą ew entua lność.

STR ZELEC  23. 11 -5
21.12: W tw o ic h  obec. 
nych  k o n f lik ta c h  z 
b lis k im i na jlepszą  do 
ra d czyn ią  je s t w y ro z u 
m ia łość. P og lądy na - 

n a jb łiższych  sobie lu d z i częs-

cze j w spó łżyc ie  b y ło b y  ja ło w e  l  
nudne. A le  w spó łżyc ie  s ta n ie  się 
n ieznośne, jeże li osoby zaangażo- 

• 21.6 : w ane w  k o n f l ik t  n ie  zachow ają  ta kB L IŹ N IĘ T A  22.5
p o d p o rz ą d k u j się c h w i tu  i  d e lika tn o śc i uczuć. 
Iow o tra d y c y jn y m
kła d o m , respek tow a
n y m  przez w iększość 
p ra co w n ikó w . S łuszne 

z m ia n y , k tó re  chcesz 1 pow in ieneś 
w p ro w a d z ić , będą ła tw ie j zaakcep 
tow ane, gdy dasz lu d z io m  dowód,

KO ZIO R O ŻEC  22. 12 —
20.1: N ie  w a h a j się 
rzuc ić  na szalę wszyst 
k iego, czym  a k u ra t 
dysponujesz, gdyż  masz 
szansę z ro b ie n ia  duże-

że szanujesz ic h  do tychczasow y do go k ro k u  naprzód. P rzed tobą ry -
ro b e k  i  n ie  masz zam ia ru  w szy
s tk iego  bu rzyć .

R A K  22. S — 22. 7:
le tn im  u r lo p ie  i  zw oi. 
n łe n iu  tem pa p racy, 
czas te ra z  pom yśleć o 
en e rg iczn ym  w zięc iu  
się za ró b o ię , zw łasz

cza, że o k o liczn o śc i i  lu d z ie  c i 
sp rzy ja ją . W  dom u u n ik a j d ysku 
s j i  na te m a ty , k tó re  z w y k le  pro. 
wadzą do k łó tn i:  na począ tku  je- 
siennego sezonu rod z in n e

su je  sdę szersze pole dz ia łan ia  i  
w iększa  odpow iedz ia lność, cz y li to  
do czego dążysz. N ie  o m iń  ta k ie j 

Po o k a z ji!

w p ro s t w iszą w  p o w ie trzu .

W O D N IK  21. 1 — 18. 2:
A  gdybyś ta k  p rzesta ł 
w ażyć każde s łow o i 
każde sp o jrze n ie  osób, 
na k tó ry c h  c i zależy, 
i  b ra ł ich  zachow anie 

za dob rą  m onetę, d o p ó k i n ie  prze- 
.. Konasz się, te  e w e n tu a ln ie  jes t
burze  inaczej? Masz w sze lk ie  dane, aby

być  łu b ia n y m  i  szanow anym  przez 
otoczenie. Ludz ie  ocze ku ją , te  od-

ŁE W  23. T — 23. 8: N ie 
spodziew ane w yda rzę  
n ie  da c i do rę k i a tu 
ty ,  d z ię k i k tó ry m  od 
zyskasz panow an ie  nad  
sy tu a c ją  i  będziesz 

m ógł osta teczn ie  się u w o ln ić  spod

pow iesz im  ty m  samym.

R Y B Y : 19.2 — 20.3:
Is tn ie je  w ię ce j n iż  są
dzisz sposobów, abyś 
szybko os iągną ł ce l, 
do k tó re g o  zm ierzasz, 

^ ¡ e t e t a e i  1 nislo —  , » " ' " ¿ « ¿ g . S i i
5 T i S j 2 ? £ S  »» 's»?ow len le  ¡ 'w y b ó r .  D o b ry  p o .w  n ra cy , na czym  w  ko ń cu  n a j

b a rd z ie j c i zależy.

t 23.9:P A N N A  24.8.
A  może w a rto  żebyś’  
raz jeszcze p rzem yś la ł 
sy tu a c ję , zw ra ca ją c  u - 
wagę na ko rzyśc i, ja 
k ie  mogą w y p ły n ą ć  z 

p ro je k to w a n y c h  zm ian? T a k i p u n k t 
w idzen ia  po zw o li c i inacze j po
tra k to w a ć  sw o ją  p rzysz łą  ro lę  ~~ 
o p tym is tyczn ie .

W A G A  24. 9 — 23. 18:
Od pewnego czasu za
chow u jesz  się ta k , ja k  
byś św iadom ie  u k ry .  
w a ł sw o je  w a lo ry  i  
m o ż liw o śc i przed ocza

m i now ego o toczenia. N ie  robisz 
tego z ob a w y  przed d o d a tk o w y m i 
o b o w ią zka m i — w iększość W ag to  
pracus ie  — w ięc dlaczego? Zasta
n ó w  się. co c ię  p o w s trz y m u je  od 
ro zw in ię c ia  sk rz y d e ł i  czego po
trzeba, abyś z d ją ł noc*» *  ham ulca.

czą tek to  połow a sukcesu, m ó w ili 
R zym ian ie .

Ire n a  K A C P E R

Krzyżówka n r  34
P oziom o: 2. R oślina  o bardzo o - ko ta , N ieszawa, Sam ara, ryszyk-o, 

s try m  sm aku używ ana  ja k o  p rz y -  fason , w o le , łoza. 
p raw a. 6. R odza j fa rb y  w o d n e j lu b  N a g ro d y  ks ią żko w e  w y lo s o w a li: 
p ryszn ic . 7. D rzew o liśc iaste. 8. Rze D. P o trzebow ska — Szczecin, u l. 
ka  w  P łd .-Z ach . A z ji.  9. K o n k u re n -  M o n tw iłła  7/8, E. K o b y łe e  — Szcze- 
c ja  le kko a tle tyczn ą . 11. Ród w ło s - e in , u l. N ysy  15 i  St. P a ik e r t — 
k ic h  lu tn ik ó w  z C rem ony. 14. N ie - szczec in , a l. W ojska P o lsk iego  1/2. 
w o la  u T a ta ró w  lu b  T u rk ó w . 15. N ag ro d y  do odeb ra n ia  w  re d a k c ji.  
A k t  p ra w n y  w y d a n y  przez n a jw y ż -  I I I  p.. pok. 53. 
szy o rgan w ła d zy  pańs tw ow e j. 18.
Bardzo  d rap ieżna  ry b a  s p o k re w n io 
na  z w ęgorzam i. 18. Im ię  m ęskie  
(w spak). 19. O d tw ó rc z y n i r o l i  M a ru - 
si w  f i lm ie  pt. „C z te re j pan ce rn i 
i  p ies” . 21. U k ła d  m ię d zyna rodow y.
23. Błyszcząca na cho inkę . 24. F u 
te rk o w e  zw ie rzę ta  hodow lane . 25.
Z iem ia  u p raw na . 26. R oślina  leczn i
cza, in a cze j k u  p a ln ik  gó rsk i.

P io n o w o : 1. Sam odzie lna Jednost
ka  o rg a n iz a c y jn a  w  ró żn ych  rodza
ja c h  w o js k . 2. P o w in ie n  m ieć  po
k ry c ie  w  b anku . 3. K o n tu ry . 4. U - 
rzę d n lk  sporządza jący a k ty  p ra w 
ne, s tw ie rd z a ją c y  zgodność odp isów  
i/tp. S. G ra  w  k a r ty  p o p u la rn a  na 
Ś ląsku. 9. R odza j b ro n i m y ś liw 
s k ie j. 10. B a rw n y  m o ty l z ro d z in y  
ru sa łko w ą tych . 12. Jedna z rep u b 
l i k  ra d z ie ck ich . 13. D a w n y  a tra 
m en t. 14. T ra d y c y jn e  obchody d n i 
żakow sk ich . 17. Z a w ile c . 20. W  m ilo  
lo g ii e g ip s k ie j — bóstw o Teb- 21.
On i  ona. 22. W ie lk i szacunek d la  
kogoś lu b  czegoś.

R ozw iązania p ro s im y  nadsy łać 
(w y łą czn ie  na  k a rta c h  pocztow ych) 
pod adresem  re d a k c ji — p l. H o łdu  
P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, w  te r 
m in ie  10-d n ip w y m , z do p isk ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  34” .

P oziom o: ru b in .  B e lg , o p ty k a . T u 
ła , zak ład , ka to d a , s ie lanka , es tra - 
gon, fa ja n s , szkw a ł, sum a, ró w n ik ,  
no ta , omega.

P ionow o : Ręcz, b ru k , nom ada, 
d yszka n t, b a tu ta , gw ara , A lic ja , Da

„Wielka budowa”
K A T O W IC E . W k a to w ic k im  od

dz ia le  te le w iz y jn e j w y tw ó rn i f i l 
m o w e j „P o lte l”  t rw a ją  pr zygo lo - 
w ania do re a liz a c ji sześcioodcinko- 
wego se ria lu  te le w izy jn e g o  pt. 
„W ie lk a  budow a”  w  re żyse rii Z b ig 
n ie w a  C hm ie lew skiego . Będzie to 
f i lm  fa b u la rn y , k tó r y  poprzez losy 
b o ha te rów  zobrazu je  t r u d  b u dow 
n iczych  tego ko m b in a tu  m e ta lu r
g icznego — od prac  geodetów  na 
te re n ie  p rzysz łe j h u ty , po pierwsze 
to n y  s ta ll. Z d jęc ia  do p ierwszego 
odc inka  p t. „B a b ra n ie  w  b ło c ie ”  
rozpoczną się w po łow ie  w rześnia 
b r. O becnie, w  h a li ka to w ick ie g o  
„P o lte lu ”  budow ane są deko rac je , 
k o m p le tu je  się obsadę a k to rską .

W seria lu , k tó re g o  akc ja  ro z g ry 
wać się będzie m . in . w  scene rii 
p lacu bu d o w y 1 w  o b iek tach  h u ty , 
od tw o rzo n e  zostaną k o le jn e  e tapy 
■narodzin m eta lu rg icznego g igan ta . 
W ystąp i w  n im . ok . 200 zawodo
w ych  a k to ró w , m . In . znany z f i l 
m u  „D a le k o  od szosy”  — K rzysz
to f  S tro iń s k i. W ro la ch  s ta tys tó w  
p rz e w in ie  się w ie lo tys ięczna  rzesza 
b u d ow n iczych  i  h u tn ik ó w .

A u to re m  scenariusza f i lm u  jes t 
A n d rz e j S zypu lsk i, k tó r y  nap isa ł 
go na podstaw ie m a te r ia łó w  l i t e 
ra c k ic h  A lfre d a  S zk la rsk iego .

Danesbrook Producłions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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Nosił pod bluzą rewolwer. K u p ił go na m iejscu za 

pośrednictwem  b iu ra  przedstawicielstum  Mac Conu. 
Znęcony wysoką plącą, człowiek ten b y ł przekonany, 
że jego gangsterskie doświadczenie z East Endu po
służy również w  Ajryce.

Po przekroczeniu granicy je cha li szybko, ale p ię t
naście k ilom etrów  od Clarence siadła im  opona. Locke 
zm ien ił koło, Endean stał ze strzelbą na toarcie, a 
Bobi zakry ł się plandeką. W tedy właśnie zaskoczyły 
ich strzały ga rs tk i żołnierzy V indu, uciekających z 
Clarence. Wszystkie poszły w powietrze, z w y ją tk iem  
jednego, k tó ry  przebił świeżo założoną oponę. Inne j 
ju ż  nie m ie li, więc resztę drogi m usie li przejechać na 
pierwszym  biegu.

Shannon w ych y lił się z okna i pozdrow ił Endeana. 
Ten spojrzał w  górę.

— Wszystko OK? — spytał.
— W porządku odpouńedział Shannon. — Ale 

lep ie j zejdźcie z drogi. N ik t się tu  jeszcze nie z ja w ił 
z m iasta, ale chyba niedługo ktoś zainteresuje się 
nami.

Endean, Bobi i  Locke n a ch y lili się i  przeszli pod dy
wanem. Poszli na pierwsze piętro, gdzie czekał na 
nich Shannon. Usiedli to  ja da ln i i  Endean zażądał 
szczegółowego raportu  z nocnej w a lk i. Shannon opisał
mu wszystko.

— A gw ard ia pałacowa? — zapytał Endean.
Zamiast odpowiedzi Shannon zaprowadził go do

przysłoniętego roletą okna, podniósł ją  i  wskazał na 
kąt dziedzińca, gdzie k łę b iły  się już ro je  much. En
dean w y jrza ł i  szybko się cofnął.

— Wszyscy? — spytał znowu.
— Wszyscy w yb ic i do nogi.
— A wojsko?
— Dwudziestu zabitych, reszta uciekła. Wszyscy po

rzu c ili broń z w y ją tk iem  k ilku , którzy zabrali stare 
mauzery. Nie są niebezpieczni. Porzuconą broń ode
braliśmy.

— A prezydencki skład broni?
— W pium icy. Zabezpieczony.
■— A radiostacja?

------------------------- 333 ---------------- ---------

— Na parterze. N ietkn ięta. Nie próbowaliśm y, czy 
jest prąd, ale gdzieś musi być osobny generator.

Endean b y l zadowolony.
— Wobec tego nie widzę przeszkód, aby nowy pre

zydent ogłosił, że zamach sta,nu uda ł się i że obejmuje 
władzę i tw orzy nowy rząd!

— Ale k to  zapewni bezpieczeństu>o nowemu pre
zydentowi?  — spytał Shannon. — Nie ma przecież 
wojska, a obawiam się, że nie wszyscy V indu  będą 
m u chcie li służyć.

Endean uśmiechnął się.
— Kiedy dowiedzą się, że nowy prezydent ofrfoi 

władzę, na pewno powrócą, a gdy poczują cną 
rękę, będą m u służyć. Na razie grupa, k tó rą  pan dys
ponuje, wystarczy. To przecież czarni, a żaden euro
pejski dyplom ata nie odróżnia M urzynów.

— A  pan? — spyta Shannon.
Endean wzruszył ram ionam i,
— Ja też nie. To jednak nie ma znaczenia. — Ale, 

ale chciałem  panu przedstawić nowego prezydenta 
R epub lik i Zangaro!

Wskazał na pu łkow n ika  Bobi, k tó ry  rozglądał »ię 
radośnie po znanym  mu dobrze pokoju.

— B y ły  dowódca a rm ii repub likańsk ie j, w  oczach 
całego św iata zwycięski organizator zamachu stanu, 
nowy prezydent re p u b lik i — pu łkow n ik  Antoine Bobi!

Shannon w sta ł i u k ło n ił się pu łkow n ikow i, k tó ry  
spojrzał na niego z szerokim uśmiechem. Shannon 
wskazał m u d rzw i w  g łębi jadaln i.

—  Czy pan prezydent zechce obejrzeć swój gab i
net? — spytał.

Bobi sk iną ł głową, podniósł się niezdarnie z m iejsca  
i  poszedł za Shannonem. Ciężkie d rzw i zam knęły się 
za nim i. Po k ilk u  sekundach z poko ju  rozległ się po
jedynczy strzał.

— Co to było? — spytał Endean Shannoi a, kiedy  
ten po c h w ili pow rócił do jada ln i.

— Strzał — odpowiedział lakonicznie najem nik.
Endean skoczył do d rzw i gabinetu, pchnął je, spoj

rza ł do środka i  odw rócił się. B y ł b lady  ja k  ściana. 
Z  trudem  wyszeptał.

— Zabiłeś go... po ca łe j te j k rw aw e j rozprawie... 
zabiłeś go... — Głos jego pow oli narastał, nab iera ł mo
cy i wściekłości.

— Jesteś obłąkany... nie wiesz co zrobiłeś... ty  du r
ny na jem niku, ty  nędzny k re tyn ie !

(Ciąg dalszy nastąpi)
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10 i 11 września ostatni etap spurSnkiiidy 
szczecińskich zukisiflńw pmcy

XIII Rekreacyjny Turniej 
Najlepszych na finiszu

— f — g —\ .  •  ■ « trw a  i nie znamy jego tr iu m -
I '" * -*  mmmmm 8 I  f i  » --»  |  f i l  fa torów , zainaugurowano już

a 1 ^ m *  I I I  X IV  Spa rtakiadę szczecińskich
zakładów pracy. Stało się tak 

W IE L K A  spartakiada szczecińskich zakładów pracy — X I I I  Za sprawą p iłka rzy, k tó rzy  k i l  
Rekreacyjny T u rn ie j Najlepszych — wchodzi w  decydującą k a ¿ni tem u rozpoczęli ryw a - 
fazę. Do całkowitego zakończenia tegorocznej ryw a liza c ji po- lizac ję  w  trzech ligach (po 
zostały jeszcze zawody lekkoatletyczne i  p ływackie, przecią- dw ie grupy w  każdej) m iędzy
ganię lin y , czwórbój szefów i  w ie lobó j sztafetowy

O DBĘDĄ się one w  dniach m u je  Zarząd
10 i 11 września. Centrum  za- T K K F , mający swoją siedzibę 
wodów znajdzie się na stadio- p rzy ul. T kack ie j 55. Tam też 
nie Budowlanych, gdzie w  można zasięgnąć szczegóło-. 
szranki sportowych zmagań w ych in fo rm a c ji dotyczących 
staną le kkoa tle tk i i  lekkoa tle - ostatniego etapu X I I I  RTN. 
ei oraz zawodnicy uczestniczą
cy w  czwórboju szefów i  prze- Dotychczas w  13 roz^gra- 
ciąganiu lin y . Spotkanie p ły -  nych ju ż  konkurencjach w ie l- 
w aków  wyznaczone zostało na k ie j spartakiady szczecińskich 
basenie Pogoni. Natom iast w ie  zakładów pracy wzięło udział 
lobój sztafetowy odbędzie się ponad 4000 osób, reprezentu- 
na strze ln icy za torem  ko la r- jących 102 przedsiębiorstwa i 
skim . instytucje . 10 czołowych lokat

Do wszystkich w ym ienionych w  k la sy fika c ji ogólnej zajm u- 
konku ren c ji zgłoszenia p rz y j-  ją  następujące zakłady pracy:

1. Zarząd Portu Szczecin 438 pkt.
2. Stocznia im . A. Warskiego 429,5 pkt.
3. Stocznia Rem. „G ry fia ”  354,5 pkt.
4. Kom binat Bud. Ogólnego n r 1 300,5 pkt.
5. WSS „Społem ”  286,5 pk t.
6. E lektrow n ia  „D o lna O dra" 270,5 pkt.
7. PPD iUR „G ry f”  246 pkt.
8. E lektrom ontaż 245,5 pkt.
9. Zakład Usług Technicznych 216 pkt.

10. Urząd W ojewódzki 168 pkt.

- W SZYSTKO  wskazuje na to, s taw ił w ie le znacznie w ięk - 
iż trad ycy jn ie  ju ż  wa lka o szych od siebie zakładów p ra - 
główną nagrodę — Puchar Re- cy.
dakc ji „K u r ie ra  Szczecińskie- Do niespodzianek in  minus
g ° ’ _  rozegra się pomiędzy zaliczyć należy odpadnięcie z
ekipam i Zarządu P ortu i  Stocz czołówki W ojewódzkiego
n i im. Warskiego. N ie bez Przedsiębiorstwa K om un ikac ji 
szans są oczywiście również M ie jsk ie j, któ re  za jm uje  a k tu - 
pozostałe reprezentacje zna j- a łn ie 13 lokatę, m ając na swo- 
dujące się w  czołówce. i m koncie 153 pkt. Sądzimy,

_  , , iż jes t to ty lko  chw ilo w y k ry -
Dotychczasowa ryw alizac ja  zys i  znana w  poprzednich la 

na arenach X I I I  RTN nie oby tach z wysokiego usportow ie- 
ła się bez niespodzianek. Do n ia załoga tego przedsiębior- 
p rzyjem nych należą m.in. a- stwa popraw i zajmowaną loka 
wans ek ipy WSS „Społem ”  do tę. To samo dotyczy ek ipy  U - 
pierwszej p ią tk i oraz znalezie- rzędu Wojewódzkiego, k tó re j 
m e się w  gronie 10 na jlep - ostatn io w iodło się słabie j niż 
szych drużyn reprezentacji Za w  la tach poprzednich, 
kładu Usług Technicznych, CHOC X I I I  Rekreacyjny
k tó ry  w  pokonanym  polu pozo T u rn ie j Najlepszych jeszcze

zakładowych. Do gier zgłosiły 
t t . . , , . . się reprezentacje 74 przedsię-

b io rs tw  i in s ty tu c ji. ^

Trzy miasta amerykańskie kandydują 
do Igrzysk Olimpijskich I9B4 roku

k - a n l A  a m e ry k a ń - LOS A N G E LE S , k tó re  Już t rz y .
¡e t- k ro tn ie  ub iega ło  się o ig rzyska , 

nx th  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  1984 ro - uw ażane je s t za lid e ra  w  s ta ra - 
N o w v y  jo ik y  k® udyda tów  __ „ la c h  o  n o m in a c ję  o lim p ijs k ą . „U -
O rW n  Ł,0S’ Angeles i  N o w y  ważam , że m a m y w sze lk ie  kw a  U.

Knm itm * , f lk a c je ”  — po w ie d z ia ł p rze w o d n i-
n o c ro n vch  a tS *62 r Z j?d.* cz3c y  k o m ite tu  P o łu d n io w e j K a ll-
ie  ^ t r z v bm iT d ° ^ ł ‘ iorn11 d /*  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h
W ch m-y« T t ł  £  i? * ?  »głoszenia John  A rgue . K a n d y d u je m y  d łu że j
ty c n  m iast, zaw ie ra jące  gotow ość n iż  in n i i  m am y iuż — •------
r y w a liz a c ji o o rg a n iza c ję  Ig rzysk  u rz ą d z e n ii s ^ S o w J -

S p e c ja ln y  zespół k o m ite tu  o lim p ij  
sk iego  USA o d w ie d z i w ym ie n io n e  
m iasta , b y  na m ie jscu  p rzedysku 
tow ać m oż liw ośc i ew en tua lnego  
zorgan izow an ia  o lim p ia d y , 25 w rześ 
m a  1977 r. w  C o lorado S p rin g s , ra  
da w ykonaw cza  k o m ite tu  o l im p i j 
sk iego  U S A  p rz y jm ie  z rą k  b u rm i
s trzó w  trzech  m e tro p o lii,  o f ic ja ln e  
zgłoszenia. W  ty m  sam ym  d n iu  o- 
g łoszony zostan ie w y b ó r je d n e j z 
n ich . R ekom endow any przez ko-mi 
te t  o lim p ijs k i U SA w n iosek  zosta
n ie  n as tępn ie  p rzes łany  do M K O ł, 
k tó r y  w iosną przyszłego ro k u  
podda g łosow an iu  m ie jsca  z im o
w ych  i  le tn ic h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
198-1 roku .

SZAN SE a m e rykańsk iego  k a n d y 
da ta  p rzeds taw ia ją  się dobrze. Oć 
1932 ro ku , od o lim p ia d y  w  Los 
Angeles, żadne z m iast a m e ryka ń 
sk ich  n ie  gościło  o lim p ijc z y k ó w .
Ns począ tku  tego ro k u  Teheran  
w y c o fa ł swą p ropozyc ję , złożoną 
w stępn ie  w  M K O ł i  -  ja k  dotąd 
— żadne in n e  m iasto  n ie  p rze ja 
w ia  poważnego za in te resow an ia  
w zięc iem  na s ieb ie  finansow ego  i  
a d m in is tra c y jn e g o  c iężaru  organ l - . 
eeeii le tn ic h  ig rzysk .

MDK Stargard
szkoli młodych żeglarzy

M O R ZY C ZY N  — m ie jscow ość po- p o łu d n iu . P ozosta ły  czas w y k o rz y -  
łożona 27 k m  od Szczecina nad je -  s tu  ją  na naukę  te o re tyczną  z za
b iorem  M ie d w ie , Jest m ie jscem  w y - kresu  żeglow ania i  ste row an ia , 
p o czyn ku  p ra c o w n ik ó w  starga rdz - P on iew aż obóz dobiega końca  — 
k ic h  i  szczec ińsk ich  zak ładów  p ra - czas na egzam iny. Ja k  ośw iadczy ł 
cy . C hętn ie  p rzy jeżdża  tam  także  n a jm łodszy  uczestn ik  obozu, 12-le tn i 
m łodz ież, k tó ra  lu b i żeglować. R. P a w ia k  — po zdan iu  egzam inów

Jedną z n a jb a rd z ie j a k ty w n ie  postara się w  p rzysz łym  ro k u  gdzież 
d z ia ła ją cych  w  M orzyczyn ie  p lacó- sam otn ie  pożegłować. Z resztą  w szy
w ek spo rto w ych , jes t O środek s tk im  ch łopcom  m arzy się sam otne 
W odny M łodzieżowego D om u K u l-  żeg low anie po m orzach i  oceanach, 
tu r y  w  S ta rga rdz ie . O środek posia- Chcą poznać sm ak w ie lk ic h  sam ot- 
da jeden n ie d u ży  hanga r i  trochę  n ych  podróży.
ja c h tó w . N a jw ię c e j „O p ty m is tó w ”  Ż eg low an ie  p rzynos i także w ie le
i  „C a d e tó w ” . O bok hanga ru  s to i zadow o len ia  je d y n e j na obozie
k i lk a  cam pingów , w  k tó ry c h  m le - dz iew czyn ie  — J. R adziszew skie j, 
szka ją  uczes tn icy  obozów szko len io - G dy sp y ta łe m  Jo lę , ja k  się czu je  
w ych . sama w śród  ch łopców , odpow iedz ia -

Ja k  in fo rm u je  k ie ro w n ik  obozów ła : „T u  są sam i żeglarze, n ie  ma 
Cz. S zyd ło , obecnie m łodz ież szko- ch łopców  an i dz iew cząt’ .
i i  się w  M D K  na s topn ie  żeglarzą K om e n d a n t ośrodka  i  zarazem  
i  s te rn ik a . W za jęc iach  bierze u - d y re k to r  M D K  w  S ta rga rdz ie  je s t 
dz ia ł 19 ch łopców  i jedna  dz ie w - na pewno zadow o lony , że w y s z k o li 
czyna. P rzebyw a ją  on i na wodzie z pom ocą in s tru k to ró w  M. T u ra , 
4 godz. przed ob iadem  i 4 godz. po Z. K lim aszew sk iego , R. K is ie le w -

& *  sk iego  i  L . M arch w iń sk ie g o  k o le j
n y c h  m ło d ych  żeglarzy. N a tom ias t 
bosman P. S ia rk ie w ic z  pow iedz ia ł,

W  październiku odwiedzi Polskę

Brazylijski trener -  poliglota
PO ZW YC IĘSTW IE p iłka rsk ie j reprezentacji B ra zy lii w 

e lim inacy jnym  tu rn ie ju , przed m istrzostwam i św iata w A r 
gentynie, nowy trener B ra z y lii C ladio Coutinho stał się je d 
nym  t  najpopularn ie jszych lu d z i w  swym  kra ju .

CO UTIN HO  ma 38 la t i po- tego Stopnia doskonale, że gdy po- 
, , 7  • • IJ ' “\  sługuje się nim, rozmówcy biorąchodzi Z miejscowości Dom gQ za Anglika, Hiszpana lub Frań- 

Pedrito  w  stanie R io Grandę cuza. poza tym mówi jeszcze po 
do Sul. .Jego rodzina to sami » *« *>  w Call
wojskow i. O jciec dosłużył Się WierZy w swoją jedenastkę i ma 
nawet stopnia generała. M ło - bezgraniczne wprost zaufanie do
dv C ladio otrzvm ał bardzo trenera. Lubią go także piłkarze 
? i ł/ łn o n ia  , t Jeden  ̂ najlepszych obecnie zawódstaranne wykształcenie. Uczył ników brazylijskich Z ico , strzelec 

się W szkole kadetów, skon- czterech bramek w  meczu z B o li- 
czyi un iw ersyte t ale nie 5 5 3 S
chciał nawet słyszeć O zawo- wynt p rzy ja c ie le m . G d j’ się do n ie - 
dzie wojskowego. Ma jednak eo zw ró c im y  z ja k a k o lw ie k  prośbą, 
ta len t urodzonego dowódcy. *awsze stara »i« to  za ła tw ić  i  po- 
W łaśnie jako  trener p iłka rsk i Nje dosłużył się generalskich szii- 
w ykazuje swoje um iejętności fów jak ojciec, ale na stanowisku 
stratega piłkarskiego trenera jest prawdzi

wym generałem. Brazylia wierzy,
OD N A JM ŁO D S Z Y C H  la t  pasją że pod jego dow ództw em  jedenast- 

C ou tinho  b y ła  p iłk a  nożna. Jed- ka  t rz y k ro tn y c h  m is trzó w  św ia ta  
n a k  ja k o  za w o d n ik  n ie  odn iós ł w  okaże się w  A rg e n ty n ie  najlepsza, 
te j d y scyp lin ie  sukcesów. B y ł św ie t C o u tin h o  jes t pew ny sWego. W ie- 
n ym  g im n a s tyk ie m . W szkole kade- rzy  w  d ru żyn ę  b ra z y lijs k ą . M ó w i 
tó w  w Sao P aulo, do k tó re j uczesz- o tw a rc ie . T y tu ł m is trza  św ia ta  zo
czą! w  m łodości, znakom ic ie  g ra ł w etanie na naszym ko n tyn e n c ie . Je-
s ia tkó w kę , ale n a jle p ie j sp isyw a ł że li m y  n ie  w yg ra m y , to  z ro b i to  
s ię  jalco eoach zespołu p iłka rsk ie g o . A rg e n tyn a .
Do zawodu tre n e rsk ie g o  p rz e ja w ia ł Jes len ią  C o u tin h o  w y b ie ra  się do 
ta le n t ju ż  w  !2 ro k u  życ ia , k ie d y  E u ro p y , chce zb ie rać m a te r ia ły  o 
to  p ro w a d z ił szko lny  zespół p l łk a r -  n a jg ro źn ie jszych  ryw a la ch . W ie le  o 
Hki i  to  z d u żym  pow odzeniem . n ic h  ju ż  w ie . a le  in fo rm a c ji s tra -

K A R IE R Ę  p raw dziw ego tre n e ra  teg icznyeh — m aw ia  — n ig d y  n ie  
p iłk a rs k ie g o  rozpoczął w  1969 r. zo- jes t za dużo. Na tras ie  jego jes len - 
s ta jąc asystentem  tre n e ra  reprezen- nych  eu ro p e jsk ich  w o ja ży  zn a jd u je  
ta c j i  Joaoa Saldanha. Potem  by ! sie tak-że Polska. Zam ierza p rz y je - 
cz ło n k ie m  k o m is ji te chn iczne j p ro - chać na paźdz ie rn ikow e  spo tkan ie  
w adzone j przez M a ria  Zagało. W z P o rtu g a lia . Z . KO SSEK
la tach  1970—1974 te rm in o w a ! ko le j

że na ty c h  obozach w ychow a  się 
n ie jeden  „K u b a ”  Jaw o rsk i.

W okres ie  z im y  m łodz ież w  p ra 
cow n iach  szku tn iczych  nap raw ia  
zniszczone ja c h ty  i  b u d u je  nowe. 
T a k ic h  sam odzie ln ie  przez n ic h  w y 
ko nanych  jednos tek  je s t ju ż  sporo. 
Od p a źdz ie rn ika  będą budow ane ko 
le jn e  ja c h ty .

* *  *
G dy opuszczałem  M o rzyczyn , ude

rz y ł m n ie  sm u tn y  w id o k  ośrodka 
wodnego L K S  Pom orze S ta rga rd . 
Łodz ie  i  ja c h ty  le ża ły  p o w yw ra ca 
ne. W  ośrodku  panow a ł ba łagan. 
M am y nadz ie ję , że w ładze  L K S  Po
m orze posta ra ją  się, by oś-rodek 
p rzesta ł odstraszać sw ym  w yg lądem .

B. T Y C H O W S K I

no w  re p re ze n ta c ji p rzy  Zagało. Chi 
ro li i P a rre lrze . Potem  został- t r e 
nerem  k lu bow ego  zespołu Vasco da 
Gama. Po m is trzos tw ach  św ia ta  w  
1974 r. w y je c h a ł do F ra n c ji i  p ro 
w adzi) zespół O lim p lq u e  M a rsy lia . 
T ę s k n ił za B ra zy lią  i  w  1975 r. w ró 
c i ł  do k ra ju . O b ją ł tam  fu n k c ję  tre  
nera  m łodz ieżow e j re p re z e n ta c ji i  
w raz  ze sw ym  zespołem  w yw a lczy ! 
na O lim p iadz ie  w  M o n tre a lu  czw ar 
te  m ie jsce. Uznano to  za w ie lk i 
sukces i w  tru d n y m  okres ie  d la  
re p r jz e n ta c ji B ra z y lii,  k ie d y  w a ży ły  
sie losy tego zespołu w  d e cyd u ją ce j 
e lim in a c ji,  pow ierzono m u  p ierw sza 
d ru żyn ę  narodow ą. P rzyg o to w a ł ją  
w  k ró tk im  czasie do s ta rtu  w  t u r 
n ie ju  w  C a li bardzo  s ta ra n n ie  i  
w y g ra ł »decydowanie.

C ou tinho  poza w ie lom a  ta le n ta m i 
ja k ie  posiada im p o n u je  św ie tną  zna 
jom ością ję zykó w . O trzym a ! m ia n o  

tre n e r a -po ii-g lo ty . Poza ro d z in n ym  
p o rtu g a lsk im , k tó ry m  m ó w i sie w  
B ra z y lii, w łada  on b ieg le  a n g ie l
sk im . h iszpańsk im  i  fra n c u s k im . 
K ażdy z ty c h  ję zykó w  opanow a ł do

BEZ SŁÓW

Udany start 
szczecińskiego 

szybownika
W O K O LIC A C H  Grudziądza 

odbyły się k ra jow e zawody 
szybowcowe, traktow ane jako 
e lim inacja  do I lig i szybowco
wej. Bardzo dobrze spisał się 
na te j im prezie reprezentant 
Aerok lubu Szczecińskiego K. 
Szankołowicz, k tó ry  za ją ł d ru 
gą lokatę, uzyskując prawo 
sta rtu  w  I  lidze. (jg)

Rekord Polski D. Brody
N A  p ły w a c k ic h  m is trzos tw ach  

E u ro p y  re k o rd  P o lsk i w  w yścigach 
na 1500 m  st. dow . u s ta n o w ił Da
riusz  B roda. P rz e p łyn ą ł ten  d y 
stans w  czasie 16.23,58 p o p ra w ia ją c  
na leżący do n iego pop rze d n i re 
ko rd  o 9.02 sek. P o lak  za ją ł je dnak  
dop ie ro  szóste m ie jsce  w  s w o je j 
se r ii i  n ie  z a k w a lif ik o w a ł się do 
fin a łu .

W p rze d o s ta tn im  sw o im  w ys tęp ie  
po lscy w a te rp o liś c l z re m iso w a li ze 
Szwecja 4:4 (1:0. 1:0, 1:1 1:3).

Tu TOTO!
W Z A K Ł A D A C H  M ałego L o tk a  za 

rozw iązan ia :
2  4 t ra f .  — po 1 685 z ł. z 3 t ra f

-  po 83 zł (losow an ie  I).
Z 5 t r a f  -  po 542 216 zł. z 4 t r a f  

-- po 1 567 z ł. z 3 tra f. — po 82 zł. 
(losow an ie  II).

W zak ładach  Express L o tk a  za 
, rozw iązan ia :
{  Z  5 t ra f .  -  po 202 045 zł. * 4 tra f.

— po 3 030 zł, z 3 t ra f .  — po 102 zł.

POKRÓTCE
'  ZW YC IĘSTW O  

W O JC IEC H A F IB A K A

PO Z W Y C IĘ S T W IE  nad M e lle rem  
(RB'N) w  d ru g ie j ru n d z ie  te n iso 
w ych  m is trz o s tw  K a n a d y , W ojc iech  
F ib a k  poko n a ł Sashi M enona 6:1,

PO O S T A T N IC H  n iepow odzen iach  
p iłk a rz y  W idzew a zarząd tego k lu 
bu po s ta n o w ił zrezygnow ać z usług 
tre n e ra  Paw ia K ow a lsk iego , p ropo 
nu ją c  m u fu n k c ję  tre n e ra -k  o rd y 
natora.

Na tre n e ra  p ie rw szo lig o w e j jede
n a s tk i W idzewa pow o łano tre n e ra  
B ro n is ła w a  W aligórę .

A W A N S  BO RYSA SPASSKIEG O

R A D Z IE C K I szachista B o rys Spaś- - 
s k i aw ansow ał do f in a łó w  m is 
trz o s tw  św ia ta . W 15 p a r t i i  p ó łf i
na łow ego meczu p re te n d e n tó w  z 
W ęgrem  P ortischem , Spasski uzy
ska ł rem is, zapew n ia jąc sobie z w y 
cięstw o w  ty m  sp o tka n iu  8,5:6,5 p k t.

W C ZO R AJ o d b y ł się d ru g i etap 
m iędzynarodow ego w yśc igu  k o la r
sk iego  am a to ró w  o „G ra n d  P r ix "

łączne j k la s y f ik a c ji po lscy ko la rze  
z a jm u ją  na razie  od leg łe  m ie jsca. 
L id e re m  je.st W łoch  C o rti.

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 15 — k o r ty  ten isow e p rzy  
ał. W o jska  P o lskiego — tu rn ie j te 
n is o w y  o  d ru żyn o w e  m is trzo s tw o  
P o lsk i ju n io ró w . .

Godz. 16 — s tad ion  p rzy  u l.  T w a r
dow skiego  — to w a rzysk ie  spo tkan ie  
w  p iłce  no żn e j pom iędzy  p o g o n ią  I I  
i  BSG M o to r H en in g sd o rf.

Godz. 17 — s tad ion  w  Lasku  A t*  
ko ń s k im  t— mecz p iłk a rs k i o P u
ch a r P o lsk i pom iędzy d ru ż y n a m i 
G K S  A rk o n ia  1 K K S  Lech Poznań. 
N IE D Z IE L A

Godz. 10 — k o r ty  ten isow e p rzy  
al. W o jska  P o lskiego — dalszy ciąg 
tu rn ie ju  ju n io ró w  o d ru żyn o w e  M P.

Godz. U  — ha la  p rzy  u l. N a ru to 
w icza  — tu rn ie j w  ju d o  o m is trzo 
s tw o  I I  l ig i  z udz ia łem  e k ip : 
G w a rd ii Opole i  G K S  A rk o n ia  
Szczecin 1 G w a rd ii K a tow ice .

Godz. 16 — p a rk in g  p rzy  u l. A k a 
d e m ic k ie j — IV  e lim in a c ja  k o n r 
k u rs u  na na jzręczn ie jszego k ie ro w 
cę Szczecina.
G R Y FIN O

Godz. 12 — X I  K o la rs k ie  K ry te 
r iu m  U liczne  o „B łę k itn ą  Wstęgę 
O d ry ” .

Dziękujemy...
...ka ra te ko m  z W SM  za pozdro

w ie n ia  z obozu w  G dańsku-W rzesz
czu.

...ko szyka rko m  SKS C za rn i Szcze
c in  za p o zd row ien ia  z obozu w  
Wiśle.
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Rzecz o reflektorach, czyli...

Licencja na... klimat
ZN A N A  TO  PR A W D A , że p rze

m y s ł zmaga się często z tew . 
O b ie k tyw n ym i tru d n o śc ia m i. N a j
częstsze w śród  n ic h  to  nieso lidność 
ko o p e ra n tó w , a w a rie  urządzeń, k ło 
p o ty  m a te ria ło w e . D la u n ikn ię c ia , 
a p rz y n a jm n ie j ogran iczen ia  ilośc i 
tych że  k ło p o tó w  za ku p u je  się licen 
c je  i  technolog ie , uzysku jąc ty m  
sam ym  gotow ą receptę co. Jak i  
za i le  zrob ić , by w  o d p o w ie d n ie j 
ilo śc i, ja ko śc i 1 czasie uzyskać po
trz e b n y  p ro d u k t.

O K A Z U JE  SIĘ  je d n a k , że lic e n 
c ja  n ie  je s t dobra na w szystko. 
D aw no ju ż  pode jrzew a łem , że w 
p ro d u k c ji re f le k to ró w  sJtniochodo- 
w y c li b ije m y  w sze lk ie  re k o rd y . 
Je ś li bow iem  w  m oim  d w u le tn im  
sam ochodzie trzeba b y ło  trz y  razy 
w ym ie n ia ć  re f le k to ry , je ś li now y 
„m a lu c h ”  sąsiada ma Już czarne 
od  k o ro z ji r e f le k to ry  to  zacho
d z i dom niem an ie , że w  p ro d u k c ji 
tychże  chodzi o ilość, n ie  jakość.

Prześcigają  s \ą
F IR M Y  w iodące p ry m  w  sprzeda

ż y  na te ren ie  R FN  — V o lksw agen, 
O pel, Fo rd , M ercedes, BM W  — nie 
spoczyw a ją  na laurach , lecz prześci 
g a ją  się w  podsuw aniu k lie n to m  
coraz to  nowszych m ode li. VW  skon 
s tru o w a ł o s ta tn io  V O LK S W A G E N A  
P A S S A T A  78, zaś OPEL, po no
w ych , w p row adzonych  w  ciągu 
o s ta tn ich  k i lk u  m iesięcy m odelach 
AS C O N A  1 K A D E T » — now ą w ers ję  
COMMODORE.

„Bardzo sportowo”
„G R A T U L U J Ę  F ra n c ji p rzy ję te g o  

przez n ią  p rog ram u p o li ty k i Osz
czędności e n e rg ii!”  T e  słowa d o ty 
czące p rog ram u, zakładającego 
znaczne zm nie jszenie zużycia  p a liw , 
sk ie ro w a ł do p rezydenta F ra n c ji 
G iscarda d ’Esta ing n ie  k to  in n y , 
lecz sam p rezyden t konce rnu  
Esso-Exxon, k tó ry  je s t n a jw ię k 
szym  na św iecie  sprzedawcą w y ro 
bó w  n a fto w ych ... Prasa francuska  
o k re ś liła  tę  w yp o w ie d ź  ja k o  „b a r 
dzo spo rtow ą” .

Z ro b iłe m  s zyb k i zw iad  w  trzech  
dużych  s tac jach  „P o k n o z b y tu ”  i  
„P Z M o tu ” ,  obs ługu jących  „m a lu 
c h y ” . Wszędzie p y ta łe m  o to  samo: 
lie  re f le k to ró w  w y m ie n iliś c ie  w  cią 
* u  m iesiąca w  sam ochodach na 
g w a ra n c ji?  W Jednej s ta c ji -  600 
ko m p le tó w , w  d ru g ie j — 700, w  
trze c ie j — 70 (bo ty lk o  ty le  m ie li, 
a zap isanych na w ym ia n ę  jes t 350 
osób). P rzyp o m in a m : chodzi tu  o 
sam ochody w  okres ie  g w a ra n e ji, a 
% w ięc m ające m n ie j n iż 0 m iesię
c y ! R zeczyw ista ilo ść  zgłaszających 
Bię po w ym ia n ę  re f le k to ró w  je s t 
bow iem  dużo w iększa.

W N IO S E K , ja k i można b y  w y 
ciągnąć z w yże j podanych fa k tó w , 
sprow adza łby się do p rostego: p ro 
d u k u je  się bub le ! O tóż n iep raw da . 
P roducen t, w  osobie d y re k to ra  
N ie b u d y  z W arszaw skich  Z ak ładów  
E le k tro te c h n ik i M o to ry z a c y jn e j 
„Z E L M O T ” , w y ja ś n ił,  że o p ro 
d u k c j i  z łe j ja ko śc i n ie  może być 
m ow y. Z a k ła d y  p ro d u k u ją  w ed ług  
te c h n o lo g ii lic e n c y jn e j. W łos i spraw  
dza li Już w ie lo k ro tn ie  p ro d u k t i 
w szystko  Jest w  po rządku. Dobrze 
— p y ta  d z ie n n ika rz  — ale dlaczego 
re f le k to ry  po k i lk u  m iesiącach n ie  
nada ją  się do u ży tku ?  — To Już 
n ie  nasza spraw a — tw ie rd z i d y 
re k to r  — praw dopodobn ie  m am y 
k l im a t  n ie  ta k i ja k  we Włoszech.

I  d y re k to r  ma rac ję . K l im a t  m a
m y  rzeczyw iśc ie  trochę  in n y  n iż 
w  s łonecznej I ta l i i ,  w  k tó re j pew 
n ie  i  m n ie j pada, i  w ilg o c i w  po
w ie trz u  nie ty le , n ie  syp ie  się 
także ło p a ta m i so li na d ro g i, cóż 
Jednak z tego? Czy u ż y tk o w n ik  Pol 
sk iego  F ia ta , by m leć spokó j, m usi 
przenieść się za A lp y ?  Czy w  tym  
w yp a d ku  w ys ta rcza jącym  w y tłu m a 
czeniem  d la  p rodu ko w a n ia  typo 
w ych  b u b li mogą być tzw . t ru d 
nośc i o b ie k ty w n e  z p ro d u k c ją  l i 
cency jną?

N ie  zgadzam się w ięc z w y ja ś 
n ie n ie m  szefa „Z e lm o tu " , te  wszyst 
k o  je s t w  po rządku. U ran ie  nie 
je s t w  po rządku, bo czeka m nie 
czw arta  w ym iana  re f le k to ró w . 
K o sz tu je  to  tys iąc  zł, dużo zde
ne rw ow an ia  1 zachodu. Z b y t w ie le  
ja k  na taksę k lim a tyczn ą .

D w a są chyba w y jśc ia  z te j sy
tu a c ji:  a lbo  zm ien ić  k o n s tru k c je  
re f le k to ró w  ta k , by w y trz y m y w a ły  
p o lsk i k lim a t,  a lbo  nabyć licenc ję  
na k lim a t.

O. SOLEM IO

To także koszty motoryzacji... ffo t . :  CAF — Łoka ł)

Z głową w bagażniku

Ile  im tym  iïiid m f '!
w?IE M Y , że jesteśmy „ska- człowieka w jego na tu ra lnym  łoby w ięc zrewidować u ta rty  

zani”  na motoryzację, że środowisku przed zgubnym i system wartościowania.
raz obranej drogi nie środkam i ekspansji motoryza- OCZYW IŚCIE nie wszystkie 

odwrotu, a przyna jm n ie j c j i  da *  „rze.iczye na z.o- Z ° £ 2 S ™ 2 * 0S“ . ’“ C -  
dotyehezas a lte rnatyw a inne j tow ki?  . zacją _  ,e> na ja k ie  narażeni

far “fa  w liT te  szczesóhiie N iestety, w  Polsee w  ch w ili jesteśmy my wszyscy, tak  ci jasna. W iem y tez, szczególnie ob nje a prowadzone żad jeżdżący w łasnym i pojazdami,
domów położonych przy T  S a n  “  nnS ja k  i  c i korzysta jący z kom u-

dadzą się
Z C ia izy iU  ^  , __*•_«__ ___  wro lir>7vp n n t łc n m n w :

się ju ż  mieć ko liz ję  z pojaz
dem, że koszty m otoryzacji są 
często bardzo duże — tak du
że ja k  zagrożenie, ja k ie  niesie

Niestety, w  Polsce w  ch w ili jesteśmy m y wszyscy,

c i z domów położonych przy n, V ą Pro^ dzone Z  t a S e T i 1 kom u-
dużych trak tach  kom un ikacy j- “  kom pleksowe badama nad ja k  i  <“
nvch c w  ci k tń rvm  zdarzyło Pełną ekonomiczną oceną s tra t m ka c ji zbiorowej — dadzą się nych, czy c i k tó rym  zdarzyło czj ow ieka_ czy też wyCeną wyliczyć, podsumować. W iele

środków dła zapobieżenia w p ły  jest czynników  niew ym iernych, 
w ow i rozw oju m otoryzacji na nie dających się przedstawić 
środowisko. W lite ra tu rze  świa w  postaci równan do nich

Z .  nach^ najcześctej* punktem  w yH  w y w o U ^ g ł y m t a S “
w iska biologicznego rozwoj m o- An.n .—;  i; „ * „  —„„«¿ „a h ipkt.vwnie odczuwane ciśnie-
to ryzacji.

CZY koszt ochrony tegoż

Nasz
psychotest

K A 2 D Y  K IER O W C A ma na 
ogół wysokie mniem anie o swo
ich umiejętnościach. Czy tak  
jest naprawdę? Czy jesteś dob
rym  kierowcą? — Szczera od
powiedź na pytania naszego te 
s tu pomoże C i ocenić swoje 
kw a lifika c je , a być może do
starczy również m ate ria łu  dp 
re fleks ji.

1. K tó ry m  pasmem ru c h u  Je- 
dsu-sa na  t r * y  pasm ow ej je zd n i 
je d n o k ie ru n k o w e j?

Czy jesteś 
dobrym kierowcą?

a ) ha m u ję  w  o s ta tn ie j e h w ili,
b) ham u ję  na 20 m  przed  sk rz y 

żow an iem  i  zb liżam  się do n iego 
z  m a le jącą  szybkością,

c) u ru ch a m ia m  sygna ł ś w ie tln y , 
b y  dać znać. fee dojeżdżam ,

d ) h a m u ją c  30 m  przed k rz y ż ó w 
ką  do jeżdżam  w  ś lim aczym  tem 
pie.

d) czy prow adzisz sam ochód d łu  
że j n iż  8 ła ta , a le  k ró c e j n iż  7 
lat?

R O Z W IĄ Z A N IE  

Tabe lka  p u n k tó w

4.
Cię

Ilo m a  m anda tam i 
v c iągu  os ta tn ich  1

a ) środkow ym .
b ) lew ym , 
e) p raw ym .
d) zm ien iam  pąsy 

s y tu a c ji.

2. Czy przestrzegasz o b o w ią zu ją 
cych  ogran iczeń  szybkości (100 k m  
na godz. na te re n ie  n ie  zabudo
w a n y m  i  30 k m  na godz. na  te re 
n ie  zabudow anym )?

a) ry g o ry s ty c z n ie  przestrzegam .
b) ja d ę  n ieco p on iże j dopuszczał 

n e j szybkości.
c) n ig d y  n ie  p rzekraczam  szyb

kośc i o  w ię ce j n iż  10 k m  na godz.
d) p rzekraczam  ją  w  zależności 

od s y tu a c ji,  naw e t o 30 k m  na 
godz.

a) w ię ce j n iż  10.
b) m n ie j n iż  5. 
e) 2—3.
d) a n i je d n ym .

3. Jedziesz k rę tą  d rogą , z n ie 
zależnie od zb y t dużą szybkością nag le  w yp rze  

dza C ię in n y  sam ochód — m im o , 
że z p rze c iw ka  nad jeżdża ją  po ja z
d y . Ja k  się zachowujesz?

a) ham uję .
b) ostrzegam  w yprzedzającego 

k laksonem .
c) ostrzegam  Jadących z p rzec iw  

ka  sygna łem  św ie tln y m .
d ) g w a łto w n ie  przyśpieszam .

t .  Z a kre ś l w łaśc iw e odpow iedz i.

0 za każdą odpow iedź „ ta k ”  do 
lic z  sobie 2 p u n k ty , za każd<^ 
„ n ie ”  — 0 . w

Do 12 p u n k tó w : Jesteś św ie tnym  
k ie ro w cą , a to  d la tego  m. In ., że 
n ie  w ie rzysz  n ig d y  s tuprocentow o 
w  sw o je  szczęście. Jazda bezpiecz
na , z og ra n iczo n ym  zaufan iem  n ie  
je s t d la  C ieb ie  p u s tym  sloganem.

Do 20 p u n k tó w : N ależysz do k le  
ro w có w  zdyscyp lin o w a n ych  — 
choć czasem dajesz słę sprow oko
w ać do . m a n e w ró w  ryzyko w n ych . 
Z b y t w ie rzysz  w  sw o je  dośw iad
czenie.

3. W  ja k i sposób dojeżdżasz d ro  
gą podporządkow aną do d ro g i 
g łów ne j?

a) s zyb k im  sam ochodem 
żu je  się bezp iecznie j, bo Ła tw ie j 
m ożna n im  wyprzedzać?

b) czy uważasz się za w y ją tk o 
w o dobrego, szybko  reagującego 
kie row cę?

c) m ilic ja  d rogow a n ie  zawsze 
m a rację?

Do 34 p u n k tó w : Test w ykazu je , 
że T w ó j sposób prow adzen ia  po
ja zd u  da je  w ie le  do m yślen ia . Jeż 

pod ró - dzisz za szybko, zanadto  ryzykanc
ko . N ogę z  gazu!

40 t  w ię c e j p u n k tó w : T w o ja  pew
ność s ieb ie  p ro w a d z i ch w ila m i do 
m a n e w ró w  n iebezp iecznych , ry z y 
k a n ck ich . P a m ię ta j — na jezdni 
n ie  jes teś sam !

ścia jest lis ta  zagrożeń oprą- b iek tyw n ie  odczuwane ciśnie- 
cowana przez H. U. Schorrera. nie psychiczne przy s tykaniu 
Zdaniem tego naukowca za- się ze wzmożonym ruchem u- 
grożenia spowodowane m otory licznym  i systemem zabezpie- 
zacją uszeregować należy na- czeń tego ruchu. Dobrze jest 
stępująco: zdawać sobie/sprawę z ogromu

1) liczba zabitych i  rannych zagrożeń, ja k ie  niesie ze sobą 
ja k o  o fia ry  wypadków  drogo- m otoryzacja — pow inno to po- 
wych; 2) w ielkość pow ierzch- magać w  praw id łow ym  kszta ł- 
n i zajmowanej przez pa rk in g i tow an iu  je j rozwoju, 
i  d rogi; 3) w ielkość obciążenia 
rezerw surowcowych; 4) stra ty  
czasu z powodu zagęszczenia-  
ruchu i  powsta łych ko rków  
ulicznych; 5) obciążenie hała
sem i  zapachem spalin  w  po-

ST. W IĄ ZO W S K I

b liżu  dróg; 6) zanieczyszczenie 
pow ietrza wywołane przez po
jazdy; 7) obciążenie wzrokowe 
spowodowane dużym ruchem, 
w idokiem  kraks i  w raków  sa
mochodowych.

ZD A N IE M  naukowca w  mia 
rę dokładnie można obliczyć 
koszt społeczny i  ekonomiczny 
każdej z pozycji lis ty  zagrożeń. 
N ie mamy w  k ra ju  prób tego 
rodzaju podsumowań, a w yn i
k i tych badań by łyby  bardzo 
interesujące dla celów „w y -  
m ierności”  w ie lu  zagadnień 
ochrony środowiska. Bardzo 
pomocna d la  pro jektan ta, in 
westora, a także odbiorcy by
łaby możliwość pełnej oceny 
kosztów ekonomicznych w p ro 
wadzanych rozwiązań czy in 
w estyc ji — dla przykładu ko
sztu jednostk i szerokości, o 
k tó rą  zostanie poszerzona d ro 
ga, lu b  kosztu osiągnięcia 
zmniejszenia hałasu o jeden 
decybel.

Znamienną rzeczą jest, iż do
piero na szóstej pozycji znala
zło się zagrożenie zanieczysz
czeniem pow ietrza spalinam i 
— a więc sprawa, k tó rą  u nas 
w  ochronie środowiska podno
si się najczęściej. Dobrze by-

Fiat 128 CL -
samochodem roku
PIS M O  „ L ’A u to -J o u rn a l”  roz

s trzygnę ło  doroczny ko n k u rs  m ię
dzy p ro d u k o w a n y -- i w  E u rop ie  tzw . 
m a ło litra ż o w y m i po jazdam i „coupe ”  
(od 800 do 1100 cm  sześć, po jem noś
c i).

N a jlepszy  okaza ł się F IA T  128 CL, 
k tó r y  p o kona ł C IT R O E N A  G Spe
c ia l. O to podstaw ow e p a ra m e try  fe
na lis tó w :

F IA T  128 C L  — szybkość m aks. 
133,3 km /gódz.; p ie rw sze  400 m  sa
m ochód te n  p o ko n u je  w  czasie 20 i  
2/5 sek., zaś 1000 m  — w  38 i  4« 
sek.

C ITR O E N  G  S P E C IA L  -  (odpo
w ie d n io ) — 143,3 km /godz., 400 m  — 
w  21 1 3/5 nek, a 1000 m w  43 i  
4/5 sek.

CZY wreszcie wierzysz, że 
niebieskie lin ie  na mapie to nie 
drog i a  rzeki
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Szczecińskie Zakłady Graficzne
w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 128

ogłaszają nabór kandydatów
do nauki zawodu w szkoleniu przyzakładowym. 

N A U K A  TRWA:
—  2 lala dla kandydatów posiadających wykształcenie 

średnie ogólnokształcące,
—  3 lata dla kandydatów posiadających wykształcenie 

podstawowe.
DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ:

—  życiorys,
—  dowód osobisty (do wglądu) lub akt urodzenia,
—  ostatnie świadectwo szkolne,
—  2 fotografie,
—  zgodę rodziców lub opiekunów dla kandydatów 

młodocianych.
Informacji udziela Sekcja Kadr I Szkolenia Zawodo
wego, lei. 22-04-41, wewn. 12 lub 28.

SPÓ ŁDZIELCZY DOM KU LTU R Y  
w  Szczecinie, al. Wojska Polskiego 20

OGŁASZA ZAPISY
DO NASTĘPUJĄCYCH AMATORSKICH 

ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH:
■  Dziecięcy zespół wofcałny p rzy jm u je  się chłopców od

„ParY i-S ingers” la t 7— 12

B Dziecięcy zespół tea tra lny przy jm u je  się dzieci w
„P rom yczki” w łok u od ła t 7—14

B Dziecięcy tea trzyk piosenki
„K ropeczki” ja k  wyżej

B Młodzieżowy zespół estra p rzy jm u je  się młod&k« do
dowy la t 20

B Zespół tańca nowoczesnego przy jm u je  się dzieci od
la t 8 i  młodzież do la t 17

B  Zespół tańca towarzyskiego j ak wyżej

B  Solistów -w okalistów

oraz chętnych do koła twysłyezoogo

Zgłoszenia osobiste lu b  telefoniczne pod adresem; SDK 
Szczecin, al. Wojska Polskiego 20, teł. 452-86.

2964-K

PR A C A

IY H T R IK A K Z  renc is ta  
zaraz po trzebny . S ta r
g a rd , te l. 62-30. 14551-0

P A N I posiadająca w y 
ksz ta łcen ie  pedagogicz
ne zao p ie ku j«  się dziec
k ie m . T e l. 22-38-49.

14771-G
K U P N O

P IL N IE  k u p ię  800 rmt. 
d a ch ó w k i k a rp ió w k i,  te l. 
383-50, godz. 9—19.

POG O TO W IE te le w iz y j
ne inż . C h łód , te l. 820-145.

13867-G
PO G O TO W IE te le w iz y j
ne  K ra w c z y ń s k i, te le fo n  
22-68-81. 14388-G

POG O TO W IE te le w iz y j
ne B a jd a łs k i, te l. 224-621, 

14062-G

L O K A L E

l-P O K O JO W E  m ieszka
n ie  z garażem , c.o.. Po
godno — zam ien ię  na 
4—5-poko jow e  lu b  do- 
m ek przeznaczony do 
sprzedaży. W a ru n k i do 
uzgodn ien ia , te !. 708-93.

14847-G
2 PO K O JE  w łasnośc io 
w e , now e b u d o w n ic tw o , 
zam ien ię  na 3 poko je . 
W a ru n k i do om ów ien ia , 
te l. 22-63-83 od 15—17.

14925-0
S A M O D Z IE L N Ą  ka w a 
le rk ę  zam ien ię  na m iesz 
ka n ie  d w u p o ko jo w e . te l. 
233-684. 14739-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j. Za
w adzk iego  19/38. 14772-G

M A R Y N A R Z  z żoną po
szu ku je  sam odzielnego 
m ieszkan ia , te l. 82-23-19.

14866-G
P A N I k u ltu ra ln a , spo
k o jn a , bez na łogów , po
szuku je  w ygodnego po
k o ju . Te l. 22-24-58.

14823-G
O FIC ER  P M H , sam otny, 
p oszuku je  dużego n ie - 
um eb low anego p o k o ju  
na o kres  1 ro k u , n a j
c h ę tn ie j na Pogodnie, 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14621.

SPR ZE D A Ż

F IA T A  125 p sprzedam . 
B oh. W arszaw y 98/13 po 
godz. 14. 14884-G

F IA T A  1500, stan id e a l
n y , sprzedam . Te i. 884-67.

14829-G
F IA T A  125 p  sprzedam , 
te l. 785-24 od godz. 18.

14815-0
ZAP O R O ŻC A  ro czn ik  
1974 sprzedam , S ta rga rd , 
u l.  S łow ack iego  18/3.

14941-0
F IA T A  127, stan b. dob
ry ,  sprzedam , te l. 453-70.

14655-G
3 ¿5-ROCZNEGO F ia ta  
1500 sprzedam . Oglądać: 
p a rk in g  — M ałopo lska .

14533-G
F IA T A  125 p 1973 r. 
sprzedam , Kaszubska 59 
(garaż) od 17—19.

14493-G
W A R S ZA W Ę  223 sprze
dam . Te l. 23-31-57 po 18.

14531-G
FO R D A E scort ro c z n ik  
1974 sprzedam , te l. 701-83.

14647-G
SYRENĘ 105 L u x  na 
g w a ra n c ji sprzedam .

Jedn. N a ro d o w e j 41/8.
14656-G

S KO D Ę 100 S ro l i  prod. 
1972 sprzedam . T e le fo n  
724-59, godz. 16—18.

14872-G
SKO DĘ S-100 ro c z n ik  
1873 sprzedam , te l. 467-39. 
D zw on ić  19—21. 14858-G
HO D O W LĘ lisó w  i  pa
siekę  z pszczołam i sprze 
dam . Te ł. 013-337.

14773-G
P IA N IN O  prod . p o lsk ie j 
sprzedam . P a rkow a  61/5 
po godz. 17. 14913-G
N O W Ą  przyczepkę do 
sam ochodu oraz M ik ru 
sa sprzedam  ta n io . Bucz 
ka  22/1. 14801-G

P IE R Ś C IO N E K  z b ry 
la n te m  0,60 k a ra ta  sprze 
dam . O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 14808.

ZG U B Y

Z G U B IO N O  zezw olenie 
na w y ró b  w a ty  c u k ro 
w e j o raz d o k u m e n ty  
osobiste na n azw isko  
W ładys ław a L ity ń s k a .

14889-G
Z G IN Ą Ł  pies rasy  a ire - 
d a le -te rr ie r . Uczciwego 
znalazcę proszę o sko n 
ta k to w a n ie  się te le fo 
n iczne  za w ynag rodze 
n ie m , te i.  224-712.

14710-0
Z G U B IO N O  zegarek mę 
s k ł m a rk i „S e ik o ”  n r  
372453 G o ld  P laque  z 
b ra n so le tką  d n ia  10 s ie r 
pn ia  na u l.  D ubo is  4 
(p rzys tanek). Znalazca 
p roszony o z w ro t za w y  
nagrodzen iem  do Dom u 
M a ryn a rza  — recepcja  
(16—19). O strzega się 
przed kupnem .

14765-G

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 

CZERPALNYCH I  PODW ODNYCH

w  Szczecinie, ul. K . K u jo ta  18/21

zatrudn i natychm iast następujących pra
cow ników  na jednostki p ływające: m i. m a
rynarzy, m arynarzy, st. m arynarzy, m a
szynistów okrętowych, m otorzystów okrę
towych, kucharzy okrętowych, oficerów 
e lek tryków  okrętowych i szyprów z dy
plomem kapitana żeglugi przybrzeżnej. 
W ym ienieni pracow nicy w in n i posiadać 
uregulowany stosunek do służby wojsko
wej, dobry stan zdrowia oraz wymagane 

k w a lifika c je  urzędów m orskich. 
Pracownicy za trudnieni w  taborze p ływ a
jącym  pracują w  systemie 20 dni pracy 
w  m -eu na 10 dn i wolnego lu b  15 dni 
pracy na 15 dn i wolnego i  o trzym ują  w 
tym  czasie całodzienne wyżywienie. Za
trudn ionym  pracownikom  w  taborze p ły 
wa jącym  przysługują sorty  mundurowe. 
In fo rm a c ji w  sprawie w arunków  pracy i 
płacy udziela Sekcja Osobowa i Szkolenia 
Zawodowego tel. 38-34 do 39 centrala, 
wew. 56 i 17 lu b  osobiście w  te j sekcji 
od godz. 6.45 do 14.45. 2792-K

Z A K Ł A D  EKSPORTOW O-IMPORTOW Y 
O D D Z IA Ł  SZCZECIN

P o rt Nabrzeże Greckie tel. 308-391

dokonuje w erbunku kobiet chętnych do 
pracy przy segregacji w arzyw  i owoców.

Praca sezonowa.
Godziny pracy od 6 do 14. O rientacyjny 
okres zatrudnienia od października do 
marca roku następnego. W arunk i płacowe 
dobre. Wymagana aktualna ka rta  zdrowia. 
Zgłoszenia p rzy jm ujem y telefonicznie od 

godz. 6.30 do 14.
2876-K

Roznosicielf m ieka za trudn i natychmiast

„SPO ŁEM ”  WSS 
Oddział w  Szczecinie.

Wymagana aktualna karta  zdrowia. Zgło
szenia: Szczecin, al. Jedności Narodo
wej 23 (wejście z ul. Niedziałkowskiego), 
w  godz. od 7 do 15, tei. 222-716. 2919-K

ZA R ZĄ D  W OJEW ÓDZKI 
Z W IĄ Z K U  SOCJALISTYCZNEJ 

M ŁO D ZIE ŻY  PO LSKIEJ

w Szczecinie

I  P.P. CUKROW NIE SZCZECIŃSKIE

proponują zatrudnienie w  następujących 
zakładach:

C ukrow ni G ryfice — 72-300 G ryfice, 
ul. Fabryczna 2

C ukrow ni K luczewo —* 73-102 Stargard 
Szczeciński — Kluczewo

C ukrow ni Szczecin — 71-004 Szczecin, 
ul. Cukrowa 65

od dnia 1 września 1977 r. robotn ików  se
zonowych. Zarobki miesięczne wg U kła 
du Zbiorowego Przem. Cukrowniczego. 

Ponadto pracownicy o trzym ują:
— zakwaterowanie w  Hotelu Robotniczym 

względnie w  kwaterach pryw atnych 
(dla zamiejscowych),

— posiłk i regeneracyjne, obiady w sto
łówce w  cenie 5,50,

— po nienagannym przepracowaniu kam 
pan ii udział w  nagrodach zakładowego 
funduszu nagród. 2967-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
PO LM O ZBYT

w Szczecinie

zatrudni pracownika na stanowisko kie
row nika działu inw estyc ji, wymagane w y 
kształcenie wyższe i  znajomość zagadnień 
inwestycyjnych. Ponadto do nowo u ru 
chamianego Centrum  Obsługi F iata za
trud n im y m echaników samochodowych. 
In fo rm ac ji udziela Sekcja Spraw Osobo
wych, te l. 82-10-gl, wewn. 59. 2968-K

POLSKIE TOWARZYSTWO  
EKONOMICZNE  

Stowarzyszenie Wyższej 
Użyteczności

DYREKCJA SZKOLENIA  
EKONOMICZNEGO  

w  Szczecinie

o g ł a s z a  z a p i s y  na:

WIECZOROWE KU RSY

o  roczne S T U D IU M  EKO N O M IC Z
NE

O  roczne S TU D IU M  H A N D LU  ZA 
GRANICZNEGO I  A K T Y W IZ A 
C JI EKSPORTU

o  roczne S T U D IU M  E K O N O M IK I 
I  D IA G N O S TY K I TRANSPORTU 
SAMOCHODOWEGO 

O  dw u le tn i kurs przygotowawczy 
do egzaminu eksternistycznego 
dła pracujących — zatrudnio
nych w  kom órkach służb p ra 
cowniczych

o  STU D IU M  DO SK O N ALE N IA  
M ISTRZÓ W  dla kadry  k ie row 
niczej na temat um iejętności k ie 
rowania zespołami ludzk im i.

In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rzy jm u
je  Sekretaria t PTE — al. Piastów 6, 
pok. 21, te l. 428-97 w  godz. 8.30—• 

15.30.

Zgłoszenia pisemne z przedsię
b io rs tw  i in s ty tu c ji prosim y kie ro
wać pod adresem: PTE D yrekcja 
Szkolenia Ekonomicznego 70-953 

Szczecin 3 — skr. poczt. 67.

2920-K

KO M U N ALN E 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOW O-BUDOW LANE 
n r 1 w  Szczecinie,

u l. Potulicka 59

przy jm ie w  ramach dochodzą

cego Ochotniczego Hufca Pra

cy CHŁOPCÓW W W IE K U  OD

16 DO 18 L A T  bez ukończonej

szkoły podstawowej do Podsta

wowego Studium  Zawodówego

W CELU PRZYUCZENIA W 
ZAW ODACH:

O  M U R A R Z -TY N K A R Z 
O  C IES LA-STO LA R Z 
O  M A LA R Z  BUDO W LANY 
O  D E K A R Z-B LA C H A R Z 
O  IN S T A LA T O R  C.O.
O  IN STALATO R  W OD.-KAN.
O  ELE K TR Y K

Przyuczenie do zawodu trw a  rok. 

Zgłoszenia przyjm owane są przez 

przedsiębiorstwo (adres ja k  wyżej)

w  pokoju n r 28 w  godz. 8—10 do 

dnia 15 września br. Przedsiębior

stw« nie zapewnia zakwaterowania.

2960-K

„SPO ŁEM ”  WSS |
Oddział w  Szczecinie

Zakład Gastronom ii

za trudn i od 1 września b r. agenta do pro
wadzenia działalności gastronomicznej w 
K lub ie  „13 M U Z” . Kandydat w in ien zgło
sić się w  dziale kadr przy ul. Wyszaka 
33/34. I I  p iętro, pokój 16. 2969-K
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w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin, pL H otdu  P ruskiego 8. s k ry tk a  pocztowa 70-952. REDAG U JE K O LE G IU M . TELE FO N Y : ce n tra la  430-21. sekre- 
ta r .a t red. naczelny 457-41, se kre ta rz  re d a k c ji <07-21, s e k re ta r ia t techn iczny  430-21 'w e w n  83), d z la i m ie js k i 462-35. dz ia ł m o rsk i <27-77. dz ia ł sp o rto w y 379-50 dzia ł łączności 

4a0: 21 « lu r.° ° 8 łosz®ń SM-M  re “  poranna (po godz 6) 224-028. 224-250, d a le ko p isy  224-018. P renum era tę  aa K ra j p rz y jm u ją  O ddzia ły  RSW „Prasa -  Książka -  
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poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostała o k resy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  i  o rgan izac je  sk łada ją  zam ów ienia 
na p renum era tę  w m ie jscow ym  O ddziale RSW. a w m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a tom iast prenum e- 
ca to rzy  In d y w id u a ln i w y łączn ie  w Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za gran icę , k tó ra  Jest o 5fl proc. droższa p rz y jm u je  RSW 
¡1, r ?sa_~  K siążka -  Ruch’  C en tra la  K o lp o rta żu  Prasy i  W y d a w n ic tw  u l. Tow arow a 28 00-958 W arszawa, ko n to  PK O  n r 1531-71 N r indeksu  35034. D ru k - Szczecińskie Za
k ła d y  G ra ficzne
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M U Z Y C Z N Y  „K ra in a  uśm iechu”  g. 
19.30; w  n iedz ie lę : g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „M a ła  syren
k a ”  pan. ja p ., b/o, g. 9. 11; „W y n a 
ję ty  cz ło w ie k ”  U SA. It  18, g. 13.15, 
15.30. 18 , 20.15 sobota 1 n iedz ie la ; 
D R U Ż B A  (te l. 356-05) „B a rw y  
och ronne ”  po i. 1. 15. g. 15.30, 18, 
20.15 sobota i  n iedz ie la : KOSMOS 
(te!. 380-03) „W  m ro k u  n o c y "  USA, 
1. 18, g. 8.30, 11, 13.30. 16. 18.30, 21 
sobota 1 n iedz ie la : B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) „W in n e to u ”  cz. I I I  ju g ., pan., 
b/o. g. 16; „K a r ie ra  na z lecenie”  
f r . ,  1. 18 g. 18. 20.15 sobota 1 n ie 
dz ie la ; COLOSSEUM (te l. 458-18) 
„T e r ro r  M e chagodz illi”  pan., b/o. g. 
9. 11.15; „D z ie je  g rzechu ”  poi. 1. 18, 
fi. 13.30, 16. 18.15, 20.30; sobota i 
n ie d z ie la ; P O LO N IA  (te l. 22-18-34) 
„U iza n a  -— wódz A paczów ”  pan., 
N R D . b/o. g. 15.30; „R e w o lw e r P y- 
th o n  357”  f r . .  1. 15. g. 17.30 , 20- 
P IO N IE R  (te ł. 475-02) „M iś  Usza
te k ”  poi., b/o, g. 10; „K a r in o ”  cz. I  
p o i., b/o, g. 13. 15; „T rę d o w a ta ”  
po i.. !. 12, g. 17. 19; „P ło n ą cy  w ie 
żow iec”  pan., USA 1, 15 g. 21: so
bota 1 n iedz ie la ; H E T M A N  (Pomo
rzany) „P rz y g o d y  T om ka  S aw yera”  
ru m ., b/o. g 17; w  n iedz ie lę : g. 
10,30; „P ło n ą c y  w ieżow iec”  pan., 
U S A . i. 15 g. 18.45 w  n iedz ie lę : g. 
12.1»; OGRODOW E „S andakan n r 8”  
Jan. I. 18, g 20.30; w  n iedz ie lę : 
„P o lic ja n c i”  U S A . ł. 18. g. 20.30; 
DER BY „A n a to m ia  m iło śc i”  poi.. J, 
18. g. '¿0.45 sobota 1 n iedz ie la - 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „P o 
d ró ż ”  w ł „  b/o. g. 17 19; „R om an
tyczn a  A n g ie lk a ”  ang.. 1. is. g. 21; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „S e m u rg  —. 
p ta k  szczęścia”  radź., b/o. g. 18- 
n iedz ie la  g 15.30: „ E l ik s ir  m łodoś
c i”  ru m . b/o. g. 20; w  n iedzie lę  
„C z te re j m u szk ie te ro w ie ”  panam., 
b/o, g. 17.15; „K o n ie  V a ldeza”  w ł., 
I .  15. g. 19; H U T N IK  (Stołczvn> 
„ C y rk  w  c y rk u ”  CSRS b/o, g. 17; 
„S e rp ico ”  w ł.. 1. 18. g. 19; sobota 
1 n iedz ie la ; 1 M A J (Żydów ce) „P ię 
tro  w y ż e j”  po i., 1. 12 g. 16; „P ło 
n ą cy  w ieżow iec”  pan.. U SA. 1. 15 
g. 18; n iedz ie la ; B A J K A  (Police) 
„P a n i m in is te r ta ń czy”  po i., a rch .. 
1- 12. g. 17, 19 sobota i  n iedzie la : 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) „D ro g i 
c h ło p ie c ”  radź., b/o, g. 16; „P a n i 
m in is te r  ta ń czy ”  po i., a rch ., i. 12. 
fi. 18; n iedz ie la ; S Y R E N K A  (Jasie
n ica ) „S p o rto w c y ”  po!., b/o. g. 16; 
„W y b ó r  ce lu ”  radź.. 1. 12, g. ¿7. 19; 
n ie d z ie la ; Z A T O K A  (Nowe W arpno) 
„C za rodz ie jsk ie  d a ry ”  N R D , b/o. g. 
*8; „W e rd y k t"  f r .  1. 18. g. 18 n ie 
dz ie la ; D AR (S targard) „G d z ie  się 
podziała 7 ko m p a n ia ”  f r . ,  b/o. so
bo ta  i  n iedz ie la ; IN A  (S ta rgard) 
„G a n g  Olsena na sz laku”  dun.. 1. 
12; n iedz ie la : W IS Ł A  (G o len iów ) 
„B ra w u ro w e  p o rw a n ie " pan.. USA, 
1. 18; sobota i  n iedz ie la ; ROBOT
N IK  (P yrzyce ) „Z ag ro że n ie ”  poi., 
I .  12; sobota i  n iedz ie la : G RYF 
(G ry fin o )  „Zanom n iana  m e lod ia ” 
po i., 1. 12; sobota i  n iedziela.

s ta tkó w  m o rsk ich ; G ospodarka m o r
ska na Pom orzu Zachodn im  1945— 
70; D aw na k u ltu ra  ludow a  na Po
m orzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
zachodn ie j. Z  d z ie jó w  rzem iosła 
i  m one ty  na Pom orzu Zachodn im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i;  K uch  
n ia  s ta ropom orska ; I I  po lsko -fiń ska  
w ys taw a  g ra f ik i  m a ry n is ty c z n e j g.
9— 15; S TA R Y  R A TU S Z _  pl. Rze
p ich y  — D zie je  Szczecina od X  
w ie ku  do współczesności: A rc h ite k 
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina w 
X X X -łe c ie  SAR P. g. 9—15; Z A M E K  
— V I I  P rezentac ja  M a la rzy  K ra jó w  
S oc ja lis tycznych  g. 10—18; SALO N  
K A W  — p l. H o łdu  P rusk iego  8 — 
w ystaw a m a la rs tw a  i  g ra f ik i  E w y 
Jęd rze jew sk ie j.
W  n iedz ie lę  m uzeum  czynne w  e.
10— 16.

S Z P IT A LE

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
W ojciecha 7; W EW N. — S zp ita l Wo 
Jew ódzki; C H IR U R G IA  — I I  Pomo
rza n y ; P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  
S ka rg i: N E U R O LO G IA  — U n ii L u 
b e lsk ie j; D E R M A T O LO G IA  — A r -  
końska ;

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g, 
19—7; DORO SŁYCH — a l. W ojska 
Polskiego 72 - -  g. 19—7; N A D
O D R Ą 18 — g. 15—8; S TO M A TO LO 
G IC Z N A  — a l. W o jska  Polskiego 
72 — g. 20—7,

N IE D Z IE L A

S Z P IT A LE

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u b e ls k ie j 1 (d yżu r o gó lny); 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W ojc iecha 7 (d yżu r oparzen iow y); 
W EW N. — U n ii L u b e ls k ie j; C H I
R U R G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; PO
ŁO ŻN IC TW O  — Pom orzany: N E U 
R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; D ER
M A T O L O G IA  — A rko ń ska .

PR ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — całą 
dobę; D O RO SŁYCH _  W ojska  P o l
skiego 72 — całą dobę; N A D  O D R Ą 
18 — ca łą dobę (w  ty m  gab in e t 
zabiegow y); S T O M A TO LO G IC ZN A  
— a l. P iastów  1 — g. 8—15 1 od 20 N IE D Z IE L A  
do 7.

PROGRAM  I

13.20 R adzim y ro ln ik o m  (ko l.). 13.30 
K ro n ik a  U n iw e rs ja d y  (¿toi.). 14 S iu  
d io  8. 14.10 P iosenki Fes tiw a lu  So
pot 61 1 62. 14.20 F e lie ton  fi lm o w y  
z ra jd u  s ta rych  sam ochodów. 14.30 
„C za rne  i  b ia łe ”  — tu ry s ty k i zmo
to ryzo w a n e j. 14.35 P iosenki Festi
w a lu  Sopot 63. 14.40 „C zarne i b ia 
łe ”  c.d. 14.45 „K le jn o ty ”  — im pres
ja  f ilm o w a  o n ieznanych  k rysz ta 
łach , kam ien iach  i  porce lan ie  z 
W a łb rzycha. 14.50 „P o lo n ia ”  fe lie to n  
f i lm o w y . 15 D z ie n n ik . 15.10 P iosen
k i  F e s tiw a lu  Sopot 64 i  65. 15.20 „C za r 
ne i b ia łe ”  c.d. 15.25 „F a rm erska  
ba llada ” . 15.35 P iosenki Fes tiw a lu  
Sopot 66 i  67. 15.40 Express S tu 
dia 8 i „C za rne  i  b ia łe ”  c.d. 15.59 
„M ó j Ś ląsk”  — repo rtaż. 16 P iosenki 
F e s tiw a lu  Sopot 68 i 69. 16.05 „C zar 
ne i b ia łe ”  c.d. oraz Express S tu 
dia 8. 16.15 Reportaż z p rzygo to 
w a ń  do F e s tiw a lu  In te rw lz ji.  16.20 
„M a n n ix ”  — f i lm  k ry m in a ln y  prod.

a m e ryka ń sk ie j. 17.10 Exoress S tu 
d ia  8 o raz „C zarne  i b ia łe ”  c.d.
17.20 P iosenki Fes tiw a lu  Sopot 70.
17.30 B a lony  — im p re s ja  Sopot 70. 
17.40 Ludzie  z w yspy. 17.55 „E x 
press S tud ia  8 1 „C zarne  i b ia łe ”  
c.d. 18.05 P iosenki Fes tiw a lu  Sopot 
71. 18.10 In te rp re ta c je . 18.30 Piosen
k i  Fes tiw a lu  So.oot 72. 18.35 E x
press s tu d ia  8. 18.40 „P ow ódź”  rep. 
z te renów  d o tk n ię ty c h  powodzią. 
’ 8.55 Express S tud ia  8. 19 D obra 
noc d la  na jm łodszych  1 p rogram  
d la  m łodzieży, (ko l.). 18.30 W ieczór 
e d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.35 „T a m  
gdzie kończy się mapa. 20.55 F ilm  
fab . — t y tu ł  w y b ra n y  przez te le w i
dzów  w  tra k c ie  trw a n ia  S tud ia 8.
22.30 F es tiw a l F e s tiw a li — progr. 
ro z ry w . 23.09 S tud io  Sport. 24 
D z ie n n ik . 0.65 „A c h  ja k  p rzy je m 
n ie ”  p róg . ro z ryw .

PRO G RAM  I I
16.05 „S p ra w a  in ż y n ie ra  P o jd y ”  
f i lm  fab . p rod , p o lsk ie j. 17 Popo
łu d n ie  pod róży 1 p rzygody. Í8.10 
U śm iechy sta rego k in a . 18.55 „Z o r 
ro ” . 19 D obranoc d la  na jm łodszych  
i  p rog ram  d la  m łodz ieży  (ko l.). 20.30 
S tu d io  p rze b o jó w  — p rogram  ro z 
ry w k o w y  T V  NRD. 21.15 „24 godzi
n y ”  (ko l.). 21.25 „T e le fo n  110”  (koL).

noścl sportow e. 19.50 P ozdrow ienia 
T V  dz iec ięce j. 20.00 Och. c i lo ka to 
rzy. 20.30 W iadom ości. 21 09 Prze
bo je  m uzyczne. 22.05 Ze sportu . 
22.45 T ró jk a  z suchego doku ( f ilm  
fra n c .). 0.15 Jazz z P ragi.

N IE D Z IE L A

10.25 W iadom ości 11.00 Ekspres 
T V . 12,00 T e le -va ríe te  14.10 Wyspa 
m orsk ich  s łon i. 15.00 P o rtre t p ilo t
k i.  15.35 S pe łn iam y życzenia 16.35 
P odw odny św ia t. 17 00 A k tu a ln o śc i 
sportow e. 19.50 P ozdrow ienia TV  
dziecięcej. 20.30 W iadom ości. 21.00 
Przesłuchanie (f ilm ). 23.30 La to  w 
Ż e lazow ej W oli. 23.00 Dolce v ita  
(p ra sk i tea tr).

N IE D Z IE L A

SZM A R A G D O W E  „P ies. k o t i  p le
ca k ” , poi., b/o, g. 14; „A u to ,  sk rzyp  
ce i  pies K le k s ”  radź., b/o. g. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  „Sześć n iedźw iedz i 1 
c lo w n  C ebu lka ”  CSRS b/o. a. 14; 
H U T N IK  „A daś  i  O la”  CSRS. b/o. 
g  12.20; 1 M A J  „W ładca  p u s ty n i"  
po i., b/o. g. 15; B A J K A  „M a łp i 
k r ó l”  poi., b/o, g. 12;
R EPER TU AR  K IN  -  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom. Zach. X I I I —X V II  w .; 
S ta re  srebra ze zb io rów  w łasnych ; 
Pokaz Jednego obrazu ; W ładztw o 
K s iążą t P om orsk ich ; M a la rs tw o  A n 
d rze ja  Ż yw ick ie g o  g. 9—15; W A 
Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1000 la t;  P rzyroda 
m orza ; Urządzenia i  m echan izm y

A P T E K I

SOBO TA I N IE D Z IE L A

P L. G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od
t r u t k i  i  t le n ) te l. 345-51; U L . M IC 
K IE W IC Z A  101 (te l. 730-44); A L . 
W Y Z W O LE N IA  107 (te l. 22-10-12); 
S to lczyn . U L. N A D  O D R Ą  20 (te l. 
23-94-22); D ąbie. U L . G R Y F lN S K A  
13 (te l. 61-20-68).

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te ł 425-35 
i  446-16 — g. 7—21 (sobota);
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY 
CZN EJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8— 14 (sobota); 
K O LE JO W A  — te ł. 460-23; Pociągi 
przy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od
jeżdżające — 933;
U S ŁU G I — te l. 428-14 i  473-15 — 
g. 8—29.

O BSŁUG A SAMOCHODÓW  

N IE D Z IE L A

P O LM O ZB Y T — Szczecin, p l. O rła  
B ia łego iO — g. 8—16 (te l. 380-83);

POMOC DROGOW A 

N IE D Z IE L A

OPD-1 S ZC ZEC IN , u l. Ja g ie llo ń 
ska 35, te l. 98!, 433-42;
OPD-8 K A M IE Ń  P O M O R SKI, u l. 
W aryńsk iego  2, te l. 715;

D U ŻU R Y  „D E L IK A T E S Ó W ”  

N IE D Z IE L A

A L . W Y Z W O L E N IA  S7, g. 18-15; 
A L . W O JS K A  P O LSKIEG O  52 g. 
15—20; A L . JED N O ŚC I N AR O D O 
W EJ 47 g. 14—19 (w in n o -c u k ie rn i-  
czy).

7.10 A la rm  przec iw poża row y trw a .
L20 1 7.40 T e le w iz y jn e  Techn ikum  
Roln icze. 8 Nowoczesność w  dom u 
I  zagrodzie. 8.15 S tud io  Sport. 9 
„P rzygoda  z M im i”  f i lm  prod. radź. 
(ko l.) 10.10 A n tena  (ko l.). 10.35
..M orskie  bogactw a K o re i”  f i lm  
dok. p rod . k o re a ń s k ie j (ko l.). 11.16 
„M uzyczna mapa P o ls k i" . 12.05 
D z ie n n ik  (ko !.). 12.20 „R a d z im y
ro ln ik o m  (ko l.). 12.50 P rogram  dla 
dz iec i: „C udow na  lam pa A la d y n a ". 
13.40 B a n k  440. 14.45 Losow anie D u
żego L o tka . 15 „C h ło p ie c  i  s k rzyp 
ce”  f i lm  fab . p rod . ju g o s ło w ia ń sk ie j 

(ko l.). 16.30 W ie lka  G ra — te le tu r
n ie j.  17.20 T e a tr  k o m e d ii „W y D ijm y  
za K o lu m b a ” . 18.45 B ank 440. 19 
W ieczorynka  (ko l.). 19.30 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.39 „S p ry c ia rz ”  
f i lm  fab . p rod . ang. n  „Róża czer
w o n a " — w ieczó r 2 (ko l.). 23 S tu 
d io  S p o rt (ko l.).

PRO G RAM  I I

14.15 „P rzeg ląd  f i lm ó w  żeg la rsk ich” . 
14.45 M uzyczna te le teka  (ko l.). 15.25 
B itw y , kam pan ie , dow ódcy. 15.55 
N iedz ie la  z fo lk lo re m  (ko l.). 18.20 
„T a k i je s t B a lu je w ”  f i lm  fab  prod. 
radź. 18 S tereo w  ko lo rze  — re c i
ta l H e n ryka  K a liń sk ie g o  (ko!.). ł9 
W ieczo rynka  (ko l.). 19 30 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (ko i.). «0.30 P rask ie  stu  
d io  m uzyczne — prog ram  T V  CSRS 
(ko l.). 21 T ry b u n a ł w yob raźn i (ko l ).
22.10 K in o  L e tn ie  „M eżczvźn i w  de
le g a c ji”  f i lm  fab . p rod . b u łga r
sk ie j.

PROGRAM I
14.00 S tud io  „G am a” . 14.30 S tudio 
»Gama” . 15.10 S tud io  „G am a” . 16.00 
T u  Jedynka. 18.30 S tud io  M łodych . 
18.33 P iosenki Jonasza K o fty .  19.1« 
Z poznańskiego stud ia . 19.40 M u 
zyka  VLncente’a Youm ansa. 20.03 
P odw ieczorek p rzy  m ik ro fo n ie . 21.35 
P rzy  m uzyce o sporcie. 2 .58 K o 
m u n ik a ty  T o ta liza to ra  Sportowego. 
-¿.30 M uzyka  do poduszki. 23.00 M i
ną ł dzień. 23.1S M uzyka  do podusz-

PROGRAM  I I

SERW IS R Y B A C K I: 12.22, 18.25, 0.06.
W ięcej, le,piej, nowocześniej. 

14.30 S tud io  „S ło n e c z n ik ", 14.50 
„C za ta ” . 15.05 Sonaty kom jpozyto- 
ro w  X V I I I  w ie k u . 15.38 Ra- 
ddoferie. 16.10 „P rz e k ró j m u 
zyczny tyg o d n ia ” . 16.40 Przegląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża. 16.55 Z  p o r
tów  i  m órz. 17.00 La to  w  Pom arań
c za m i. 17.20 „ z  p ie rw sze j r ę k i” . 
17.40 R eporiaż lite ra c k i „R odow ód” .
18.00 M ax  Reger — W a riac je  i  F u
ga B -d u r. 16.30 Echa dn ia . 18.40 
„Czas i  ludz ie ” . 19.00 „M a ty s ia k o 
w ie  . 19.30 Ze św ia ta  opery. 20.00 
R y tm , ry n e k , rek lam a . 20.15 K o n 
c e rt z nagrań  W ie lk ie j O rk ie s try  
S ym i. P R IT V . 20.45 W iadom ości
sportow e. 21.50 Rodzice a dziecko.
22.00 R ad iokabare t. 23.00 W' w ie
czo rnym  na s tro ju . 23.35 Co słychać 
w y w ie c ie .  23.40 „K ą c ik  s ta re j p ły -

PROGRAM H I

14.00 La to  w  F ilh a rm o n ii.  16.18 Od
ku rzo n e  przeboje. 15.30 Z gryz. 16.30 
„B a ro k o w y ”  Bachorach. 16.45 Nasz 
ro k  77. 17.05 M uzyczna poczta

J 7 40, Tea tr * y k  „Z ie lo n e  O ko” . 
18.10 Zespół Anawa 1 soliści. 18.38 
P o lity k a  d la  w szystk ich , 18.45 Salon 
m u z y k i m echan iczne j. 19,13 K s iąż
ka  tygodn ia . 18.35 Opera tygodn ia : 
C laud io  M o n te ve rd i „K o ro n a c ja  
Poppei” . I8.50 „L a ik a  na łańcuchu” . 
20.09 B aw  się razem  z nam i. 22.os 
Gw iazda s iedm iu  w ieczo rów  — ze
spół P roco l H a rum . 22.15 Co w ie 
czór powieść w  w yd . dźw ięk . „S ła 
wa i  ch w a ła ” . 22.45 „ T y  i  ja ”  śpie
w a ją  B ette  C a rtn e r 1 Ray Charles. 
*3.05 W ieczorne spo tkanie z B. 
S tre isand. 23.50 N a dobranoc gra 
C h a łtu r nite.

PROGRAM  IV

T V  NRD (B e rlin )
10-25 W iadom ości. 11.69 Człow iek, 

k tó ry  u k ry ł m ilio n y  ( f i im  fra n c .- 
w ł.)  12.20 M is trzo w sk ie  dzieła Ga
le r ii D rezdeńsk ie j. 12.35 Ze spo rtu . N IE D Z IE L A  
13.55 N iezapom niane melodie. 14.20 
Zaw ody. 14.35 D okum en ta liśc i w i
dza św ia t. 15 35 S o o tkan ie  u p ro 
fesora. 17.25 T ró jk ą t .  18.00 A k tu a l-

14.20 O m ów ien ie  p rogram u 
k iego . 14.25 T e a tr PR — „s ą d  osta
teczny”  — słuch, 16.05 Newe na
gran ia  rad iow e, 16.30 R ozm ow y i  
re f le k s je  pedagogiczne. 16.to P rze
g ląd  A k tu a ln o śc i W ybrzeża. 16.5S 
Z  p o rtó w  i  m órz, 17.80 F ragm en ty  
s łyn n ych  m usica li. 17.20 M elpom ena 
i  K o m a n d o r. 17.40 K a ruze la  p rze 
bo jów . 18.1« K o m en ta rz  tygodn ia .
18.20 M uzyka  i ko m u n ik a ty . 18.2« 
Czy znasz sw oje p raw o. 16.40 M i
s trzow ie  p ió ra  — Adam  A snyk . 
16.55 Z iem ia , cz łow iek , wszechśw iat. 
19.15 L e k c ja  jęz. rosy jsk iego . 19.30 
Im p re s je  jazzowe w  m uzyce X X  
w ie ku . 20.45 O dtw orzen ie  k o n ce rtu  
w io lo n cze lis ty  C saby Onczaya i  pia 
n ls tk i C s iłll V a tg i z sa li A ka d e m ii 
M uzyczne j im . L iszta w  Budapesz
cie. 22.15 Radiowe p o r tre ty  Pola
k ó w . 22.35 E u ro  jazz.

9.15 R ad iow y M agazyn W ojskow y. 
10.03 T e a tr  Polskiego. Racua „P an  
W o ło d y jo w sk i” . 10.35 s .u a .o  ,,Ga
ma” . 11.00 W aka cy jn y  T e a tr dla 
D zieci. 11.20 M uzyka  p ięc iu  k o n ty 
nen tów . 12.05 W  samo po łudnie. 12.48 
K o n c e rt p o p u la rn y  m u z y k i po l
s k ie j. 13.00 T ro p a m i lu d z i i  p ieśni. 
14.10 T yg o d n io w y  przegląd prasy.
14.20 R ec ita l z pauzą. 14.30 „W  Je
zio ranach ” . 15.00 K o n c e rt życzeń. 
16.05 T u  Radio K ie ro w có w . 16.il) 

T e a tr P o lskiego Radia „C y k lo p ”  
s łuchow isko  w g E uryp idesa. 17'. 15 
N iedz ie lne  spo tkan ia  S tud ia M ło 
dych  18.00 K o m u n ik a ty  T o ta liza to 
ra  Sportow ego i  w y n ik i re g io n a l
nych  g ie r liczbow ych . 18.15 P rzy 
m uzyce o sporcie. 20.05 Dyskusja 
na tem a ty  m iędzynarodow e. 20.40 
Sztuka n ie  ty lk o  zawodowa. 21.30 
R ad io fo rum  n r  83. 23.05 N iedzie lne 
w iadom ości sportow e.

PROGRAM  I I

7.35 „N ie d z ie ln e  spo tkan ia ” , lfi.05 
P oranek m uzyczny. 13.00 T e a tr PR 
,,Im ć Pan B ab in icz ”  — s łuchow is
ko. 15.00 D la m łodz ieży — W aka
c y jn y  T e a tr Podróży „A n ia  z Z ie 
lonego W zgórza". 15.45 K aba rec ik  
re k la m o w y. 16.00 K o n c e rt C hop inów  
ski. 16.30 P rog ram  z d yw a n ik ie m  
n r  198. 17.35 J. H aydn — K w a rte t 
sm yczkow y E s-dur. 18.00 Sergiusz 
P ro k o fie w  — I I I  S u ita  o rk ies trow a . 
16.38 P ub licys tyka  m iędzynarodow a.
18.45 H oroskop re k la m o w y , le.oo 
P rogram  IV  zaprasza. 19.20 S tud io  
M łodych  — Rozgłośnia H arcerska. 
20.00 P a u l B ad u ia  Skoda gra sona

ty  S chuberta . 21.00 Polskie  s k rz y , 
dła. 21.15 P iosenki żo łn ie rsk ie . 21.37 
W irtu o z i n o w e j m u zyk i. 22.30 „G o
dzina d z ik ie j k a c z k i” . 23.00 W iedeń 
sk ie  nagran ia  ka n ta t Jana Sebastia
na Bacha. 23.35 P u b licys tyka  m ię
dzynarodow a. 23.40 F. S chubert — 
K w a rte t sm yczkow y.

PROGRAM  H I

8.35 Co k to  Lubi 9.00 „L a lk a  na łań
cu ch u ” . 9.10 Z  duna jcow ą  wodą. 8.30 
W szystkie  d ro g i prow adzą do Nash 
v ilte . 10.00 60 m in u t na godzinę. 
ł l -00 D ysko teka  pod gruszą. 12.00 
Opow ieść o na jd roższym  szpiegu 
św ia ta  — „C herehez la la m in « ’ ’ . 
12.25 M uzyka e sal konce rtow ych .
18.20 P rzeboje z now ych  p ły t.  14.98 
Peryskop. 14.30 W kręgu  s te re j ba l
lady. 15.00 T e a trz y k  Z ie lo 
ne O ko — „K o lc z y k ”  — s łu
chow isko . 15.30 Jazz do zabaw y, 
16.50 A n to lo g ia  p iosenk i fra n co sk ie j, 
16.16 M uzyczne p re m ie ry  P r. I I I ,
16.45 Poszuk iw an ia  i  k ie ru n k i — o 
sztuce ro zm a w ia ją  D anuta W ró b 
lew ska i  A n d rze j M a tyn ia . 17.00 Za 
praszam y do T ro jk i.  19.00 W kręgu 
współczesnej ba llady . 19.35 Opera 
tyg odn ia : C laud io  M o n teve rd i — 
„K o ro n a c ja  Poppe i” . 19.50 „Lekka 
na łańcuchu ” . 20.00 z  tysiąca i  je 
dne j p ieśn i. 21.00 .„M ój cień pozo
s ta ł"  — poezja. 21.20 „20  z ło tych  
p rze b o jó w ”  — p ły ta  zespołu The 
Shadows. 22.9« Gw iazda siedm iu 
w ieczorów . 22.;« W krę g u  Jazzowej 
ba llady . 23.05 „N ie ch  m ole serce 
ko łysze  c ieb ie  do snu” . 28.50 Na do 
branoe śpiewa Tom  Jonę«.

PROGRAM iV

1.45 M agazyn m łodz ieżow y. 9.25 *  
n ie d z ie li na n iedz ie lę  „F e lg a ” . 10.00 
N o ta tn ik  K u ltu ra ln y .  10.20 Sprzęże
n ie  m uzyczne. 21.00 P ieśni i  a-rie 
operowe. 12.00 M uzyka  z ekranów . 
1C.40 D źw iękow e w ta jem n iczen ia  — 
papugi. 13-00 P ieśni i  tańce znad 
M orza Śródziem nego. 13.30 Jan S i
be lius —- K o n c e rt sk rzypcow y 
d -m o ll op. 47. 14.00 p rog ram  stereo
fo n iczn y . 16.05 K o n ce rt życzeń. 16.25 
M uzyczny p rog ram  » tereofon icany. 
17.30 W arszaw ski T yg o d n ik  D źw ię
ko w y . 18.00 S tereo i  w  ko lo rze  
w a łto rn ls ta  H e n ry k  K a liń s k i.  16.90 
16 le kc ja  Języka łac ińsk iego . 19.20 
E n cyk loped ia  k u l tu r y  — na ro d z i
n y  prasy p o lsk ie j. 19.50 P rogram  
s te reo fon iczny. 21.19 z  bo isk  i  sta
d ionów . 21.29 G. G ould g ra  su ity  
k law esynow e. 21.59 T ransm is ja  „Sale 
bu rge r Festspiele” . 22.S5 W p rze r
w ie  w iersze K . Pr z e rw y -T e tm a je r a 
22.58 D.c. tra n sm is ji z Salzburga.

8.00 N iedz ie lny  d z ienn ik  poranny. 
8.20 Gw iazda dn ia  — „A n d rz e j i  
E liza ” . 9.10 T u  R adio K ie ro w có w .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 22.VIII.77 

14.35 — W akacy jne  K in o  M łodych . 
16 — O b ie k tyw , 16.30 — H oryzon 
ty  Irańsk ie . 17 — Zw ie rzyn iec . 
17.55 — „P rz y g o d y  pana M icha
ła ”  — p o lsk i f i lm  ser. 18.50 — W y
stąp ien ie  ambasadora R u m u n ii. 
20.30 — „P rze d  bu rzą ” . 21.50 — Ca- 
m erata. 22.15 — G dy zaczynaliś
m y... samochód. 22.55 — K ro n ik a  
U n iw e rs ja d y .

W TO R EK, 23.VIII.77 
9 — F ilm  radź. „H u ś ta w k a ” . 13.45
— W a ka cy jn e  K in o  M łodych . 15.30
— K ro n ik a  U n iw e rs ja d y . 16 —
O b ie k tyw . 16.30 — Scena T e le w iz ji 
M łodych  — „Z w a rio w a n a  nauczy
c ie lka ” . 17.10 — K ó łk o  i  k rzyżyk . 
17.25 — M agazyn m o to ryza cy jn y . 
17.45 — In te rs tu d lo . 18.25 —  „M ię 
dzy  n a m i ja sk in io w ca m i” . 20.30 — 
Z c y k lu  ..M iłość n ie jedno  ma 
im ię ”  — „C o  tyd z ie ń  wesele”  — 
f i lm  prod. NRD. 22.05 — X Y Z  — 
cz. 1. 22.50 -  X Y Z  — cz. 2.

ŚRODA, 24.V1II.77
9 — F ilm  radź. ..W szystkie  poszła 
k i  p rzec iw ko  n ie m u ” . 14.40— Wa
k a c y jn e  K in o  M łodych . 15.30 — 
K ro n ik a  U n iw e rs ja d y . 16 — O b iek
tyw . 16.30 -  M agazyn lite ra c k i.
17-40 — S tud io  Sport. 17.45 — Z 
orzy rodą  na ty  18.15 -  Festiwa-

Co zobaczymy 
w TV?

Iowę S tud io  Gama. 20.30 — So
p o t 77. 21.30 — S tud io  S po rt. 22 — 

Sopot 77. 23.15 — K ro n ik a  U n i
w e rs jady .

C Z W A R TE K , 25.VHI.77 
14.25 — W akacy jne  K in o  M łodych .
16 — O b ie k ty w  (Szcz.). 16.30 — 
D zień lo tn y  — rep. 17.00 — E k ra n  
z b ra tk ie m . 17.50 — P o ra d n ik  zmo
to ryzow anego  tu ry s ty . 18.05 — Pe
gaz. 20.30 — Sopot 77. 21.30 — „N o c  
g ro z y ”  — f i lm  prod. NRD. 22.05 — 
S opot 77.

P IĄ T E K , 26.VIII.77
9 — F ilm  radź. „S o la ris ” . 14.25 — 
W akacy jne  K in o  M łodych . 15.30 — 
K ro n ik a  U n iw e rs ja d y . 16 — O biek
ty w . 10.30 — Pora na Telesfora.
17 — F estiw a low e S tud io  Gama. 
17.45 — „R zeka posępna”  — radź 
f i lm  ser. 20.30 — Sopot 77. 21.30 — 
N ow ela  film o w a . 22 — S opot 77. 
23.15 — K ro n ik a  U n iw e rs ja d y .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K , 22.VIH.77 

D zień R u m u ń sk i w  TV 
16.35 — „R u m u n ia  — 100-lecle n ie 
pod leg łośc i”  — f i lm  T V  rum . 17.15
— B lo k  f i lm o w y  p t. K a le jdoskop
ru m u ń s k i — R um uńsk ie  ry tm y . 
17.20 — 5 m in u t o a rch ite k tu rze . 
17.25 — Droga przez góry . 17.35 — 
Diesel 3400 lc . 17.40 — Konstanca. 
17.50 — H ande l zagraniczny. 18 — 
T a je m n ica  S tra d iva riu sa . 18.10 — 
Ś piew a F lo ric a  B radu . 18.15 —
R oln icze  pe rsp e k tyw y . 18.25 —
S po tkan ie  z N adią. 18.40 — K ro 
n ik a . 20.35 — „B u ka re sz t godz. 9.55"
— f i lm  dok. 20.50 -  „N osta lg ia  — 
p r. f i lm . 21 — Z a m k i w  K arpa
tach . 21.50 — P rog ram  ro z ryw ko 
w y. 22.10 „S łońce , m orze i. . .” .

W TO R EK, 23.VIH.77 
15.30 -  T e a tr  T V  -  „P rzed  bu 
rzą ” . 16.40 — R om a n tyczn i — rep

w o jsk . 17 — K to  py ta  n ie  b łą 
dzi. 17.15 — K in o  L e tn ie : „Szale
n ie  sm utna  k ró le w n a ”  — f i im  
prod . CSRS. 18.40 — K ro n ik a .
20.30 — W to re k  M elom ana. 21.45 — 
M o rsk ie  o gn iw a  — Jugosław ia.
22.05 — K in o  L e tn ie : „W szys tk ie  
posz lak i p rzec iw ko  n ie m u ”  — f i lm  
radź.

Śr o d a , 24. v m .77
16.05 — U ran ia . 16.35 — P o rtre t 
p ro f. A n n y  S a d u rsk ie j. 17 — Ren
dez-vous z M a rią  L a fo re t. 18.15 — 
K in o  F ilm ó w  A n im o w a n ych . 18.40
— K ro n ik a . 20.30 — M ecz p i łk i
nożne j A u s tr ia  — Polska. 22 — 
P o lsk i F ilm  D o ku m e n ta ln y . 22.45 — 
Uczta p la tońska  pro fesora  K ra w 
czuka.

C Z W A R T E K , 25.VHI.77 
16.40 — „S e rbo łużyczan ie ”  — f i lm  
prod . NRD. 17.10 — K in o  L e tn ie : 
„M a łżeńs tw a  z rozsądku”  — f i lm  
prod . CSRS. 18.40 — K ro n ik a . 20.30
— K lu b  jazzow y S tu d ia  Gama. 
21.35 — D ia lo g i z przeszłością. 22.15
— K in o  M in ia tu r.

P IĄ T E K , 26.VIH.77 
15.50 — Pegaz. 16.35 — T a jem n iczy  
św ia t p rzy ro d y . 17.10 — K o b ie ty  
ic h  życia. 18.10 — S ytuac je . 18.40 — 
K ro n ik a . 20.30 — T u ry s ty k a  i  w y 
poczynek. 21 — T e le -ga le ria  —
G aleria  34 m ilio n ó w . 21.35 — Po
dróże 'p o  Polsce. 22.15 — Książę 
W is ły  — p r. pub l. k u lt .

Kronika wypadków
W CZO RAJ oko ło  godz. 9.45 na ul. 

S a n to ck ie j, c ią g n ik  „U rs u s "  n r  re j. 
M W  5793 p row adzony przez Jana Ł  
skręca jąc w  u l. W itk ie w icza  za je 
cha ł drogę m o to ro w e ro w i, prowadzę 
nem u przez 5«-łetniego Jana L. 
W k o n se kw e n c ji doszło do zderze
nia . K ie row ca  m o to ro w e ru  p rzew ie
z io n y  został z obrażen iam i c ia ła  do 
szp ita la  PKP.

W  Kęsku na u l. W ojska Polskie
go w pad ła  pod „S y re n ę ”  i  doznała 
obrażeń m ieszkanka Reska, S tan i
sława P. K ob ie ta  p rzebyw a w  m ie j
scow ym  szp ita lu .

W  PODSZCZECINSKTEJ m ie jsco
w ośc i K u ro w o  zasłab ł nagle podczas 
ja z d y  c ią g n ik ie m  35-letni L u c ja n  K ,, 
k tó r y  ch o ro w a ł na serce. M ężczyz
na z m a rł zan im  p rzy jecha ła  k a re t
ka  ka rd io log iczna . P rzyczyną zgonu 
b y ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j zawał ser-

T R A G IC Z N Y  w ypadek  w yd a rzy ł 
się wczorajszego popo łudn ia  na s ta 
c j i  P K P  w  G ry fica ch : P rze tokow y, 
28-Ietni Lech P. podczas sp inania 
d w u  m an e w ru ją cych  w agonów  towa 
ro w y c h  dosta ł się pom iędzy zderza
k i,  k tó re  zm iażdży ły  m u k la tk ę  
p ie rs iow ą U sta len iem  b liższych  o- 
ko licznośc i w yp a d ku  za ję ła  się m i
lic ja .

<»P)
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Szkolne k łopo ty ... ro d z icó w

POD DYKTANDO PRODUCENTA
W PRZEDEDNIU sezonu szkolnego pisaliśmy, że tym  ra 

zem szczecińscy handlowcy dobrze się do niego przygoto
w a li. Powiedziano nam, że k lie n c i n ie będą m ie li podstaw 
do narzekania. Odczuwalne jedyn ie  będą b rak i tak  tru d 
nych do zdobycia asortym entów ja k : w yroby z bawełny, o- 
buw ie teksty lne i  n iektóre ga tunk i dziewczęcych pan to fli w 
numerach do 25. Postanow iliśm y więc sprawdzić, czy prog
nozy handlowców okazały się trafne.

PO O DW IEDZENIU  k ilkuna  
stu sklepów można zaryzyko
wać generalny wniosek. W 
sensie ilościowym  nie ma po
wodu do narzekania. Jest obu
wie, są fa rtuszk i szkolne.

P IS A L IŚ M Y  Już uprzedn io , że 
„ fa r tu s z k o w y  ry n e k ”  w  naszym 
m ieście i  n ie  ty lk o  je s t zdom ino
w a n y  przez n iezby t estetyczne _ l  
h ig ien iczne  w y ro b y  Zak ładów  
P rzem ysłu  D z iew iarsk iego  ,,L u x - 
p o ł”  ze S ta rga rdu  S iłą  n a w yku , 
a także z konieczności k lie n c i k u 
p u ją  w łaśn ie  te  w y ro b y . Jednak 
k ie ro w n ic y  sk lepów  u ska rża li się, 
że n ie  cieszą się powodzeniem  ta k  
że szkolne fa r tu s z k i z e lanoba
w e łny . Jest to  w  p ew nym  sensie 
nowość, gdyż p o ja w iły  się dopie
ro w  zeszłym roku .

W  „Swdeoie D ziecka”  — sklep ie , 
k tó ry  obecnie n a jc h ę tn ie j odw ie
dzają rodzice p ie rw szok las is tów  — 
panuje n ie b yw a ły  t ło k  I  tu  zno
w u sp o tyka m y  się z p rob lem em  
„L u x p o lu ” . Rodzice m łodych  Lu
dzi, k tó rz y  ju ż  niebaw em  podejm ą 
na u kę  w p ie rw szych  klasach 
szkół podstaw ow ych, d o p y tu ją  się
0 małe „m ę sk ie ”  koszule. Ekspe
d ie n tk i odpow iada ją , że oczyw i
ście są... ale sty lonow e . Ta sztucz 
na tk a n in a  cieszy się coraz m n ie j 
szym powodzeniem . Jest kupow a
na po p rostu  z  konieczności. N a to 
m ia s t ładne 1 p rak tyczne  ko szu lk i 
z e lanobaw e łny  t r a f ia ją  do sk le 
pów  w  m in im a ln y c h  ilośc iach  Np. 
osta tn ia  ze „szko ln ych ”  dostaw  
d la  „Ś w ia ta  D ziecka”  Liczyła ty l 
ko  600 sztuk.

K o le jn y m  a rty k u łe m , o k tó ry  do 
¡p y ta ją  się rodzice, w  każdym  o- 
dz ieźow ym  sk lep ie  są dresy. Jed
nak m ałe ro zm ia ry  n ie  tra f ia ją  
ja ko ś  do sk lepów . K lie n c i w ię c  od
chodzą od lad zdenerw ow an i. Prze 
cięż dres s tanow i podstaw ow e w y 
posażenie uczn iów  ty c h  szkół, w  
k tó ry c h  obow iązu je  poszerzony 
p rog ram  w ychow an ia  fizycznego. 
B ra k u je  też ten isów ek. „ J u n io rk i"
1 „ w y w r o tk i” , k tó re  m ają je  za
stąpić, n ie  cieszą się powodzeniem .

Zaobserw ow ane przez nas z ja w i 
ska s tanow ią  obecnie prob lem  po- 
nadiw ojew ódzki. Szczeciński handel 
z ro b ił p ra k tyczn ie  w szystko  eo do 
niego należało. Zgrom adzono ob 
w iedn ie  zapasy, zorganizowano 
kierm asze Jednak b ranżyśc l nada1 
n a po tyka ją  na m u r opo ru  ze s tro  
n y  p roducentów . P o m ija ją c  naw et 
te rodzaje odzieży, k tó re  p ro d u ko 
wane są z im p o rto w a n ych  s u ro w 
ców, o k tó re  tru d n o  w  ogóle na 
ryn ka ch  ś w ia to w ych , przem ysł w y 
tw arza  nada ł ty lk o  to . co jest 
d lań  na jw ygodn ie jsze  i  opłacalne. 
K la syczn ym  p rzyk ła d e m  sg koszu
le d la  „m ężczyzn” , k tó rz y  n ie  
p rze k ro czy li jeszcze 140 cm w z ro 
stu . Znana f irm a  „R om eo”  bardzo 
chę tn ie  szyje  koszule w  dużych 
rozm iarach , n a tom ias t b ro n i się 
przed m a łym i.

O ty c h  prob lem ach p isa liśm y  ju ż  
n ie raz. N ada l je d n a k  o po trze
bach ry n k u  decydu je  p roducen t, a 
nie k lie n t  i  hand low iec. Ta p rz y 
k ra  rzeczyw istość dała o sobie 
znać także i  w  tegorocznym  sezo
nie zakupów  szko lnych .

(M a e z )

Dezinformacja
S P R AW Ę ta b lic  in fo rm u ją c y c h  o 

d yżu rach  w aptekach  poruszaliśm y 
ju ż  k i l f - t  razy. Z d a w a ło  się, iż  sy 
tu a c ja  u legn ie  p op raw ie . N adzie je  
b y ły  je d n a k  p łonne. Z now u  w p la 
ców kach  ty c h , g d y  zapadnie m ro k , 
w '1z lm y  św ie tln e  nap isy  zupe łn ie  
n ie  p o k ry w a ją c e  się ze s tanem  fa k 
tyczn ym . D yżu rn e  a p te k i w y m ie 
n ione  na tzw . św ia tło fo ra c h  oka
zu ją  się zam kn ię te . Poza ty m , za
in te re so w a n i p iln y m  zrea lizow a
n ie m  re ce p ty  często m ie w a ją  k ło 
p o ty  z odna lez ien iem  w łaściw ego 
adresu, gdyż z re g u ły  poda je  się 
je d y n ie  n u m e ry  a p te k , a n ie  ich  
adresy. (wys)

Fatalne parkingi
przy T urzym©
R Y N E K  T u rz y ń s k l cieszy się w ie l

k im  powodzeniem , św iadczą  o ty m  
dz ie s ią tk i :  im ochodów  w o k ó ł n iego 
zapa rkow anych . W ładze m ie jsk ie  
w yzn a czy ły  d la  n ie h  m ie jsca po
s to jo w e , ale, n ie s te ty , n ie  zadba
ły  o na leżyte  ic h  p rzygotow an ie . 
W ysokie  k rr . v ę żn lk i, a zaraz za n i
m i g łębok ie  w y rw y  pow odu ją , że 
p ra w id ło w o  p a rk u ją c e  po jazdy  o b i- 
fa ją  nię o w y b o je  podw oziam i. 
Z  d ru g ie j s tro n y , obok „M e ra tro -  
n ik a ”  sam ochody p a rk u ją  ja k  się 
do, n ie rza d ko  w  b ło tn is te j m azi. 
W iem y, że ca ły  ten  te re n  czeka na 
przebudow ę, a le  n im  się ją  zacznie, 
n ie  można chow ać g ło w y  w  piasek 

(JaN)

Powiedzcie

pierwszoklasiście

Bezpieczna droga
do szkoły

W IE L E  dzieci w  pon iedz ia łek po 
3az p ie rw szy  p rze k ro czy  p ro g i szko
ły . Odtąd codz ienn ie  przed p ie rw 
szą i  po o s ta tn ie j le k c j i  pokonyw ać 
będą sam odzie ln ie  trasę dom  — 
szkolą. T rzeba będzie iść, często ru 
c h liw y m i, za tłoczonym i przez po
ja z d y  u lica m i, p rzekraczać niebez
pieczne skrzyżow an ia . To też M ilic ja  
O byw a te lska  ap e lu je  do rodz iców  
o  zapew nienie sw o im  dzieciom  m a
k s im u m  bezpieczeństwa w  drodze do 
szko ły . O to w skazów k i, k tó re  na

A  Z A P O Z N A JC IE  dziecko dok lad  
n ie  z trasą m iędzy dom em  a szkołą 
i  w yb ie rzc ie  na jbezpiecznie jsze, n a j
m n ie j ru c h liw e  prze jścia .

A  W Y T ŁU M A C Z C IE  m u , że może 
przechodzić przez u licę  lu b  drogę 
ty lk o  w m ie jscach  w yznaczonych. 
N ie  znaczy to , że w  m ie jscach  tych  
dziecko może wchodzić na jezdn ię  
bez upew n ien ia  się, czy n ie  n a d 
jeżdża pojazd.

A W P A JA JC IE  m u zasadę, le  n im  
w e jdz ie  na jezdn ię , m us i spojrzeć 
w lew o , potem  w p ra w o  i znów 
w  lew o . U pew n iw szy  się, że n ie  
nadjeżdża żaden po jazd , może 
prżejść.

Ą  P O W IE D ZC IE  sw ojem u p ie rw 
szoklasiście, ż® ile k ro ć  po trzebu je  
pom ocy p rzy  p rze jśc iu  przez u licę , 
po w in ie n  śm ia ło  zw róc ić  się do 
fu n k c jo n a r iu s z y  MO lu b  doros łych  
p rzechodniów ,

(su)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  „P o e z ty łio n ”  zaprasza 

w  n iedz ie lę  21 bra, ko le k c jo n e ró w  
na „G ie łd ę  s ta ro c i” .

♦  K L U B  „B O N  T O N ”  in fo rm u je  
za in te resow anych (przede w szyst
k im  d ru ż y n y  b io rące  udz ia ł), że 22 
s ie rp n ia  o godz. 16.30 rozpoczyna 
się na bo isku  p rz y  u l.  W ą sk ie j I I  
e tap m iędzyosted low ego tu rn ie ju  
p i łk i  nożnej.

Kurs-gigant dla 5 tys. osób

n„Esperanto 77
W E W R ZE Ś N IU  br. Zarząd G łów 

n y  Polskiego Z w ią zku  E sp e ra n ty j- 
tów  o rg a n izu je  n o w y '  k u rs  kores
p o n d e n cy jn y  Języka esperanto w  
49 w o jew ódz tw ach  k ra ju .  Po raz 
p ie rw szy pow staną gru-py n a u k i ko 
resp o n d e n cy jn e j w  now ych  w o je 
w ództw ach. co rozszerzy zasięg 
dz ia ła lnośc i PZK.

Za in te resow an i na u ką  na ty m  k u r  
słe mogą Już w  s ie rp n iu  zgłaszać 
się do Polskiego Z w ią zku  Esperan- 
ty s tó w  (00-013 W arszawa, u l. Jasna 
6). P rzy adresie na leży um ieścić na 
zwę ku rs u  — „E spe ran to  49” . Każ
dy ze zg łaszających się uzyska 
szczegółowe dane o nauce tego ję 
zyka  oraz in fo rm a to r  o esperanto.

In ic ja ty w a  zorgan izow an ia  ku rsu  
w iąże się ró w n ie ż  z rozszerzeniem  
dz ia ła lnośc i B iu ra  T u ry s ty k i Espe- 
ranck iie j PZE, k tó re  w  przysz łym  
ro k u  w yś le  na m iędzynarodow e im 
prezy esperanckle  w  k ra ju  i  za g ra 
n icą  ponad 100 g ru p  w yc ieczkow ych. 
A bso lw entom  k u rsu  „E spe ran to  49”  
zapew nia się udz ia ł p rz y n a jm n ie j 
w  Jednej tu ry s ty c z n e j im prez ie  m ię 
dzyń środow e j.

A jednak potrzebni
wartownicy

ZA Ś M IE C A N IE  i  niszczenie zb io r
n ik ó w  w odnych  Szczecina trw a  
O statn io  k ie ro w n ik  g ru p y  robó t 
PEUK A n d rze j D y k o w s k i p o in fo r
m ow a ł nas, że pow sta ło  w  m ieście 
nowe „d z ik ie ”  w ysyp isko  śm ieci — 
ty m  razem  nad Jeziorem  S łonecz
nym .

Teren został tu  p ię kn ie  uporząd
ko w a n y  i  sp la n to w a n y  przez uczest 
n ik ó w  czynu pa rty jn e g o . Pfi^UK za
ją ł się dalszym  zagospodarow yw a
n iem  o k o lic  jez io ra . N ies te ty , po 
pracy społecznej zostało ju ż  ty lk o  
w spom nien ie , a o toczenie zb io rn ik a  
wodnego w yg ląda  dziś ja k  w ie lk i 
śm ie tn ik .

I  ty m  razem  PEU K u c ie k ł się do 
w ypróbow anego sposobu w a lk i z 
zanieczyszczającym i jez io ro . Nad 
w odą o b ją ł dyżu r w a rto w n ik . W 
czw artek  (11 s ie rp n ia ) spisa ł num e
ry  re je s tra cy jn e  trzech  w ozów na
leżących do „Ł ą czn o śc i” , z k tó ry c h  
w ysypyw ano  tu  odpadki. B y ły  to : 
M W  71-18, M W  88-32 ł  M A  54-91. 
W p ią te k  (12 s ie rpn ia ) zanotow ał 
n u m e ry  boczne dw óch sam ochodów 
„T ra n s k o in u ”  (331 i  365). Tak w ięc 
p ra k ty k a  dow odzi, że n ie  obejdzie 
się bez w a r to w n ik ó w  nad naszym i 
z b io rn ika m i w o d n ym i. (su)

Jarm ark Jagielloński w obiektyw ie fotoreportera.
fo t . :  St. Cleólak

Tu Jarmark Jagielloński!

Wielkie powodzenie 
handlowej imprezy

O G O D ZIN IE 11 przy 
dźwiękach specjalnie 
skomponowanego sygna

łu  muzycznego rozpoczął dziś 
działalność I I I  Jarm ark Ja
gie lloński największa dorocz
na szczecińska impreza handlo
wa. Tak ja k  i  w  latach ubieg
łych — klienc i nie zawiedli. Przy 
stoiskach, kram ach i straganach 
zapanował od razu w ie lk i 
ruch. Tow ary zn ika ją  tak szyb 
ko- z półek, ■ że musiano u ru 
chom ić specjalne wozy trans
portowe, aby dowozić zapasy 
z magazynów. ./

Także ja rm arkow e kaw iaren 
k i i restauracje pracują „pe ł
ną parą” , aby obsłużyć swoich 
gości.

Zgodnie z zapowiedzią — w  
ciągu pierwszych trzech dni 
Jarm arku na estradzie odbędą

się losowania pierwszeństwa 
zakup ił atrakcyjnego sprzętu 
radiofonicznego i  turystyczne
go. Dziś nastąpi losowanie ku 
ponów na magnetofony stere
ofoniczne w cenie 8500 zł. W 
niedzielę losujem y magnetofo
ny stereo w cenie 7100 zł, a w 
poniedziałek turystyczne butle  
gazowe.

Poniżej zamieszczamy ku 
pon, k tó ry  po wypełn ieniu na
leży wrzucić do skrzynki umie 
szczonej przy stoiskach 
W PIIW  (drewniane dom ki 
przy ul. Obr. Stalingradu).

O W Y N IK A C H  p ie rw szych loso
w ań p o in fo rm u je m y  Czyte ln i,’-.; w  
we w to rk o w y m  w y d a n iu  „K u r ie 
ra ” . Także we w to re k  podam y w y  
kaz sk lepów  W PHW  gdzie na pod
s taw ie  ogłoszonej w  naszej gazecie 
l is ty  nabyw ać będzie można w y lo 
sowane a r ty k u ły .

JARMARK JAGIELLOŃSKI

Imię i naewfsłco ............................................

Adres: . . . . . .  i  i  .

Nazwa sprzętu: . , ¡ . . ;

Tuszowanie nierzetelności

Klien! na poczcie nie
DO M IESZKAŃC Ó W  budyń 

ku przy ul. Dubois 34 przesta
ła docierać korespondencja, 
ściślej — lis ty  zw ykłe, pocztów 
k i i  awiza, to wszystko co 
o trzym ujem y za pośrednict
wem m etalowych skrytek na 
k la tkach schodowych. Jedna z 
lokatorek udała się na pocztę 
przy tejże u licy, by w yjaśnić 
sprawę.

■ L IS T O N O S Z K A  zgub iła  k lucz  
do  sk rzyn e k  — w y ja śn iła  k o n tro le r 
ka  w  urzędzie.

— N ie  w iem  — zakończy ła  d ia 
log  urzędniczka.

Pozosta ły w ięc lis ty  polecone. 
Na ta k i w łaśn ie  oczek iw a ła  nasza 
C zyte ln iczka  Z a n iepoko jona  d łuż 
szym bezow ocnym  czekaniem  
znów  z ja w iła  się w  urzędzie pocz
to w ym  p rzy  u l. Dubois. K o n tro 
le rk a  by ła  ju ż  inna . O tucha w stą
p iła  w  serce k lie n tk i.

K ie d y  je d n a k  poprosiła  o 
spraw dzenie czy lis t  — d la  n ie j

w ażny — nie nadszedł, usłyszała sługa k lie n tó w  poczty b y ła  w ła - 
zarmast odpow iedzi k ró tk ie  o£uk- selwą ku  zadow oleniu społeczeń- 
n ięc ie ; stw a i  d la  dobra s łużby” .

— Nie m am  czasu!

K lie n tk a  napisa ła  w ięc skargę, 
k tó ra  za naszym pośrednictw em  
tra f i ła  do W ojew ódzk iego  Urzędu 
Poczty. A  o to  co nap isa ł W UP 
k lie n tce  w  odpow iedz i:

PO P IER W SZE: re jo n  doręczeń 
korespondencji (w  k tó ry m  za
m ieszku je  k lie n tk a ) obs ług iw any  
je s t bez za rzu tu , l is ty  dostarcza 
się na bieżąco, codziennie.

PO D R U G IE : K lucza  n ik t  nie 
zgub ił i  sk rzyn ka  „H e rm e s”  od 
m a ja  br. fu n k c jo n u je  bez za rzu tu .

PO T R ZE C IE : K o n tro le rk a  (ta 
druga) zgodnie z życzeniem  k lie n 
ta  spraw dziła  k w it k i  lis tó w  pole
conych  z tego dn ia . N atom iast z 
powodu naw a łu  p ra cy  n ie  m ia ła  
czasu spraw dzić  d o k u m e n ta c ji z 
d n i poprzednich. P oprosiła  zatem 
k lie n tk ę , by ta  zg łos iła  się w  in 
n ym  te rm in ie .

PO C ZW A R TE : C y ta t „K ie ro w 
n ic tw o  Upt. n r  8 stara się, aby ob

ZD AN IEM  dyrekc ji WUP 
skarga k lie n tk i została więc 
wyssana z palca. Personel 
poczty n r 8 pracuje cacy. T y l
ko rozpieszczeni k lienc i mają 
rozmaite dąsy. Rozpatrując za 
rzu ty  Czyte ln iczki — dyrekcja 
WUP wysłuchała wyłącznie 
w e rs ji personelu urzędu. N ik t 
nie zadał sobie trudu by za
prosić k lien tkę  oraz zapytać 
mieszkańców budynku, jak to 
było z lis ta m i i  skrzynką.

TEGO rodza ju  po tra k to w a n ie m  
sk a rg i w ys taw ia  sobie W ojew ódz
k i U rząd Poczty ja k  najgorsze 
św iadectw o. D o d a jm y , że n ie  jes t 
to  pierwsze zażalenie na pracę u- 
rzędu p rzy  u l Dubois, lecz s ty l 
odpow iedz i je d n o s tk i nadrzędnej 
je s t n iem al iden tyczny. Można 
w ięc bezkarn ie  o fu kn ą ć  k lie n ta , 
o-późnić doręczenie p rze sy łk i, ifcp. 
Z a tuszu ją ...

T o le row an ie  p rzyp a d kó w  n le - 
uprze jm ości 1 n ieso lidności szko
dzi dobrem u im ie n iu  ca łe j poczty, 
setek je j  o fia rn y c h  p ra co w n ikó w . 
W iem y, że praca na poczcie jes t 
tru d n a  i  odpow iedz ia lna , a o rga
n izac ja  — wciąż da leka  od do
skonałości. Zdarza słę w ięc, że lis t 
czy paczka n ie  do trze  na czas, 
zg in ie  k lu cz  do s k rzyn k i, lis to n o 
szka obsługu jąca  podczas u rlopu  
ko leżank i n ieznany sobie re jo n  
m iasta, po prostu  p o m y li się.

U chyb ien ie  tak ie  można przecież 
po lu d zku  w y jaśn ić , a k lie n ta  
przeprosić. G orze j, je ś li p ra c o w n ik  
urzędu zachował się n iegrzecznie 
wobec in te resan ta . I  to  je d n a k  moż 
na za ła tw ić  w im ię  dobra społecz
nego i  o p in ii f irm y .

TUSZO W ANIE nierzetelno
ści i  zaprzeczanie faktom  bu
dzi natomiast rozdrażnienie. 
Rodzi nieufność do poczty. 
Czyż można mieć bowiem  za
ufanie do in s ty tuc ji, k tóra nie 
ma zam iaru poprawiać swych 
błędów?

(ław)


